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f?s. Rynek Nr
,-ano w yjąw szy  poniedziałki i dni następujące po 

■ p 1 każdego m iesiaea.

Grabowski Mah iem  (pocztą)

kwartalnie „ 4  „ ó
miesięcznie „ 1 30 kr. B 2

P r z e d p ła t a  na D ziennik  „C zas" z  „D odatkiem " 
w  K ra k o w ie  w Państwie Austryackiem (pocztą),

rocznie z łr . 26 zj.r> gg
półrocznie „ 13
kwartalnie „ f  g

N a s a m  „Dodatek" prenumerować niemożna

Przyjmują sie  do um ieszczania w  In s e r a ta c h :
OGŁOSZENIA, ODEZWY, DWIADOm ik v ja , D o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, ty ­

czące się przem ysłu, handlu, ro ln ictw a , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za

od w iersza drobnego za jednorazowo um ieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączono być winno 10 kr. na op łatę stęplow ą za każ­
dorazowe umieszczenie. . . .

L i s t y  z pieniędzmi prenuroeracyjnemi i inseratow em i p rzesy łan e być winny 
franko do Bióna Expedyeyi C*<w«- 

L is t y  reklam acyjne nieopieczętowane m eulegają frankow aniu.
L i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się. ^

J f j f "  N um er pojedynczy dziennika k osztu je 5 kr.

K raków  26  styczn ia .
Wyciąg z  protokółu posiedzenia Izby handlowo- 
przmysłotnej to d. 9  stycznia 1 8 5 6  r. odbytego.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu poprzedzające­
go posiedzenia, Izba przystąpiła do dalszych obrad nad 
projektem do nowego prawa przem ysłow ego. W  tym 
porządku sekretarz odczytał rozbiór projektu [rzez  
siebie zdziałany w słow ach:

Reskryptem  z dnia 28go listopada 1855 roku do 
L. 3547 W ys. Ministeryum handlu, raczyło  wezwać 
Izbę, ażeby wziąwszy pod rozw agę projekt do no­
wej ustawy przem ysłow ej (G ew erbe Gesetz) zda­
nie sw oje W ysokiem u Ministeryum przedstaw iła. 
Przystępując do rozbioru w mowie będącego, wypa- 

na samprzód nadm ienić, iź w edług  definicyi p ro- 
jektn zawodem przem ysłow ym  (G ew erbe) je s t kaź- 

zatrudnienie, sta łe  zarobkowanie na celu mające 
CS I.) i  wyjątkiem w szakże gospodarstwa rolnego i 
górnictwa. Jako zawód przem ysłow y (G ew erbe) u -  
waźany więc będzie zarówno tak handel i każde 
Przedsiębiorstwo handlowe jak prowadzenie fabryki 
u prostego jakiegokolw iek rzem iosła. W szelako 
, Wokalura, notaryat, praktyka lekarska i w eterynar­

zu3 ’ zatrudnienia mające na celu instrukcyą i w y- 
l’Wanie m łodzieży, i inne jeszcze zajęcia zarobko- 

beri W 0g(51e w *6tu kategoryach § 2 objęte, nie 
‘ ^ ..u êgać przepisom projektowanej ustawy, ale 

jjjpy °ddzielnym urządzeniom  obecnie obow iązu-

zatrudnienia przem ysłow e (G ew erbe) 
kat p r° jelltw do ustawy ( § 4 )  dzielą się na dwie 

egorye, to je s t na zatrudnienia wolne każdemu 
P W stępne, k tóre za prostern zawiadomieniem W ładzy 

asciwej wykonywane być mogą i na zatrudnienia 
■ ^oossyonow ane, których wykonywanie od pozw o- 
e " 'a w ładzy zawisło. Do ostatnich liczone będą 

“ jkze tylko zatrudnienia przem ysłow e (G e w e rb e )  
Których wykonywanie przez wzgląd na dobro pu­
bliczne, bez posiadania pewnych kwalifikacyj dozwo­
lone być nie m oże, lub w których liczba osób do 
trudnienia się niemi przypuszczonych przez względy 
lokalne i policyjne do pewnćj liczby ograniczo- 
ną być musi. Do tej więc kategoryi mają należeć 
aptekarze, architekci i m ajstrow ie cieśielscy, ko­
m iniarze, drukarnie i k sięgarn ie , tudzież w ypoży­
czalnie książek, osoby utrzym ywaniem domów za­
jezdnych trudniące się i inne tym podobne w §  13  
po szczególe wymienione. W szelkie zaś inne zatru­
dnienia przem ysłow e (G ew erbe) jako wolne (freie 
Besch&ftigungen) uważane być mają i przez każ­
dego majątkiem swym prawnie zarządzać mogącego 
bez żadnego w yłączenia wykonywane być mogą. 
Dział III projektu do ustawy do §§ 7, 8, 9 i 10 
obejmuje przepisy odnoszące się do zawiadomienia 
(Meldung) prZy zatrudnieniach wolnych w §§ od 14 
do 31 traktuje o uzyskaniu pozwolenia przy zatru ­
dnieniach koncessyonowanych. Przy zatrudnieniach 
wolnych, prowadzić można więcej niż jedno bez ża­
dnego ograniczenia (§ 33) niepotrzeba być cz ło n - 
f S ' 3 4 ! mi!‘y’ W k tó r®j przem ysł prowadzić się ma 
Ls 1 4) nie potrzeba naw et być krajow cem , albo- 
w,em * biblzoziemcom w edług § 40  wolne je s t pro­

wadzenie przem ysłu w obrębie całej monarchii, j e ­
żeli pod tym względem zachodzi wzajem ność praw 
tutejszo krajowym za gran icą przyznana. §§ od 43 
do 59 traktują o przedsiębiorstw ach przem ysłow ych, 
których wykonywanie ze względów policyjnych, 
w  pewnych tylko miejscach dozwolone być może, a 
które w § 46 po szczególe są w ym ienione, § 71 
odnosi się do protokółow ania firmy w sądzie han­
dlowym. Następne przepisy od § 95 do 112 traktują o 
stósunku uczniów i czeladzi do pryncypałów , który 
to stosunek od umowy obopólnej zależy. Dział 8 
w § 121 i następnych mówi o grem iach, cechach i 
innych korporacyach, k tóre jako wolne stow rzysze- 
nia uważane być mają bez obowiązku przystąpienia 
do nich ze strony w łaściw ych przem ysłow ców . Dział 
zaś IX i następne traktuje o przekroczeniach u sta­
wy, i karach na takow e wymierzonych, wskazując in - 
staneye rządowe, do których w yrokow anie w podo­
bnych wypadkach należeć będzie.

Z tak pobieżnego rozbioru projektu do nowej u - 
stawy przem ysłowej w ynika, iź takowy spoczywa 
na zasadzie wolnej konkurencyi znoszącej wszystkie 
obecnie istniejące ograniczenia. Zasada ta p rzep ro ­
wadzona je st w całym  projekcie z ścisłą konse- 
kwencyą, i wyjątki odnoszą się .tylko do przy ad- 
ków stale oznaczonych, tam gdzie wzgląd na do­
bro publiczne koniecznie tego wym aga. Prawodawca 
zostawia każdemu za dojściem do pełnoletności zu - 
nełna wolność zarobkowania w edług w łasnej woli, 
wychodząc z tej zasady, iż każdy człow iek sam naj- 
leniei osądzić może, na jakiej drodze zarobku szu­
kać mu potrzeba. Zdawałoby się, że na takie poje­
c i e  indvwidualndj w olności, każdy zgodzićby się po 
w inien" wszelako w łaśnie przeciwko samej zasadzie
na której opiera się projekt do nowej ustaw y prze­
m y s ło w e j ,  dają się słyszeć liczne g łosy stające w o 
bronie ograniczeń obecnie obowiązujących. Twierdzą 
albowiem , iź przy zupełnej wolności prowadzenia 
jakiegobądź handlu lub rzem iosła, wzrośnie ogromny 
proletaryat, wielu albowiem niewyuczonych, lub nie­
douczonych chwycą się prowadzenia handlu lub rze ­
miosła którego nie znają i tym sposobem majątki 
posiadane utracą. Tw ierdzą następnie, że za znie­
s ie n ie m  o b e c n e j  < r g n n iz a c y i c e c h ó w  i odjęciem zbioro­
w e g o  m o n o p o lu  ja k i im przysługuje, nie będzie m aj­
s tr ó w , k tó r z y b y  s ię  w y u c z e n ie m  m ło d z ie ż y  r z e m ie ś l ­
n ic z e j  z a tr u d n ić  c h c ie l i ,  ż e  r z e m io s ła  z a te m  z u p e ł ­
n ie  u p a d n ę . T w ie r d z ą  n a k o n ie c , ż e  p r z y  n ie o g r a n i­
c z o n e j  w o ln o ś c i  ja k ą  p r o je k t d o  u s ta w y  p r z e m y s ło ­
w ej z a p r o w a d z ić  z a m ie r z a , lic z b a  k u p c ó w  i r z e ­
m ie ś ln ik ó w  c h w ilo w o  tak  się p r z e p e łn i ,  ż e  ża d e n  
nie będzie w stanie utrzym ania się przez zbyteczną 
konkurencyą.

Takie to są zarzuty, jakie przeciwko projektowi 
do nowej ustaw y przem ysłow ej słyszeć się dają. 
Czyli i o ile są gruntow ne i na uw agę zasługujące, 
Izba w uchwalić się mającej opinii ocenie zechce. 
Przemilczeć wszakże nie można, iż w Anglii, we 
Francyi i w krajach do związk i celnego niem ieckie­
go należących, gdzie wolność przem ysłow a oddaw - 
na je s t zaprowadzoną, rzem iosła nietylko nie upa­
dły, ale przeciw nie do wysokiego doszły stopnia 
doskon łości. W  obec tego faktu, którego nikt me

zaprzeczy, zniesienie ograniczeń i monopoliów ce­
chowych s t t lo  się dla A ustry i nader pożądaną in - 
nowacyą i niemal konieczną potrzebą. A ustrya al­
bowiem od lat czterech znosząc u siebie dawny sy - 
stem at prohibicyjny, w stąpiła na drogę wolnego han­
dlu z zagranicą, a mianowicie z państwami do Zwią­
zku celnego niem ieckiego naleźącemi. Jeżeli zaś 
rzem iosła i sztuki w krajach zagranicznych na dro­
dze wolnego rozw oju do wysokiej doszły doskona­
łości, nie m ogłaby A ustrya krępow ać u siebie p rze­
mysłu przestarzałem i ograniczeniam i, kiedy obecnie 
na w spółzaw odnictw o z zagranicą, wolność przem y­
słow ą posiadającą je s t wystawioną. Zaprowadzenie 
więc w kraju wolności p rzem ysłow ej, wzgląd na 
dobro ogółu i na in teres dobrze zrozumiany sam ych- 
źe przem ysłow ców , będzie to wielki krok naprzód 
na drodze postępu w polityce handlowej całej mo­
narchii.

Następnie p. Ludwik Zieleniewski radzca sekcyi 
przemysłowój odczytał opinią tejże sekcyi w s ło ­
wach :

„Jakkolw iek projekt now ej ustaw y o wolności 
przem ysłu zm ierza do jeg o  podźwignienia, znosząc 
formalności, zw yczaje i rozliczne uprzedzenia p rze­
pisów cechowych jako prawo obowiązujących, k rę ­
pujących niekiedy m łodociane zdolności lub zarody 
talen tu ; wszelako tylko w krajach na wysokim sto­
pniu cywilizacyi i w ykształcenia m oralnego będących, 
tnoźe być zbawiennym — dla naszej jednak  prowincyi, 
to je s t : W. Księstwa krakow skiego i Galicyi może je s t 
przedwczesnym  i w prost przeciw ne zamierzonym 
skutki rokuje.

I. W naszój bowiem prow incyi, przedstaw iającej 
żaden lub bardzo niski stopień w ykształcenia klasy 
rękodzielniczej, wolność przem ysłu poprzedzoną być 
winna zaprowadzeniem  szkó ł rękodzielniczych i roz­
szerzeniem  szkół ludowych, k tóreby uspobiwszy 
młodzież pod względem w ykształcenia rozumu i se r­
ca, ułatw iły  je j poznanie części teoretycznćj obra­
nego za zawód rękodzieła , któreby obznajmiły ją  
z zasadami technologii, rysunku, arytm etyki, a w re­
szcie mechaniki i jeografii handlowej, aby co się 
dzisiaj na drodze em piryi d?ugi ’m doświadczeniem 
okupuje, udzielone w .-z, . ,£tUiuUćżj, stanow iło 
fundamenta w ykształcenia, odpowiadające przyszłym  
potrzebom w zawodzie rękodzielniczym  lub handlo­
wym.

W  braku szkó ł rękodzielniczych leży głów na przy­
czyna nieuksztafcenia naszych rękodzielników  —  
z przyczyny ich niedostatku, pochodzi to nieusposo- 
bienie m łodzieży rękodzielniczej, którą dla tego p rze­
ciążoną widzimy d łu g o le tn im  te r m in e m , wędrów ką, 
sztuką na czeladnika 1 m ajstra , co w szystko rażen i 
odpowiada niby to nauce szkolnój, aplikacyi, egza­
minom i świadectwom dojrzałości.

W prowadzeniem  wolności rękodzieł otw ieram y 
bity gościniec do konkurencyi, zniżenia pracy ręk o ­
dzielnika i spadku cen jego  wyrobów, ale nie daje­
my możności kształcenia się młodzieży w rękodzie­
łach , bo upoważniony świeżo do prowadzenia sw e­
go zawodu, za najwyższy swój cel obierze, pozy­
skanie jakim bądż sposobem jak największego za tru ­
dnienia, w reszcie przyjścia do dorobku lub majątku,

ale nic nie poświęci dla wyuczenia sw ego ucznia
lub wykształcenia swego pomocnika, bo w ie 0 tern, 
że i oni myśleć tylko będą o jak najprędszem  otw o­
rzeniu sobie drogi do prowadzenia na sw oją rękę 
sw ego zawodu, w skutek  więc eg n , • ,|'-rza"
padną na zaw sze dla wydoskonaleni p !®nia 
rękodzieł. Tacy to rękodzielnicy z P |P ' asu 
nastaną i stanow ić będą nieprzeliczoną ę ~  
dolnych niby to m ajstrów, a właściwie p  ̂ 1
fuszerów , goniących li tylko za dziennym zaro iem, 
w ędrujących z miejsca do miejsca z ruchomym a r -  
sztatem , nędzą swoją prawdziwie odrażającyc , j a ­
kich pełno naw et i te raz  po wsiach włóczącyc się 
widzimy. W szyscy tacy, nie skończywszy należycie 
swój nauki, są to ofiary nieznajomości swego rę  0 - 
dzieła, ofiary moralnych w ystępków —  rzadko kiei y 
nieszczęśliw ych okoliczności—  a zawsze ciężarem 
gm iny.— Zrodzeni z nieudolnością — nie wykształ­
ceni należycie w swoim zawodzie, a z pretensya- 
mi do sam odzielnego prowadzenia rękodzieła, nie 
mogąc w ytrzym ać w spółzaw odnictw a w ykształceń- 
szych od siebie, unikają konkurencyi po większych 
m iastach—  tulą się pod skrzydła wolności wyrobu, 
bo na lichy produkt swej pracy pokupu znaleść me 
mogą. P rzyszedłzy w końcu do ostatniej nędzy, gdy­
by naw et chcieli pow rócić na łono  swoich w spół- 
kolegów, znajdują do tego nieprzeparte przeszkody: 
w odzwyczajeniu od karności, od porządku w życiu 
i zatrudnieniu, od' regularnego  biegu swych powin­
ności, nie znajdą nigdy dla siebie stałej pracy, a 
tak stają się  na zaw sze w łóczęgam i nieuźytecznemi 
dla społeczeństw a i niebezpiecznem i dla kraju.

Że zatem nauka rzem iosła upadnie, ze rękodziel­
nicy u nas po zaprowadzeniu wolności co do rz e ­
m iosł nie będą zdolniejsi, osobliwie gdy u k sz ta łco - 
n y c h  przełożonych zabraknie, że tradycya nauki 
em pirycznej zupełnie zaginie, że m łodzież rękodziel­
nicza chciwa nauki, cisnąć się będzie po za granice 
naszego państwa dla nabycia w ykształcen ia od ob­
cych, bo od swoich niczego się nauczyć nie będzie 
m ogła, p rzyszedłszy  do rozw oju w ięcej do kraju 
nie w róci, ( jak  się to i te raz  praktykuje) o tern 
najm ocniejsze mamy przekonanie.—  Dodać tu w szak­
że musimy, że tylko ten, który zdoła opłacić naby­
cie nauki za granicą, będzie m ógł obiecywać w przy­
szłości dla siebie i sw ego zawodu niejakie korzy­
ści, a resz ta  uboższych, których niestety daleko 
większa ilość, pójdzie w poniewierkę za prostych 
wyrobników.

Czyli zatem tacy wolni rękodzielnicy wzniosą 
w W . Księstwie krakowskim  i Galicyi stan rękodziel­
niczy czyli przyłożą się do podźwignienia p rzem y ­
słu , czyli zdołają w spółubiegać się z kolegami z a -  
graniczneiiii, a tem bardziej choćby w najodleglej­
szej przyszłości takowych przew yższyć, o tem sąd 
dla każdego jak  najłatw iejszy.

W praw dzie ościenne państwa mimo obecnie tam ­
że panującej wolności p rzem ysłu , przew yższają nas 
pod każdym w zględem  swojemi wyrobam i, ale one 
przeszły  poprzednio w szystkie ku tem u zm ierzające 
drogi.—  Tam rozszerzeniem  szkó ł ludow ych, a za­
prowadzeniem  w yłącznie rękodzielniczych, nadano 
klasom niższym spółeczeństw a odpowiednie w ykształ-

0 P oślub iny k s ią ż ę c ia  W ilh e lm a  
z J a d w i g ą  k r ó l o w ą .

thoro cam ali copula etiam subsecu tam ansera t  (księga 
X). Mamy więc wyjaśnioną rzecz całą. Panowie pro- 
sza a królów a przyzwala. Dzieje się wszystko na 
Ł  krakowskim , boć nie w B M W  
nnlscv oroszą kędy ich nie było; a o ten Krakow maj 
tutaj naiwięcćj chodMĆ, którego Długosz w tym drugim 
ustępie ińe raizwał. Dalej wie Jadwiga o mewa no-|
ści małżeństwa drugiego, en? ” z'owe neque
pierwsze spełniła? O n e  słowa Długoszowe. neque
enim a p lurim orum  notitia scieba g  ^  etiam
dwiga z Wilhelmem, in  thoro car P  . ,
subsecuta m ansera t, odnosić się
jej poślubin i pokładzin w Haimburg , g y
z Wilhelmem in  uno lecto p o s iti , na Jd; ^
siedm , in thoro carnali zostawać zaszłego

_ i r  ^  ___ : K o r n n n m i oolskiemi a Wilhel-

(Dotończenie)

Na D ługosza kolęj teraz. Nasz historyk w księdze 
■ dziejów swoich, poświęcił dwa ustępy na to , mając 
odać wiadomość, o małżeństwie Jadwigi z Jagiełłem. 
ierwszy na stronnicy 102 poczyna się: F a m a m s u -
er et plurim orum  assertione proditum  e s < > 12 ;  " n .,,in s . fn  _ „ .pm  o c z y w iś c i e  ™  
lałżeństwo Jagiełlow e z Jadwigą nieprawe; (Ha p  j ^  Krakowje [>0mjedzy baronami polskiemi a W ‘l,t|'e* 
nhów z  W ilhelmem dudum contracta, które gdy , nomiedzv tymże Wilhelmem a Jadwigą. Cho
onsumare statuisset, haronowie polscy rugowa U fjv j , «» pom.lętfcy >mze d:u 15 na Zam-

arce quam etc thalamo. Rozbierzmy* n a p « o d , ustępie swoim
en pierwszy ustęp. Co znaczy one: , 1 wvdala Wilhelma przed spełmenieiu
W ,  mogłoże to być bez m ałżeństw a^ S p o n s a h ( p a g . - )  w jdata w i ^ ^  Odpowiedz na

"e dawały łożnicy małżeńskiej, iż na T A n^kró low a ' to : b y ło  po wprowadzeniu g o  na .Zam,ekJv Z]jdnym  ra- 
•y go , tam  exarce  quam ex thalamof A m  K , . n a n n w ie  niunweli K ie d y ż e to  b y ło ?  W  żaany
nogłaby myśleć o spełnieniu m ałżeństwa, nia. ,K  ^  ’ zje w  Haimbur-u vost contracta depraesenti sponsa ta,
V , L J o „ ó  .nii D ing ,.*  byłby f i c h  to
ugowano ex thalamo?  Następuje tez potem na s iru  ’ u reminiscentia ( w 0 >  p .
licy 105 drugi ustęp Długoszów, od słów: Ferun tracta , byc v n . ^  ^  ^  Dokument
rt Hedvigim reginam , ne suo jungeretur connub g q Sponsaliach , których zer-
5 W ładysławem, diutms obbuctatam, et vix  tand  ^  cudzo,oztwa >niestan0VV1I0 , a Długosz ze 5^ J '
orece optimatum ad consmtiendum m ductam p iisse  rnmilam carnalem  w y p r o w a d z i ł ,  iz b y
Jrżała ona na myśl cudzołóstwa dla drugiego małżeri- saków  me byłby J S o z T w e m  naród , i królową. Miał

* t ? ąMt ó T, “ w ' ! , »>- . .  “o tef  ii *’y“»

danie jest prawdziwą zagadką, jak się to stało po mał 
żeństwie Wilhelmowein, a które żadnej wątpliwości nie 
podpada. Kiedyż więc się to stało ? Był rok cały czasu 
do tego, pomiędzy dokumentem z■ r°ku 1 3 8 5 , a mał­
żeństwem Jagiełłowem, na dniu 17 lutego 1386 roku. 
Mówią o nićm współcześni Hagano i Ebendorfer, co i 
Ludolf tam kędy pisze: Ule autem asserens Wilhelm, 
earn uxorem  suam  et forsan  a se cogm tam , nondum  
quam vis aliam voluit ducere, nec ducet fo rsitan  ea 
viven te ; jakoż nie pojął byfWilhelm drugiej żony, do­
póki Jadwiga pierwsza jego nie pom arła: Ludolfowe 
d icun t, odpowiada DIugoszowemu: F am a insuper
p lurim orum  assertione proditum  es t; to je s t ,  oba za 
drugiemi o tem m ów ią, lecz jeden i drugi w końcu zga- 
dzają się na t0 : iż Wilhelm był małżonkiem Jadwigi; 
pierwszy kędy mówi: l lle  Wilhelm autem asserens earn 
uxorem  suam  et j o r  san a se c o g n ita m ,  a drugi kędy 
m ów i: quod cum  praefato  WUhelmo 15 diebus in 
thoro carnali copula etiam subsecuta , manserat. 
Twierdzenie Długoszowe poparte niejako zeznaniem sa­
mego Wilhelma, co powyżej Jadwigowem, stoi też za 
argument niezbity tutąj. A potćm, szanowny Opat 
mógłże co więcęj wiedzieć, od tego co napisał? Byłoże 
jemu politycznie i przyzwoicie, wywiadywać się zatćm; 
a thalam i secreta być wiadomemi jem u, iżby świadec- 
ctwo jego ważyło za c o ? —  Nie o czas do tego jest 
S'S Pytać, miejsca do tego szukać, skoro Wilhelm był 
na Zam ku, zkąd go dopiero rugowano? Kiedy rugo­
wano go od królowej: czy przed, czy po małżeństwie? 
Mato stało na tem panom polskim; a jeśli bolało wielu 
na małżeństwo powtórne Jadwigi, to przemilczenie na 
okoliczności pierwszego, nakazywała przyrodzona ucz­
ciwość ludziom. Dosyć Długosz napisał, aby o czas 
nie było mowy, k ładąc: gdy ad Cracoviensem arcem 
tha lam i secreta cum  H edvigi regina suscepturus cu-

bilia p e r  ductus esset, z panów rozkazu, i za ich sta­
raniem rugowany je s t , ex arce quam  ex thalamo. Był 
więc w komnacie królowej, a długo tam był ? Był nim 
go wyrugowano, na co Długosz 15 dni zapisał. —  
Długoszowe podania w obydwóch ustępach trzymąją się 
za ręce, i jedno drugiemu idzie w pomoc; gdyż nie- 
wypadało naszemu historykowi pisać inaczej, a na pra­
wdę przemilczyć bał się znow u.—  Jest też to pra­
wdziwie mętne źródło, do którego nie chodź, abyś nie 
czerpnął brudnej wody. Ojcowie nasi mądrze zrobili, 
iż za skrzętnie zat em nie chodzili, a  poprzestali na 
Długoszowej zapisce; gdy dzisiejsza niepotrzebna pole­
mika o to ,  rozgłosi ten przedmiot, co miało się g° 
trzymać pod korcem. hjst0.

Oba podania Długoszowe świadczą o nasZ3,ĥ dace j 
ryku, iż znał dobrze dokumenta w mowienje wyłą- 
znał pisarzów współczesnych wypadkowi, pewno 
cząjąc Paltrama i Ludoifa. Nie obałamociji ^  którego 
scena odgrana w Haimburgu, z fóź®c0z ńapisać •• iż Ja- 
panięta złożono; ani mógłby był l**sutnmare sta tu is- 
dwiga małżeństwo z W ilh e lm e m  ^  ^  Zapowja(ja g0 
set bez poprzedniego obraa* gdy dojdą do ,at
dokument z roku 1380, i*oy ^ n a s tą p iło  po dzień 27 
12, powtórnie ułożono, , ieg0 tego dokumentu wv- 
lipca 1 3 8 5  r. czytamy ^  obfl te dokumenta niepowie- 
danego w Budz.eê nje m0gty o t em , co byłoby o rok 
dzAnty .‘ K o s z o w i  słusznie wiara zupełnie co do tego, 
fa^o najbliższemu czasem i miejscem, tej sprawy. Pi- 

on historye SVV0J4 w niedługo po tym wypadku, 
odadał skrypta współczesne i miał je w ręku , czytał 
listy Eneaszowe do Zbigniewa, z tymże Zbigniewem 
O leśnickim  obcował, a karty swoje mu czytał, a może 
i z jego notat wypisywał, jak to chce Wiszniewski; ( L i  tor. 
Polsk. t. IV s tr .  5 9 )  a było to, gdy żyło jeszcze duzu
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cenie, tam poświęcono przemysłowi i rękodziełom 
ogromne k ap i ta ły —  tam rzemiosła wspierane były 
i są ciągle najrozmaitszemi sposobami: to za pomo­
cą instytutów pożyczkowy! h i kas oszczędności w y-  

dla rękodzielników utw orzonych—  to za
udzielanychłącznie

pomocą wystaw, publicznych nagród, 
patentów —  to przez protekcyą celną itd. ale nie 
zapominajmy na chwilę, że tu mowa o wolności 
p rzem ysłu  w W. Księstwie krakowskim i Galicyi, 
gdzie stosunki przemysłu i rękodzieł o wiele od­
mienne i niższe, aniżeli w innych prowincyach, na­
wet monarchii austryackiej. U nas przeto wprowa­
dzenie wolności rękodzieł, a l y  zbawienne skutki 
wydało, wiele i ważnych pośrednich reform i insty- 
tucyj ku temu zmierzających poprzedzić musi i po­
winno.

II. Gdy wszelkie stany i sposoby do życia, po­
trzebują pewnego do uzyskania prowadzenia swego 
zawodu wykazania się z uzdolnienia, nauki i do­
świadczenia przed w sztuce biegłymi, gdy prawo 
to w żadnym zawodzie i w żadnym stanie nie jest 
szkodliwem, lecz owszem obowiązuiącem, dla cze­
góż tylko w przemyśle i rękodziełach miało lub 
mogłoby być zgubnem i nie potrzebnem? Owszem 
w przemyśle i rękodziełach ono wszechstronne o- 
biecuje i sprowadza korzyśc i , bo przysłuźając się 
konsumentowi, w niczem producentowi nie ubliża, 
zasłania od nadużyć i broni od oszukaństwa. W szak­
że zanim opinia publiczna potępi partacza, mającego 
prawo wolności swego zatrudnienia, zanim wykaże 
nedzotg jego  w yrobu ,  iluż oszukanych i na stratę 
wystawionych bedzie?  Osobliwie w W . Ks. Kra ow- 
skiem i G alicy i , 'gdz ie  z nieudolnością idzie w pa­
rze  niemoralność i zła w iara ,  osobliwie też u me 
których indywiduów, gdzie wady te o wiele częściej 
się natrafiają, aniżeli w innych prowincyach i kra­
ja c h ;  jako prosty skutek braku wykształcenia i mo­
ralnego wychowania. Jeżeli zatem dzisiaj głos pu­
bliczny obwinia o te wady niektórych z rękodziel­
ników, a w skutku tego możniejsi obywatele zaspo­
kojenia swych potrzeb za granicą swej prowincyi 
szukają , cóż się stanie na przyszłość z rękodziel­
nikami w W. Ks. Krakowskiem i Galicyi, pod w pły ­
wem wolności p rzem ysłu? ZaisteI nie długo je sz ­
cze czekać będziemy, a ujrzymy pod wpływem tego 
rodzaju urządzenia rękodzieł w naszej prowincyi, 
ich: poniżenie, upadek i zupełną ruinę. Któż bo­
wiem zaprzeczy w naszem mieście dzisiejszemu 
wzrostowi rękodz ie ł?  Klóź nie widzi o wiele lep­
szych wyrobów wielu rzem iosł? porządnych do ich 
sprzedaży sklepów? większej zamożności rękodziel­
ników? chociaż nie mieliśmy wolności przemysłu! 
A któż zapewni źe la kardynalna reforma wstrząsa­
jąca  rękodzieła w ich najgłówniejszych zasadach, 
nie stłumi błogiego ich w zro s tu , nie obali dalszego 
jego rozw oju ,  a może i zupełnie nie zniszczy i 
wstecz rękodzieł w naszem mieście nie cofnie?

III. Otwarcie wolności przemysłu i rękodzieł b ę ­
dzie w W. Ks. Krakowskiem i Galicyi nieprzebra 
nem źródłem proletaryatu, bo wywoła ogromną ilość 
w nędzy zatopionych żon i dzieci, gdyż u nas mieć 
możność do prowadzenia na siebie rzem iosła ,  zna-

sem zostawszy na siebie majstrem, mając dowol­
ność w kierunku zatrudnienia, został próżniakiem, 
pijanicą i na na gorsze tej wolności uży ł?  Bo tylko 
rozumny może być szczęśliwym w wyborze między 
złem a dobrem, tylko wykształcony i moralny jest 
posłuszny na g łos  prawdy i prawa, gdy przeciwnie 
nie ukształcony a do tego z zarodem złych sk łon­
ności koniecznie potrzebuje ograniczających zastrze­
żeń , a nawet surowych przepisów. Dobremu, istnie­
jące w W. Ks. Krakowskiem i Galicyi ograniczenia 
co do rękodz ie ł ,  nie stoją bynajmnićj na zawadzie 
do uczciwej pracy, do dostatecznego zarobku dla 
siebie i do rzetelnego wysługiwania się swym prze­
mysłem dla drugich; dla złego, wolność zatrudnie­
nia stać się może źródłem wszelakich nieszczęść. 
Wszakże dzisiaj opieka Wysokich W ładz krajowych 
w naszej prowincyi, jak  najobszerniej je s t  rozpo­
starta nad wszystkiemi stanu rękodzielniczego cz łon­
kami, i we wsz dkich razach jak  najstaranniej czu­
wa nad niemi. Dla tego też dzisiaj ustawy i przy­
wileje cechowe, ani cienia swej mocy u nas nie 
mają, bo je  w każdej chwili modyfikują Wysokie 
W ładze krajowe, gdyby takowe przepisy, z pokrzy­
wdzeniem dla ubiegającego się o samodzielne pro­
wadzenie swego przemysłu chciały być wykony- 
wane.

Te to myśli nasuwały się nam nad projektem o 
wolności handlu i przem ysłu ,  za którego w strzy­
maniem w wykonaniu w W . Ks. Krakowskiem i Ga­
licyi stały głos wznosimy; dopóki go nie poprzedzą 
inne ulepszenia, dotyczące stanu przemysłowego 
w naszej prowincyi.

Nie ubliżamy bynajmniej zasadzie tego wielkiego

dectwo mimo że na takie zasłuży, nie będzie w książ­
ce wpisane; może każdego służbodawcę okraść, o

owszem potrze- 
ale do-

i błogie skutki obiecującego prawa, 
bę jego i dla naszej prowincyi uznajemy, 
piero w dalszej przyszłości.

Nie jesteśmy bynajmniej za dzisiejszemi ustawami 
obowiązującemi korporacye i cechy, nic tylko i 
nie b ron im y— ale owszem o potrzebie ich retormy 
odpowiadającej dzisiejszemu czasowi, j alt najmo­
cniej przekonani jesteśmy.

Jeżeli jednak zasada w nowym projekcie o wol­
ności handlu i przemysłu wyrażona, je s t  zupełnie 
po za granicami rozbioru , albo co większa, jeżeli 
dla W. Ks. Krakowskiego i Galicyi je s t  w wykonać 
niu nie cofnioną, niechajże wolno będzie zwróci- 
uwagę na niektóre rozdziały i paragrafy tej ustawy 
aby takowe W ys. Ministeryum przez wzgląd na 
szczególne stosunki i położenie naszej prowincyi 
zmodyfikować raczyło.

Oto ich bliższy rozbiór i wyszczególnienie: 
Rozdział III projektu winienby być zmodyfikowany, 

za najważniejsze uważamy, źe tu brakuje oznacze­
nia czasu, przez jaki kto winien się trudnić jakim 
przemysłem, zanim ten samodzielnie prowadzić bę ­
dzie upoważnionym, potrzebuje również oznaczenia 
w ie k u  ży c ia  u b i e g a j ą c e g o  się o toż upoważnienie, 
wreszcie celem sprawdzenia i o r z e c z e n i a  zdolności, 
winnaby być wyznaczona z r a m ie n ia  W .  R z ą d u ,  ko - 
missya egzaminacyjna, za przybraniem do tej ludzi 
w sztuce biegłych do każdego przemysłu specyal
nie z a s to s o w a n y c h .  Tuby z a r a z e m  w in ie n  byc szcze-

na świadectwa, jakiemi ubie-mumu&o uu puvypuz.oiiia w 7 tflad dawany, na świadectwa, jaKiemi uuie-
^ L P̂ Wn ? T'nl™ i 2 r  o Slos s w ó , n a i mrno d Jz i n y . !  gający sio o pozwolenie prowadzenia samoistnie sw e-oględności na przyszłość o los swoj 
Wszakże kwestyą tę po za granicami naszej wiado­
mości co do jój skutków dla kraju będącą ,  chętnie

IV. W  kraju W. Ks. Krakowskiego i Galicyi gdzie 
niema moralnego wychowania i należytego wykształ­
cenia w klasie rękodzielniczej, praca ,  tylko pod u -  
miejętnem przewodnictwem i sprawiedliwą karnością 
dobre owoce obiecuje , i tylko pod temi warunkami 
wszechstronnie korzystne skutki przynosi. Czyliż ty ­
siące przykładów nie można u nas n a  to z c ° ° z >e "  
nego doświadczenia przy toczyć , źe rękodzielnik pra 
cuiacy jako czeladnik pod ciągłym dobrego przeło 
i o n e g o  dozorem , był bardzo pilnym, często nawet 
by ł przykładem dla swoich kolegów, gdy tymcza-

go przem ysłu ,  z dawnych służb jest  opatrzony, tak 
pod względem zdolności jako też jego konduity w o -  
góle, zaczem idzie konieczna potrzeba, aby takowe 
świadectwa były najsumienniej zapisywane w książ­
ce, nie zaś tak, jakto w projekcie ustęp ostatni p. t. 
Anhang w § 7 wyczytać można, „die Behórde hat 
die E rkliirung d es D ie n stg e b e rs  in das D ienstbuch  
e i n z u t r a g e n ,  wobei nur jene der bemerkłen E m g en -  
schaften anzufilhren sind, welche f i i r  den O e/a!/en gun-
stig lauten, źe tylko dobre przymioty robotników do 
książki zapisane zostaną11, albowiem gdyby ten prze­
pis w swojem brzmieniu miał pozostać, nie będzie 
żadnego bodźca do należnego sprawowania się ro ­
botników, który wiedząc o tern, źe mu złe  świa­

szukać i znowu oddalony za to do innego się prze 
n iesie , aby tu tak samo postępować, nawet § ten 

§ 109 lit. b. z sobą się niezgadzają.
Brakuje również w całym projekcie orzeczenia 

stosunku między uczniem, czeladnikiem a slużboda- 
wcą, które właśnie powinny być jasno i wyraźnie 
oznaczone przez prawo dla zapobieżenia następstw 
rozlicznych, z tego powodu braku i dla stron nie­
miłych zajść wynikających. .

Rozdział VI wypadałoby szerzej rozwinąć, jasno i 
wyraźnie zredagować dla możności należnego za­
stosowania się stron, mianowicie też: skoro prawo 
nie przypomniało o naznaczeniu różnorodnych kar 
na trudniących się samoistnie przemysłem, winnoby 
również takowe oznaczyć na pomocników i uczniów 
tymże podporządkowanych, celem zasłonięcia słuź-  
bodawców od złej woli lub chęci i różnorodnych 
przekroczeń na szkodę ich wyrządzanych.

§■ 103. najgorsze może skutki przynieść, jeżeliby 
w swojem brzmieniu miał pozostać; tu wypadałoby 
wyraźnie oznaczyć czas do wypowiedzenia, np. naj­
dłużej 3 miesiące od wejścia do nauki, po upływie 
których uczeń może się udać do innego zawodu, bez 
zastrzeżenia tego mogłoby wypowiedzenie ze stro­
ny ucznia nastąpić prawnie nawet po upływie lat 
dwóch i trzech z największą szkodą słuźbodawcy, 
przez co ten nie mając żadnej gwarancyi ze strony 
ucznia iż za naukę mu udzieloną pracą następną 
wywdzięczy się; źadnegoby ucznia do nauki przyj­
mować nie chciał, lub w najgorszym razie niczegoby 
takowego nie nauczył,  a stąd rękodzieła w swoim 
rozwoju za lat kilka w steczby się u nas cofały.

Stosunki bowiem w W. Ks. Krakowskiem i Gali­
cyi są zupełnie inne jak w Niemczech, gdzie za nau 
kę rzemiosła , majster żąda i otrzymuje zapła tę; 
lecz u nas, gdzie tylko bardzo ubogich mieszkań­
ców dzieci lub włościan do rękodzieł na naukę są 
oddawani, aby tym sposobem ciężar wyżywienia 
utrzymania tych spadł z rodziców, których to dzieci 
nietylko całkowite utrzymanie, lecz nawet dostar­
czenie im odzieży, pościeli, oprania do majstra na­
leży, które często nagie do terminu wstępują; jakże 
w takim wypadku, gdy kosztem majstra oporządze­
ni w kilka tygodni lub miesięcy zupełnie ucieczką 
wraz z otrzymaną odzieżą, lub też do innego 
wodu przenieść się zamierzą, koszta wyłożone maj­
strowi wynagrodzić i powrócić, kiedy nikogo niema 
na czem poszukiwać; a co większa, źe prawo wy­
raźnie upoważnia ucznia, bez wypowiedzenia do in­
nego przejść zawodu. Ustęp więc §. 103 lit. b. wi­
nien być lub wcale usunięty, lub jak  to wyżej ro ­
zebrano bardzo zmodyfikowany.

To samo lecz z niejaką odmianą da się zastoso­
wać co do czeladzi. U nas, gdzie okropny brak cze­
ladzi, mimo wysokiej zapłaty przez nich pobieranej, 
czuć sio  w s z y s tk im  d a je ,  ta k  d a le c e ,  ż e  w  sk u te k  
t e g o  n ie d o s ta tk u ,  o  ż ad n y c h  w ię k s z y c h  p r z e d s i ę b io r ­
stwach z pomyślnością myśleć nawet nie można, a 
zatem i takowych przedsiębrać; często bardzo zmu­
szeni są majstrowie przyjąć do roboty czeladnika 
obdartego nawet bez koszuli, któremu zaraz przy 
wstępie forszus musi być dany na jego  przyszły za­
robek. Gdzież więc, jeżeli nie w wyraźnem prawie 
i stosownych przepisach, szukać należy gwarancyi, 
aby i w tym przypadku znów majster nie był po­
krzywdzony. U nas bowiem czeladnik obejdzie się 
bez odzieży, bez mieszkania i bez świadectwa, a 
wyrządziwszy szkodę, ucieka bez możności znale­
z ien ia  g o ;  z a p o b ie d z  t e d y  p o d o b n y m  n a d u ż y c io m  m o ­
żna  ty lk o  n a j s u r o w s z e m i  p rz e p i s a m i  i n a ty c h m ia s to ­
wą ich egzekucyą.

Jak zaś dalece brak ten czeladzi, rękodzielników 
jest posunięty, mimo jak  nadmienionem zostało o -  
gromnych p łac ,  udowodnić można przytoczeniem: 
źe już trzy razy umyślnie jeździł  Werkfiihrer w ar-  
sz'atu mechanicznego ck. kolei zachodniej do Czech

1 Austryi, celem sprowadzenia takowych, a obecnie 
czwarty raz znowu wysłanym został do Wiednia, 
aby kilkunastu czeladzi do warsztatu potrzebnych 
ztamtąd sp row adzić , wyznaczając im wysokie Rei-  
segeld i za pracę dziennie 10 godzin trwającą, po
2 złr. in. k., a nawet i więcej wynagradzając, nie 
licząc w to robót akordowanych. Cóźby tu o prywa­
tnych przedsiębiorstwach powiedzieć można?!

Te tedy okoliczności na długoletniem doświad­
czeniu oparte i uzasadnione, powodują nami upra­
szać W. Ministeryum, aby w nowem prawie rozcią­
gnąć razem raczyło jasne i wyraźne przepisy i dy­
scypliny na pomocników i uczniów rękodzielniczych, 
zastosowując takowe do miejscowej i nieodzownej 
potrzeby, których opisanie na drugiej stronnicy ksią­
żki służbowej winnoby być wydrukowane dla wia­
domości i zastosowania się stron obudwóch i sądzi­
my, źe tym sposobem unikną w ładze rządowe za ła­
twiania niezliczonych spraw często z niewiadomości, 
a bardziej z nienależytych lub stosownych przepi­
sów pochodzących.

Uwagi tedy powyższe składamy najuniżeniej W. 
Ministeryum Handlu i Przemysłu z pokorną prośbą, 
aby W. Ministeryum raczyło mieć na względzie 
szczególne nasze stosunki i miejscowe okoliczności 

aby do nich i potrzeby prowincyi n asze j , prawo 
wolności przemysłu odnieść i zmodyfikować naj- 

łaskawiej raczyło."

Po niektórych uwagach nad opinią powyższą przez 
pp A. Gumplowicza i Józefa Adlera członków sekcyi 
handlowej zrobionych, zgodzono się większością g ło ­
sów na konkluzyę osnowy następującej: Izba mając 
na uwadze szczególne położenie prowincyi, podziela 
widoki w opinii przez p. Zieleniewskiego odczytanej 
zamieszczone i uchwala przesłać takową W ysokie­
mu Ministeryum do uwzględnienia.

Po załatwieniu powyższego przedmiotu odczytano 
odezwę Dyrekcyi Banku filialnego Krakowskiego z d. 
2 stycznia 1856 r. do L. 7 zawiadomiającą Izbę, 
iż p. Józef  Louis ofiarowanej sobie godności Cen­
zora Banku z powodu słabości zdrowia nie przyjął. 
Izba zatem postanowiła przedstawić pp. Antoniego 
Czernego, Franciszka Hahna i Teofila Seiferta jako 
kandydatów do obsadzenia opróżnionego miejsca 
Cenzora Banku dostatecznie ukwalifikowanych.

Za zgodność 
L . Bochenek, sekr. Izby Handl.

Mortspondencya Czasu.
Berlin 24 stycznia, 

f  W dwóch ostatnich posiedzeniach Izby poselskiej, 
przedmiotem obrad był budżet za rok 185G. Sprawo­
zdawca z obrad komisyi, p. Patów, oznajmia z zado­
woleniem, że budżet ten wskazuje postęp ku lepsze­
mu, albowiem po raz pierwszy od r. 1848 przedłożo­
ny jest etat, w którym przychody pokrywają wydatki, 
bez potrzeby uciekania się do funduszów pozostałych 
z dawnięjszych pożyczek. Oddział podatków bezpo­
średnich (directe Steuern), mianowicie tytuł I. o podat­
ku gruntowym, daje powód do zajmującej dyskusyi. 
Artykuł 101 ustawy konstytucyjnej orzeka: „Obecne
prawo podatkowania ulegnie rewizyi, w którąj wszelkie 
uprzywilejowanie będzie zniesione". Patentem króle­
wskim z dnia 5 grudnia 1848 roku zwołującym Izby 
przyrzeczonem zostało, że nąjbliższąj legislature prze- 
dłoźonem będzie prawo, znoszące wszelkie uwolnienia 
od podatku gruntowego, i zaprowadzające takowy w ca­
łym kraju. Pierwsza połowa tej obietnicy została do­
pełniona; albowiem uchwalone przez obie Izby i publi­
kowane prawo z d. 24go lutego 1850 r. zniosło wszel­
kie zwolnienia od podatku gruntowego. Dru^a połowa 
została w zawieszeniu; albowiem projekt dopraw a za ­
prowadzającego nowy podatek gruntowy został wpra­
wdzie dnia l i  lutego 1852 r. wniesiony, ale później 
rząd go znow cotnął a nowego nie wniósł. Obecny 
stan rzeczy jest więc taki: i t  prawnie wszelkie zwol-

tor katalogu, a spisano książkę wytkniętych mu uchy­
bień w dziele jego , o Prawach Litewskich i Polskich. 
Gdyby nie przepaść dwudziestu kilku wieków, co dzielą 
nas od Herodota, co byśmy to w nim błędów nie upa­
trzyli; a on tym czasem z wiekami rosnrn, gdy o jego 
Homeromastixach, świat dziś nie wie. Toż jest z Dłu­
goszem. Wytykamy mu historyczne punkta, daty chy­
bione, miejsca mylnie położone, a on stoi i stać będzie 
do końca, za ojca dziejów naszych, co dały nam po-

nić wspólnego nie mąją z wypad- i znać samych siebie. Nie szukać też w Długoszu histo- wspoinegu ryt i ’ ft]e hjstoryI narodu swego, historyi swo-
co ucałować można. Jest Długosz

ludzi, co Jadwigę znali, i działali może na ten wypa­
d ek—  Nie zwolennicy więc Długoszowi i Duisburga 
przestali na jednęj wiadomości, jak to im jest zarzuco­
ne; lecz w książce Jadwiga i Jagiełło, poprzestano na 
wiadomościach nie powiem sprzecznych Duisburgowi, 
Eneaszowi Sylwiuszowi i Długoszowi, tylko wytłoma- 
czonych opacznie, z wielką szkodą ztąd dla prawdy. 
Zbudowana polemika na dwóch dokumentach tylokroć 
wspomnianych, wali się też jako kruchą będąca; gdyż 
te dwa dokumenta, 
kiem, pobytu Wilhelma na Zamku.

Autor książki Jadwiga i Jagiełło, wytłomaczywszy so­
bie Długosza po swojąj myśli, to je s t:  podanie jego, 
o pożyciu Wilhelma z Jadwigą na Zamku krakowskim, 
napaść uczynił potem na zwolenników Długoszowych, 
co już  całkiem niepotrzebne było. Mógł im dać wyśmie­
nicie pokój, gdyż z obaloną powagą Długoszową, nie 
było z nimi o co mówić. Wywołało to tylko odpowiedź 
nie bez w strętu, dl i osobistości jakie przyczepione są 
tam do tego. P- Moraczewskiego niech bronią jego bogi 
domowe, a C O  d o  autora katalogu biskupów krakow­
skich, ten nie pisał bynajmniej historyi; iż kto go nie 
Dojął, co pisał i czemu pisał, to mech dałby sobie po­
kój. Pod nazwiskiem katalogu, me rozpoczął krytycznego 
dzieła, iżby go o daty i fakta za Długoszem pytać mo­
żna. Duisburga on przytoczył, ale nie ™ mm głównie 
zbudował twierdzenie swoje, (sic) ] wyrzuco-
no. Wie on, iż do katalogu wcisnęło się kilka pomyłek 
przepi-ywaczy i drukarskich, co i jego włas y , 
tak przedmiocie obszernym, rozwijającym się I1*’1" 
dziewięciu wieków; i dla tego wyda tom V, w Którym 
zamierza dodać co opuścił, i poprawić co skrzywiło się; 
wszelako nie rzecz o Jadwidze, gdyż po obecnem spot­
kaniu s ię ,  wziął zupełne przekonanie, że Długoszowi 
wiara cała należy się. Nie taki był mąż Czacki co au-

jej, napisanej ręką, „
sumiennym, kędy mówi nawet błędnie, gdyż pisze to 
co czytał i słyszał, a nie paradoxa pisze. Szacować i 
kochać go potrzeba, Przy s®rcu ' duszy, co byłyby go- 
dnemi go ocenić. Wiszniewski surowy znawca zasługi, 
przyznaje Długoszowi niepoślednią; a w piętnastym wie­
ku prócz Filipa Kommimusza, me widzi mu historyka 
równego. Cztery księgi ostatnie, począwszy od r. 1386 
dn r 1480 nazvwa być obhtem i meoszacowanem źró­
dłem, do dziejów naszych. Kreśli on charaktery, i opi­
suje obycząje, jak Plutarch mowi; a byłby Herodotem 
naszym; gdyby pisał był po potoku (Histr. Liter. t. IV. 
strn. 6 0 -6 2 )  Kromer, Bielski, Miechowita, nie powtó­
rzyli za nim przygody Wilhelmowej na Zamku, i dobrze 
zrobili. Nie był on też drukowany w tedy, ani druko­
wany mógł być dorszu; tak ze Herburt a na sześciu 
księgach jego poprzestał, choc było to już w siedmna-
stym wieku. , , .

Nie jego jednego spotkał los tam , iz wyczekiwałby 
na druk parę wieków. Chwała to jem u , gdyż o pisma 
bez wartości na tem polu, nie bywa kłopotu. Napisane 
z prawdą i poczciwością, odleżyć się wprzódy muszą 
po skrzyniach lata długie. Krytyka dzisiejsza wywołu­
jąca z trzaskiem przed kratki swoje, ubiegłe dzieje i

pomartych pisarzy, nie jest historyą. Utworem jest wie­
ku, w którym n iem a właśnie historyków, Sprostowa a 
ona dat parę, i wytknęła nazwisk kilka mylnie położo­
nych ; ale gdy rozpowiada o faktach, to mierzy je pię­
dzią, i to jeszcze piędzią swoją. Nie mamy teraz do 
niej mężów stanu, jak  Grecy i Rzymianie, co trzymali­
by pod purpurą, miecz i pio™ w rę u. Siniał się dla 
tego Piotr z Bnina biskup kujawski z Kadłubka nasze­
g o , iż w ubogim domku chne szlacheckim schowany, 
zerwał się na dziejopise; gdy cnota do tego powstaje 
tylko w domach starożytnych i bogatych, które powagą 
swoją wyrównywają wielkości is oryj. (Kallimach de 
venetorum tentatis contra Turcas. L u t  Drzewie­
ckie q o). Na historyka potrzeba duszy wielkiej, wspólni- 
ctwa z tradycyami narodowemu i uczestnictwa do spraw 
krajowych; a co dawało rod i bogactwo, iżby nam obcą 
rzecz publiczna nie była. Starożytność budowała też 
posągi piórem, a my stawiamy szopki, w których wszy­
stko masz, tylko historyi me masz, z koroną na głowie 
i z berłem w ręku. W potrąconym nogą katalogu, jest 
tam ważne upomnienie, stoi na stronnicy 330 tomu 1 
.Królowa ta święta czytamy, jedna z najcnotliwszych 
„osób wieku swego, ozdoba tronu i narodu polskiego, 
.apostołka Litwy i Żmudzi, ostatnich dwóch narodów 
.pogańskich w_ Europie, nie znalazła dotąd historyka 
.dla siebie, który dotknącby się śmiał piórem swojem, 
„jćj spraw i życia świętego, a zajrzyć w to serce, na 
„dnie u którego było niebo, z miłością do krąju swego." 
W książce Jadwiga i Jagiełło p. Szajnochy, mamy do- 
dotąd, jak spisanyby inwentarz materyałów, do wielkiej 
i pięknej budowy, ale na budwę czekamy z trzecim za­
powiedzianym tomem; nie wątpiąc bynąjmniej, iż przy 
talencie i nauce, podoła przedsięwzięciu swemu.

W izeru n ek  Mickiewicza.

Donoszą nam z Rzymu, że p. Henryk Stattler miał 
dostać obstalunek od jakiegoś bankiera a sztuk miło­
śnika, na zrobienie posągu Mickiewicza naturalnej wiel­
kości. Dotąd p. Stattler próbował sił swoich w po­
piersiach; niewierny przeto jak się z tego trudniejszego 
zadania wytłumaczy, idzie tu bowiem o schwycenie 
charakteru poety nie tylko w rysach i wyrazie oblicza, 
ale i całej postaci, która powinna tak samo jak i obli­
cze mówić, że do wyjątkowej istoty należy. Nie mała 
trudność jest i w przestrojeniu figury. Zapewne dra- 
perya wiele pomogłaby, bo wiele zakrywa; ależ w ta­
kim razie trzebaby postać wieszcza obrzucić płaszczem 
bandyckim, albo jaką burką, jak  to zrobił śp. Wań­
kowicz na swoim obrazie, który mi zupełnie przypomina 
bandytę włoskiego czatującego z za skały na podró­
żnych , a nie śpiewaka litewskich zaścianków i lasów, 
nie męża co potęgą słowa unosił w najwyższe sfery 
pojęć i uczuć... Tymczasem tento płaszcz bandycki ma 
figurować w posągu Mickiewicza— romantyka. Szko­
da wielka, bo kapota szaraczkowa zapięta pod szyją 
i sięgająca niżej Kolan ten włos bielejący zaczesany 
w górę -  ten wyraz powagi w obliczu i ruchach — 
zgoła te wszystkie cechy charakteryzujące go na nie 
wiele lat przed zgonem, byłyby może właściwsze do 
unieśmiertelnienia w posągu godnśm dłutem, niż płaszcz 
bandycki i wywinięty kołnierz... Zapewne przypomina 
to lorda Byrona... ale drogi, któremi nasz wieszcz po­
szedł były insze a i prąd ducha odmienny niż śpiewa­
ka Manfreda i Lary; trzebaż ażeby te cechy marmur 
umiał pochwycić i powtórzyć.
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nienia od podatku gruntowego są zniesione, faktycznie  
zaś dotąd istnieją. Mając wzgląd na tę sprzeczność, 
komisya budżetowa w roku zeszłym wniosła, aby Izba 
przez uchwałę swą wyrzekła oczekiwanie, że rząd 
w bieżącej albo w następnej legislacyi prawo rzeczone 
przeprowadzi i wykona. Izba oczekiwanie to wyrzekła. 
G ly jednak rząd na tę uchwałę Izby nie miał dotąd 
ładnego względu, komisya budżetowa uważa za swą 
Powinność powtórzyć przeszłoroczny wniosek i doma­
gać się uchwały jego przez Izbę. W komisyi było 12 
głosów za wnioskiem, 8 głosów przeciw niemu. Obra­
dy w plenum były zajmujące. Sprawozdawca, p. Pa­
tów, nie mógł się wstrzymać od wyrzeczenia: że w rze­
czy tej trudno dalej rozprawiać, skoro przeciwnicy prze­
ciwko a-b-c, przeciwko elementom pojęć finansowych 
walczą. Nie każdy, który miał zamiar głosować prze­
ciwko wnioskowi wychodzącemu właściwie od opozy- 
cyi, chciał być policzonym do takich ignorantów, zwła­
szcza, że głosowanie było imienne. To też wniosek 
przeszedł większością 156 głosów przeciwko 146. Gło­
sowały za nim frakcye: lewa, katolicka, Bethmann-Holl- 
wegowska i część prawej strony. Dwóch obecnych 
ministrów wstrzymało się od głosowania. Opozycya 
przaęła  uchwałę okrzykiem zadowolenia. Odniesiono 
Zwycięztwo nie tak przeciv ko ministerstwu, jako raczej 
Przeciwko intrygom stronnictwa junkierskiego, walczą- 
j*8° na całej linii boju parlamentarnego P ° d  chorągwią 
przywilejów. Podatek gruntowy wynosi 10,086,826  
miarow. Cały dochód z podatków bezpośrednich wy- 
'as> 26,814,197 tal. Należą tu podatki: dochodowy, 

tijf^ zp y , procederowy, od dróg żelaznych i pod ty­
ro rożnych dochodów objęty.

(indir 8(|ach nad dochodami z podatków pośrednich 
Podatc ^teuern) dał powód do ważnięjszych rozpraw 
myt,, gorzelniany, objęty tytułem VI. Wiadomo, że 
mat Ze,n królewskim z d. 26 listopada 1855 r. wstrzy- 
ok0\vjfZosta â do nieoznaczonego czasu bonifikacya za 
pozvcva Wyvvozow4- Komisya budżetowa, rozpoznając 
trząsać  i podatktj, mniemała, że nie do niej należy roz- 
dnakże ga*ll0®ć powyższego rozporządzenia. Izba je- 
żała 7 W '̂enum swem , mianowicie opozycya, uwa- 
rźadi 8 Powinność protestować przeciwko rozpo- 
woł U’- ktare wydmom zostało samowolnie, bez od- 

, , ania się do Izby, a nawet bez zastrzeżenia sobie 
wiPf>lejSZeg0 przyzwolenia. Hr. Schwerin podał 
rzarl Wn‘0Se^' domagający się od Izby uchwały: aby 

ąu powyższe rozporządzenie Izbie w jak nąjkrótszym 
cip , 6 przedłożył, albowiem ogłoszenie jego sprzeciwia 
się wyraźnym przepisom konstytucyi. Inni mówcy o-E  n W  ,w".losak hr: Schwerina. Minister finan- 
L  cW,?8 b ’ oświadczył w imieniu rządu,

iinH«nvZI- W 1° ^ad|laj nielegalności, i sko- 
■ i wll|osek przesłany będzie do komisyi, nie 

omieszka^ w gronie jej bliżej się w tym względzie wy- 
tłumaczyć. Zaczem postanowiono przestać wniosek do 
rozpoznania komisyom budżetowej i ustawowej. Cały 
dochód z podatków pośrednich wynosi 31,085,167 tal. 
N a le ż ą  tu p idatki: wchodowy, wychodowy, przechodo- 
wy; p c d a t e k  przechodni od wina, moszczu, liści i wy­
r o b ó w  tytuniowych; od cukru burakowego; opłata za 
p, kładowe, za windy, wagi, ołów, cedułki, lak; 
pod a tek  żeglugowy; gorzelniany; słodowy; podatek od 
Uprawy krajowego wina; od uprawy krajowego ty­
toniu ; od miewa; od rzezi; podatek stemplowy; od 
(iróg żwirowych; od mostów, przewozów, portów, rzek 
j kanałów; od hipotek i piśmiennych czynności sądo­
w y c h ;  opłaty kar procesowych; wreszcie podatek pod 
tytułem różnych dochodów objęty; razem tytułów XVII, 
które w pozycyach wyszczególnionych Izba wszystkie 
bez zmiany przyjęła.

N astępne posiedzenia Izby pośw ięcone będą obradom  
nad ordynacyami gminnemi.

Miasto całe zajęte karnawałem. Polityka zawieszona 
na kołek.

c y a.F r a ń
t i n ^ 68 D ibdts  zamieszcza artykuł w yśw ie-
a u s ir Y a c C ° dp ,prz^ cia Przez RosY4 P™pozycyj 
j , c l  , P- Podawszy kilka szczegółów o inisyi p.

Kiedy H Pelersb^ g a  lak mówi dalej: 
w Seebach nad przywróceniem pokoju
dnia pracował, król pruski w ysła ł d oW ie-
misva do ° ^ n a ManteuIFla, któremu ważną polecił 
mowala: Franciszka J^ efa . Misya taobU

7nn^n'e- c?sarzowi własnoręcznego listu króla. 
nrzvtPt„ .i16"16 ,si<* CZY Austrya dopełni zobowiązań 
orzvn ' wz *̂®(lem Prus artykułem lszym  traktatu 
vv r  i6 r z a  „ zaczepnego i odpornego podpisanego 

Berlinie 20 kwietnia 1854 r. w edług którego Au- 
■ ya uważać ma: „wszelki atak na niemieckie te 
rytoryum Prus, za krok nieprzyjacielski przeciw wfa 
snemu terytoryum* czy więc Prusy liczyć mogą na 

u eczne działanie Austryi w celu chronienia ich 
kad'V •* ’nteresdw naruszonych już zagrożeniem bło­
niem *Cb Portów- żądanie wyjaśnień w przedmiocie 
bjn °randum ułożonego na d. 28  grudnia przez ga- 
obuHy / arYski, loudyński i wiedeński, które słuszną 

z|ło  obawę w Berlinie, na mocy bowiem jedne- 
klu PUnk*u te£ ° memorandum Prusy miały być w y-  
, czone z przyszłych negocyacyj, jeżeli dłużej w a- 

będą politykę swą zastosować do austrya' 
Klej, jeżeli nie poprą uroczyście w Petersburgu o -  

s atnich propozycyj, i jeżeli nie zerwą stosunków 
Swych dyplomatycznych z Rosyą w dniu w którym 
Austrya posła swego z Petersburga odwoła.

Uczynienie w formie pojednawczej przedstawień 
gabinetowi austryackiemu względem ostrości warun­
ków przedłożonych Rosyi, i oświadczenie że cho­
ciaż król nie przyjmuje na siebie solidarności za 

nieomieszka jednakże wpływać na Cesarza A-

stye , i że gabinet niemiecki nabawić mogła kłopotu. 
Pułkownik żądał kategorycznych odpowiedz1, z k to -  
remi się hr. Buol nie spieszył- Lecz w końcu po 
powtórnem zażądaniu poseł pruski otrzyma om 
pletne prawie wyjaśnienia, które berliński orespon- 
dent Debatów  w tych słowach reasumuje.

„Austrya bardziej z mocarstwami Jest
związaną niżeli sie król Fryderyk Wilhelm domy­
ślał Nie tylko przyrzekła ona odwołać posła sw o­
jego , gdyby 18go stycznia gab.net petersburgski 
nie objawił bezwarunkowego przyjęcia propozycyj, 
lecz przygotowaną była zawrzeć z Francyą , Anglią 
konwencyą militarną, ktoraby była w eszła w wyko­
nanie w miesiącu kw ietuu .b  r. 1 odpisanie tej kon- 
wencyi nastąpić miało wkrótce po wyjeździe z Pe­
tersburga hr. Walentego Esterhazego. Na wiosnę 
wiec Austrya byłaby mocarstwom zachodnim czyn­
nie dopomogła swoją armią, a tern samem uczyni­
łaby korzystną na ich stronę dywersyą działając od 
granic Galicyi.

„Nieukrywano sobie również smutnych następstw  
jakie wojna w r. 1856 dla Rosyi nieodwrotnie spro­
wadzi. Mówiono bowiem: „jeżeli upór Cesarza A le­
ksandra zmusi wojujące mocarstwa do nadania woj­
nie rozmiarów, jakichby chciały uniknąć, natenczas 
ze zmianą jej teatru nastąpi zmiana jej celów i cha­
rakteru. Dopóki chodziło o kwestyą wschodnią, i 
niepodległość Turcyi, o wpływ Rosyi na morzu 
Czarnem, sprawa wojny była określoną, i uważano 
że dość jest zwyciężyć Rosyą na morzu Czarnem, 
zburzyć zakłady wojskowe i zniszczyć Sebastopol. 
Wojna mogła być natenczas ze strony mocarstw 
zachodnich bezinteresowną, lecz przestanie nią być, 
jeżeli Rosya trwać będzie w swoim uporze, a tern 
samem w swojej polityce zaborczej. Dotąd unikano 
wzmianki o rozdziale cesarstwa rosyjskiego, lecz 
czy to również dziać się będzie m ogło za rozpo­
częciem trzeciej kampanii. Mocarstwa zachodnie, 
które niechciały naruszać całości cesarstwa rosyj­
skiego, zmuszone będą najść jego  prowincye, zająć 
je i nadać im nową organizacyą. Ktoż może powie- 
dziać gdzie się zatrzymają przeobrażenia, którym 
Europa ulegnie na Północy i Wschodzie. Bezinte­
resowność mocarstw zachodnich będzie miała pewny 
kres gdyż rządy obliczać się muszą z opinią pu­
bliczna któraby je słusznie potępiła, gdyby żadnej 
nie odnieśli korzyści z wojny prowadzonej kosztem 
krwi i tylu poświęceń. Mocarstwa zachodnie mając 
prawo żądać wynagrodzenia dla siebie, będą go 
musiały żądać i dla mocarstw drugiego rzędu, które 
wraz z niemi znosić będą ciężary wojny i podzie­
lać jej niebezpieczeństwa.

„Takie to wojna 1856 roku obudzi kwestye 
najzawikłańsze i najniebezpieczniejsze, które się 
przeciw Rosyi i na jej stratę rozwiną. Kwestye te 
są pod niejakim względem ciągle poruszane od po­
czątku wojny. Nie przestały one być przedmiotem 
rozmyślań gabinetów europejskich, a w Wiedniu 
twierdzono że odbudowanie Polski n. p. stanie się 
k o n iec zn y m  skutkiem zajęcia prowincyj polsko-ro­
sy jsk ic h . M ów iono  n a w e t ,  źe już rozbierane były 
sz c z e g ó ły ,  d o ty c z ą c e  u r z ą d z e ń , ja k ie b y  o d b u d o w a ­
nie P o lsk i za so b ą  n ie o d z o w n ie  pociąg-nąć musiało. 
Z d o b y w c y  b y lib y  p ra w em  z w y c ię s tw a  ro z p o rz ą d z ili  
prowincyarni rosyjskiemi; A u s try a  p rz y c z y n iła b y  się  
do tego ustępując Galicyą; Prusy o p u sz c z a ją c  Księ­
stwo Poznańskie. Austrya byłaby wynagrodzoną u- 
tąpieniem jej Multan i W ołoszczyzny.*

Jak tylko król pruski dowiedział się o tych za­
miarach, które nie były jednakże jeszcze postano­
wieniami, wykonanie ich sądził moźliwem, jeżeli 
Austrya i totnie zamierza czynny wziąść udział 
w wojnie. Niebyło zatem ani dla Cesarza Aleksan­
dra, ani dla niego czasu do stracenia. Mówią, że
król podał natychmiast do wiadomości cesarza Ale 
ksandra objaśnienia zebrane w W iedniu, które zre 
sztą zatwierdzały zkądinąd nadchodzące g łosy i że 
mu radził przyjęcie bezwarunkowe propozycyi au- 
stryackich, oświadczając, źe co do siebie niepodo- 
bnaby mu było wystawiać Prusy na niebezpieczen 
stwo i źe zmuszonymby był zmienić swą politykę, 
zbliżając się do polityki państw zachodnich. Mówią 
w Berlinie o dwu listach bardzo pilnych pisanych
przez króla, jeden do cesarza Aleksandra, drugi do
W. Ks. Konstantego w takich wyrazach, że mogły 
na Cesarza i brata jego zbawienny wpływ wywrzeć. 
Mówią także, źe listy króla pruskiego przybyły do 
Petersburga w chwili, gdy dowiedziano się o ez- 
skuteczności odpowiedzi p- Nesselrodego na propo 
zycye hr. Esterhazego i o rozkazie nadesłanym temu 
ministrowi wyjechania z Petersburg z ca em p ei-  
stwem , jeżeli nieotrzyma od gabinetu ro >js» g

Wschodzie. Zburzenie Petropawłowska m wybrze­
żach Kamczatki a Bomarsundu na Bałtyku, zdobycie 
Kinburnu, Eupatoryi, Sebastopola i warowni nad cie­
śniną kerczyńską: oto terytoryalne zdobycze sprzy­
mierzonych, w zamian za które Rosya zajęła wyż­
szą Armenią wraz z jej twierdzami, opuściwszy zaś 
gruzy Petropawłowska osiedliła się silniej w nowo 
od Chin nabytej całej prowincyi Amru. Lecz prócz 
tych zmian terytoryalnych, w piśmie naszem już da­
wniej wskazywanych, zaszła jeszcze w ciągu obe­
cnej wojny jedna nad którą ani my ani inne dzien­
niki niezns nawiały się po przyjęciu przez Rosyą 
przedugodnych warunków, i o której w tychźe wa­
runkach me znajdujemy wyraźnej wzmianki. Przed 
rozpoczęciem wojny Rosya posiadała na wschodnich 
wybrzeżach czarnomorskich szereg twierdz i ma­
łych warowni oągnący się u stóp zachodniego sto 
ku Kaukazu od Anapy aż do warowni S. Mikołaja. 
W ciągu walki Rosyanie zburzyli i opuścili w szy­
stkie te warownie; jedne z nich dotąd leżą w gru­
zach przez nikogo me zajęte, jakoto: Anapa, N o- 
worosyjsk, Gieleńczyk, Michajłowsk; ruiny innych, 
jak Suchum Kale, Redut-Kale, Poti i warownie Sgo 
Mikołaja zajęli Turcy, odbudowali na nowo szańce 
i stoją w nich załogą. Do kogo te forteczki naprzy- 
padek pokoju należeć będą? czy Rosya zajmie na 
powrót te wschodnie Czarnego morza wybrzeża 
opuszczone przez siebie stanowiska? nie wspomi­
nają wyraźnie przedugodne warunki, jak to już po­
wiedzieliśmy.

Te słabe (z wyjątkiem Anapy) powiekszej części 
ziemnym tylko szańcem opasane forteczki na bagni­
stych i niezdrowych wybrzeżach morskich zbudo­
wane , nie były ważnemi stanowiskami wojennemi 
lub morskiemi; dla sprzymierzonych nie mają żadnej 
wartości. Dla Rosyi jednak są bardzo ważne ze 
względu na wojnę z ludami kaukazkiemi. Tym rzę­
dem umocnionych stanowisk i warowni odcięła Ro­
sya plemiona kaukazkle i podkaukazkie od morza 
Czarnego, przecięła ich związki z Turcyą i Europą, 
wstrzymała dowóz potrzeb wojennych, wzbroniła 
wywozu pięknych niewolnic czerkieskich któremi 
dawniej zaludniały się haremy tureckie. Dlatego 
chociaż rosyjskie załogi w niektórych warowniach 
wymierały prawie corocznie na febre, którą kryją 
okoliczne bagniska pod szatą przepysznej roślinno­
ści i różnobarwnych kwiatów, jednak Rosya zważając 
na powyższe korzyści, posyłała rok rocznie nowe 
do tych forteczek oddziały żołnierzy. Naoczni świad­
kowie opowiadali nam nieraz o zabójczem na tych 
pięknych wybrzeżach powietrzu, gdy przeciwnie 
parę mil w górę na stokach Kaukazu jak najzdro­
wszy znajdujemy klimat; tysiączne choroby niszczą­
ce armią Omera paszy w Redut-Kale, Poti i Batum 
są świeżym dowodem, jak niezdrowemi są te w y­
brzeża czerkicskie.

nie
leksandra w kierunku przywrócenia pokoju.

Z przytoczonych punktów widać, że missya puł­
kownika Manteuffla podnosiła ważne i trudne kw e-

s iw c iii , v & T icłv  krrila
formalnego i bezwarunkowego przyjęcia. y
pruskiego wyłuszczając powody jakie kierują 
stryą, wyjaśniły oraz to co dla gabinetu pe o s  la­
skiego było w jej po tepowaniu ciemnem. A  . 
de Seebech przypomniały się panu Nessclro c 
sarzowi Aleksandrowi. W szelkie okoliczności 
cznie przedstawione przez p. Nesselrodego, u e y 
ły  najzagorzalszych nawet stronników wojny i p -  
ciwników pokoju a cesarz przystał za jednog' 0 
jak mówią przyzwoleniem rady państwa, na e 
warunki, których przyjęcie przed kilku dniami 
żano za niemożliwe. • j

Jest mniemanie że punkta przedugodne pokoju p 
pisane zostaną w  Wiedniu.

Teatr wojenny.
Rzuciwszy okiem na teatr wojenny w dwóch czę­

ściach świata się rozciągający, łatwo jest w 
słowach wskazać wszystkie zdobycze i korzyści 
rytoryalne w ciągu tej dwuletniej z olbrzymiemu -
łami prowadzonej wojny pod godłem oPro.n^.J). 
stwa tureckiego i powstrzymania potęgi rosyjsKiej

Korespondent z Krymu do Journal de Constanti­
nople pisze 6go stycznia: „Zimno znacznie się
zm niejszyło; najwięcej cierpią robotnicy świeżo do 
Krymu przybyli i jeszcze z podniebiem jego  nie 
oswojeni. Warownie północne prowadzą ciągle o -  
gień do Sebastopola, a z wyżyn inkermańskich strze- 
lają R o sy a n ie  do obozów na wzgórzach Feduchine. 
Od niejakiego czasu uważano, iż rzucają do Seba- 

p o la  g ra n a ty ,  g d y  d o tą d  s t r z e la l i  ty lk o  bombami 
oc.aż celują z b ieg łością , k tó ra  naprowadza na 

domysł iż są uwiadomieni o najmniejszych naszych 
ruchach, jednak szkody któro nam zadają nie w y­
nagrodzą ich trudu i wydatku na proch. Niewia­
domo jaki mogą mieć cel w prowadzeniu tak bezo­
wocnej kanonady. W tych dniach uwięziono tu 
znowu szpiega. Człowiek ten, nieopu zczając nigdy 
naszego obozu, korespondował z nieprzyjacielem za 
pomecą sygnałów światłem dawanych. Uważano, iż 
Rosyanie strzelali z warowni północnych zawsze do 
tych domów w Sebastopolu, w których zgromadziło 
się kilkanaście osób; a mimo wszelkich środków 
ostrożności wkrótce w miejsce zgrornadzenia padała 
bomba lub granat. Po tóm uwięzieniu nastąpiło 
drugie. Rosyanin, trudniący się , ja  ̂ zdawało, 
rybołostwem , w zniecił podejrzenie policyi i został 
zamknięty dopóki nie oczyści się z zadawanych mu 
zarzutów. Adininistracya wojskowa w Bałakławie 
wydała 2500  pozwoleń pobytu, lecz polieya miej­
scowa jest nader pod tym względem surowa. Ku­
pcy, których narodowość jest wątpliwą, a poprze­
dni ich bieg życia nie jest znany władzom francu­
skim lub angielskim, zostali wydaleni z Krymu bez 
względu czy posiadali paszportu lub takowych nie 
mieli*.

Tenże sam dziennik podaje następujące wiadomo­
ści z Kinburna: „Ostatnie doniesienia z Kinburna 
nie potwierdzają jeszcze wieści o zamyśle Rosyan 
atakowania tej warowni. Wszakże ostatnie dni gru­
dnia sprzyjały bardzo wykonaniu tego ataku, gdyż 
nasze łodzie kanonierskie i bombardy ściśnięte były  
lodami. Morze zamarzło w okręgu 2oh mil (fran- 
cuzkich) od brzegów. Parowiec francuzki posłany 
z żywnością i amunicyą do Kinburnu nie m ógł się 
zbliżyć do tej twierdzy, lecz musiał swój ładunek 
złożyć na ło d z i, zkąd go przeniesiono do warowni. 
Lodzie kanonierskie tak rozstawiono do koła Kin­
burnu, iż chociaż zamarznięte i nieruchome mogą 
swym ogniem bronić twierdzy nie przeszkadzając 
działom fortecznym.*

do m atki tw o jś j“ zap y ta ł jć j  po chwili ojciec, a kiedy 
dziecko odpow iedziało, i e ch ce, stolarz wziął za fuzyę i 
zastrzelił córkę. W sku tku  strza łu  odzież zabitój zajęła 
się, stolarz p rzy tłum ił ogień, a potem  poszedł na pod­
dasze, chcąc się rów nież zastrzelić . Zważywszy jednak, 
ze m ógłby tym sposobem  wzniecić pożar w dom u, który 
był własnością b ra ta  jeg o , zm ien ił swój zam iar i udał 
się do przełożonego gm iny, k tó rem u  czyn swój opowie­
dział. Oddano go sądowi pow iatow em u w N achodzie.

—  W  Granville mieszkał przed  p a r ,  l a ty w hotelu ofi­
cer angielski nazwiskiem B e ll , a  od jeżdżając do pułku 
swojego do Indyj, oddał gospodarzowi m ałą  skrzynkę do 
przechowania. Został on przytem dłużny  różnym  osobom 
w mieście drobnym długiem do parę tysięcy franków . Po­
nieważ długo o nim nie było słychać, p rzeto  w ierzyciele 
zgłosili się do władzy sądowćj, k tó ra  n akazała  otw arcie 
szka tu łk i pozostawionćj w hotelu. a też ogarnęło  wszy­
stk ich  zdziwienie, kiedy znaleziono w t j  sz a tu łce  p a ­
piery publiczne m ające 1 ,3 3 0 , 0 0 0  fr. warto. ci. ładze 
zajęły się wywiadywaniem o losie oficera angie s lego , a 
pogłoska b ieg a , że z Indyj udał się do r jm u  i tam 
po leg ł. __________

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K ursa  telegraficzne z dnia 2 6 stycznia. 

M etaliki 5-procent. 8 2 a/g. —  M etaliki 4 ł/a 'P roc‘
M etalik i 4-proc. 61 . —  M etalik i 5-proc. z r. 1858 14 /g .
M etalik i 5-proc. z r. 1 8 4 2   . —  2 ‘/ę-proc- 84 /i«-
1 -proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 302 . —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 4 9/ l6 . —  dto 4 ,/a-Pr0C- 65 ' 4‘ 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 59 . —  A ugsburg  1 0 8 % . —  Lon'  
dyn z łr. 10 kr. 8 6 Paryż 12 5 1/8. —  Akcye Bankowe 
8 4 2 . —  A kcye kolei żel północ. —  —  F e rd y n .— •
Pożyczka z r .  1851  lit. A . -----------B . ____ ____  O s t-D o n a u -
Dampfschif. — .
K u rs  krakow ski z dnia 2 6 stycznia. Bankn. austr. 

żąd. 1 0 3 % ,  p łacą  103 —  P ru sk i k u ran t żąd. 1 1 0 , płacą 
1 0 9 . —  R uble  sr. nowe żąd. 1 0 5 , p łacą  1 0 4 . —  Cwan- 
cygiery nowe ż. 115  płacą 1 1 4 . —  Cwancyg. stare żąd. 
1 1 5 , p ł. 1 1 4 . —  Im peryały  żąd. 3 6 % ,  p ł. 3 6 % . —  
D ukaty austr. holend. żąd. 2 1 , płacą. 2 0 */„.—  2 0 -franki 
żądają  3 6, pł. 3 5 % . —  L isty  zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 1 , p łac . 1 0 0 '/3 . —  L isty  zast. galic. z kuponami 
żądają 90 , p łacą 89 . —  L isty  Indem n. z kupon. żąd. 74, 
płacą 74.

K u rs  lw ow ski z d. 2 1 go stycznia. D ukat ho­
lenderski z łr. 5 kr. 4. —  D ukat ces. złr. 5 kr. 7. 
Półim periał ros. z łr . 8 kr. 4 5 . 1—  R ubel ros. z łr . 1 k r. 42 
T alar pruski z łr. 1 kr. 3 5. —  Polski kurant i pięciozłotó. 
wka z łr. 1 k r. 12. —  K urs list- zast. galic. stan . Insty tucie  
kredotowym: In sty tu t kupił prócz kuponów 1 0 0  po z łr. 88 
kr. 3 0 m. k. —  Sprzedał 100  po z łr. 89  k r . — . —  D a­
wał za 100  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . —  k r . —

K u rs w iedeński z 24  stycz. M etalik i 8 2 %  Nowa 
pożyczka 64 . —  Akcye B anku wiedeń. 9 8 5 . —  Akcye 
kolei żelaznśj północ. 2 32 . —  Agio od z ło ta  1 4 ,—  od 
srebra  10 — O blig . uwoln. g run t. 7 6. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 3 % .

K u rs  w ro c ła w sk i  z d. 2 4 go stycznia. B anknoty
austr. 9 5 %  ż. B ank. polsk. 9 2 %
polskie dawn. 92 n / ia  ż. nowe 9 2 11/ t

L isty  zast. 
L is ty  zastaw.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Od dawna nie pam iętają tyle dzieciobójstw  co te ­

raz, do czego nędza staje się najczęściój pobudką. Dzi 
wne w tym w zględzie psychologiczne zjawisko przedsta 
wia w ypadek dzieciobójstwa w Sangw itz w powiecie 

rautenau. S iedm ioletnia córka stolarza owdowiałego, który 
w wielkićj ży ł biedzie prosiła  ojca o chleb; ale nie było I 

bu i n ie  było go za co kupić. „M ożebyś wolała iśó |

poznańskie 4 -proc. 1 0 1 %  żąd. dto 3 ' / s -proc. 91 %  żąd. 
Kolej Krakow. G órno-8zląska 83 %  d.

Przegląd polityczny.
D ep esze  te legra ficzn e . 

l a r y ź  2 4 g o  s ty c z n ia  o g o d z .  3ej po  p o łu d n iu .  
K rążą  tu ta j  p o g ło s k i  p o k o jo w e ,  iż z a w a r to  u m o w ę  

zawieszsnie b ro n i  na  dn i  90, i i e  konfereneye 
w P a r y ż u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą .

K r ó l e w i e c  24  stycznia. W , dług najświeższych  
doniesień z Petersburga, ukazem cesarskim zarzą­
dzone zostało z powodu nadzwyczajnych wydatków  
skarbu państwa, puszczenie w obieg 10 nowych se ­
ry] pieniędzy papierowych w ilości 30  milionów ru­
bli sr. . ponowienie 8 seryj w ilości 24  milionów 
rubli sr., razem przeto 54 r. sr.

T u r y n  24  stycznia. A nnonia  pisze, że ze w zglę­
du na widoki pokojowe, werbunki do legii angiel- 
sko-w łoskiej wstrzymane zostały. Catolico mówi, źe 
również i rząd sardyński wstrzymał w ysyłkę wojsk i 
amunicyi do Krymu.

Fremdenblat pisze, źe się spodziewano we czwar­
tek przybycia gońców z Petersburga z prelimina- 
ryami pokoju podpisanemi; następnie, źe miano już 
nakazać wszystkim wodzom naczelnym wstrzymanie 
kroków wojennych.

W  Wiedniu krążyła na giełdzie pogłoska o ja­
kimś ruchu w Petersburgu wywołanym przez par- 
tyę wojenną, lecz w ieść miała się okazać mylną.

Z Hamburga donoszą 22go stycznia, że 2 kor­
wety wojenne angielskie które się miały udać na 
Bałtyk, w róciły na morze Północne. .

Hamb. Bors. Halle  donosi z Helsingfors, ^
rekeya banku finlandzkiego ogłosiła P ^  d Ł s'tWa 
źe na opędzenie nadzwyczajnych wyda  ̂ jyrekeye 
na rok bieżący, ma być zaciągnięta pr*e* J  za 
na rachunek państwa pożyczka oOU, 
bligacye procentowe „„„^„tynopola z 14go  

W edług wiadomości z Rons części jeńców  
stycznia, toczą s.ę “ k ła d y  ?  wy „ M  ^  .

tureckich wziętych w Karsi J %  nje 7nrava 
cd „  ro„ j.k lc? , W  '  "
wymianę W asif paszy J R ed u t  Koi ’ r, 1 ,
celu przybył tu F f f l t a t n ió i  wymian D° dRĆ
tu musimy co Dasza kv» wymiana
nierówna, gdj*  J0 * ódzca zaś K' ^ USZTrem c%h f e ld m a rs z a łk ie m ,  d oozca zas Kinburnu jenerał-

P o r z ta  wiedeńska ranna doszła nas dopiero przy 
zmoknięciu  dziennika vvieczorem. Z poczty f ra n c u ­
skiej sam tylko L e  N ord  odebraliśmy.



C Z A S  z Niedzieli £ ?  Stycznia i856.

P r z y j e c h a l i  od dnia 25 do 26 stycznia.
H O T E L  P O L L E R A .  Tulbure Grzegorz, Asaki Piotr 

z C z e rn io w ic .  H e r o ld  Karolina córka kapitana z W iednia. 
H ss  W o jc ie c h  oficer z  Morawy. Liko Antoni z  Sobolowa. 
G r z y m a ła  W incenty w ł. dóbr z W arszawy. Hr. Łoś Adam 
w ł.  d ó b r  z P o ls k i .

H O T E L  DREZDEŃSK I. Caliste W o jc ie c h  de Suzin 
kupiec z Bordeaux.

H O T E L  SASKI. Emilia B ło s i e ń s k a  obywatelka z P ol­
ski. Dyonizy Kolontaj z Polski. F r a n c i s z e k  bar. Lewar- 
towski posiad. dób r, Karol F ih a u s e r  obywatel z Galicyi.

Odchodzi

Przychodzi.

K O L E J  Z E L A M L t
Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2giój min. 3 0 z rana.
Pociąg pocztowy z Krakowa do M ysłowic 

o godz. 1 Otój przed południem.
Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. Sciój min. 55 po południu.
P ociąg  osobowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 12tój min. 51 w nocy.

W Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 20 

listopada do 10 grudnia 1855 włącznie.
3 1 6 4 . Gasióski W acław  wychowaniec szpitalny lat 1 5 na 

gruźlicę.
3 1 6 5 . Mrozióski M ichał 8 tyg. sierota na suchoty.
3 1 6 6 . M usiałowa Marya wyrób, lat 60 na zgrzybiałość.
3 1 6 7 . K iełkowicz Tomasz gospodarz lat 3 7 na suchoty.
3 1 6 8 . Pietrusiński Jan majster kusn. lat 6 7 na suchoty.
3 1 6 9 . Zieleński Jędrzćj wyrób, lat 3 2 na zimnicę.
3 1 7 0 . W archoł Teresa wyrób. lat 50 na puchlinę.
3 1 7 1 .  Olesiowa Tekla ogrodn. lat 5 6 na puchlinę.
3 1 7 2 . Łuczkiewicz Marya pod opiek. Tow. dobr. lat 7 2 

na wyniszczenie sił.
3 1 7 3 . Berto W incenty lat 13 w szpitalu ś. Ducha na 

puchlinę wodną.
3 1 7 4 .  Kleinberger Karol syn Anny 1 mies. na charłactwo
3 1 7 5 . Bialik Karol wyr. lat 2 9 na zapalenie płuc.
817  6. X . Penka kanonik katedr, lat 62 na apopleksyą
3 1 7 7 .  Czuby Mateusza murarza nie żywo urodzone dzie­

cię płci żeńśkićj.
3 1 7 8 . Stercelhajmer Marya obyw. lat 52 na suchoty.
".17 9. Tyrkalski W incenty obyw. lat 64 na raka w żo

łądku.
3 1 8 0 . Żurkowska Julia córka ob. lat 8 na suchoty.
3 1 8 1 . Krajewska M ałgorzata wyr. lat 60 umierająca do 

szpitala przywieziona.
3 1 8 2 . Synowska Marya córka Andrzeja lat 5 na suchoty.
3 1 8 3 . Krezlewicz M ichał sierota z Tow. dobr. lat 6 na 

zgruzlenie płuc.
3 1 8 4 . Soświński Albin syn Jacka lat 8 na tyfus.
3 1 8 5 . Zdziechowicz W ojciech d o z o rc a  a re s z tó w  l a t  64 

na durzycę.
3 1 8 6 . Sobierajska Aniela córka Stanisława 7 tygod. n» 

konwulsye.
3 1 8 7 . Gdy Henryka żona urzęd. lat 58  na zapalenie płuc
3 1 8 8 .  Gidlióski Sebastyan c. k. urzędn. lat 5 6 na roz­

szerzenie się serca.
3 1 8 9 . Binkowski M ikołaj ob. lat 55  na suchoty.
3 1 9 0 . W ójcicka Karola żona Jana wyr. lat 85  na su­

choty.
3 1 9 1 . K ró l ik o w s k a  B a r b a r a  w d o w a  l a t  60  na puchlinę.
3 1 9 2 .  O p o ld u s o w n a  M arya córka przekupnia la t 4 na 

p u c h l in ę .
3 1 9 3 . Heretykowaa Franciszka wyr. lat 32 na puchlinę.
8 1 9 4 . Kania Marya wyrób, lat 29  nu wyniszczenie sił.
3 1 9 5 . Baczyńska Małgorzata córka Mateusza l 1/*  roku 

na suchoty.
3 1 9 6 . Bukowskiego Mateusza rolnika nieżywo urodzone 

dziecię płci męzkićj.
3 1 9 7 .  R apaporta K arola córka F r a n c i s z k a  urz. 1 tydz. 

na konw ulsye.
3 1 9 8 . M agosow a M arya la t 49, służ. na zapalen ie płuc.
3 1 9 9 . Chybacz Franciszek wyr. lat 63 na wadę krtaniową.
3 2 0 0 . Rakocza Katarzyna wyrób, lat 50  na puchlinę,
3 2 01 . Śliwiński Francis ek syn szewca lat 7 na suchoty.
3 2 02 . Róianny Franciszek sierota 2 mies. na nieżyt płuc.
8 2 03 . Domańska Franciszka córka Stanisława lat 2 na 

konwulsye.
3 2 0 4 .  Bogucki Jan  ob. la t 87  na puchlinę.
32 0 5 . N . N . kobieta lat 40  umierająca z wyniszczenia 

do Magistratu sprowadzona.
32 06 . Matuszewski Grzegórz czeladnik szews. lat 42  na 

gruźlicę.
32 0 7. W oźniak Antoni sier. 5 mies. na zapalenie płuc.
32 0 8 . Ciuk W ojciech sier. 2 mies. na nieżyt eskrzgli.
32 09 . W awelski Feliks sier. 6 tyg . na nieżyt oskrzeli
8 2 1 0 . Kowalski Stanisław term, szews. lat 17 na go ­

rączkę trawiącą.
3 2 1 1 . Bittner Stefan syn Jama 10 tyg. na szkarlatynę
3 2 1 2 . Kozłowskiego M ichała wyrobn, nieżywo urodzone 

dziecię płci męzkiój.
3 2 1 3 . Denkier Ludwik urz. Król. Pola. lat 70 w skutek 

hernii incarcerati.
3 2 1 4 .  Strychalska Ludwika wyr, lat 4 6 na puchlinę.
3 2 1 5 . Z a g a rto w n a  Agnieszka sierota lat 12  na zapale­

nie m dzgu-
3 2 1 6 . W enclow icz Ignacy syn Macieja wyr. lat 5 J/4 na 

zapalenie mózgu.
3 2 1 7 .  Himan Jó zef syn Antoniny „}uż 6 tyg_ mający 

na słabość sił. > _
3 2 1 8 . Piegosz Jan syn W ojciecha wyr. lat 6 na puchlinę,
3 2 1 9 . Halik Macićj rolnik lat 7 8 w sk u tek  starości.
32  20. Ryharski Aleksander piekarz lat 5 3 na zapalenie 

wątroby.
32 2 1 . Darniowa Marya wyrób, lat 60  na puc inę.
3 2  22 . Albertowska Tekla ob. lat 102 w skutek starości,
3 2  2 3. Adamkowna Tekla sierota 2 mies. na charłactwo
3 2 2 4 . Jasiołkowna Marya wyr. lat 3 8 na wyniszc. sił.
3 2 2 5 . Zymuła Bartłomiój wyr. 1st 19 na puchlinę.

3 226 . Antoszowska Katarzyna ogrodn. lat 7 6 w sku tek
starości.

322 7. Olkowna Katarzyna wyr. lat 58  na suchoty.
3 2 2 8 . Tarnowska Julia córka W ojciecha wyr. lat 7 na 

suchoty.
3 2 2 9 . Marek Bronisława córka Adama kelnera lat 2 ' /6 

na gruppę-
82 30 . Zielińska Jadwiga wdowa lat 82 w skutek starości. 
3 2 3 1 . M ozelowski W ładysław syn kucharza lat 8 na 

gorączkę.
32 32 . Trzos W incenty syn Maryi służ. 5 mies. na gruppę.
3 2 3 3 . N iedzielska Elżbieta sierota rok mająca na char­

łactwo.
3 2 3 4 . X iężyc W ojciech wyrobn. lat 6.5. na puchlinę po

ziarnicy.
32 3 5 . W idomski Piotr pod opieką Tow. dobr. lat 7 2 na 

puchlinę.
3 2 3 5 . Dymek Jan włość, lat 33 na zatwardzenie wątrohy. 
32 3 7. Kofia Floryan włość, la t 63 na wyniszczenie sił. 
3 2 3 8 . Pietrzyk W ojciech lat 40  włość, na suchoty.
32 3 9. Osikowna Katarzyna wyr. lat 8 0 na suchoty. 
32.40. Stachowiczowa Józefa wyrób, lat 3 6 na puchlinę. 
3 2 4 ’ . Sadawszczonka Anna lat 25  na biegunkę z po­

tłuczenia.
3 2 4 2 . Szczypiński Jakób wyr. lat 80  w skutek starości. 
3 2 4 8  Głowicki W alenty czel. ślusars. lat 43  na zapa­

lenie mózgu.
3 2 4 4 . Swozyl Joanna żona Emanuela lat 60 na suchoty. 
3 2 4  5. Małecki W alenty wyr. lat 48  na suchoty.
3 2 4  6. Źelich Franciszek obyw. lat 5 7 na apopleksyą.
3 2 4 7. Szostka Jana nieżywo urodź, dziecię płci żeńskiój 
3 2 4  8. Tyrolska Zofia wyrób, lat 52 na puchlinę.
3 2 4 9 . Sulkowski Franciszek syn Jędrzeja rolnika rok 

mający na suchoty.
3 2 5 0 . Libera Hipolit syn Stanisława wyrobn. lat 3 na 

konwulsye.
3 2 5 1 . Bednarska Ewa żona czeladn. szewsk. lat 3 6 na 

puchlinę.
32 5 2 . Chęciński Feliks syn Tomasza piekarza V2 roku 

na wyniszczenie ogólne.
3 2 5 3 . Rogosowna Katarzyna lat 24  w szpitalu ś .  Ducha 

na puchlinę.
3 2  5 4 . Dominik Błażćj czel. gancarski lat 2 8 na łożnicę 

zaniedbaną.
32 55 . Żurek Kasper wyrób, lat 5 9 na zapalenie płuc. 
82 5 6 . Smołkowa Katarzyna wyrób, lat 60 na zapalenie 

oskrzeli.
3 2 5  7. Borlowna M agdalena wyrób, lat 45  na puchlinę. 
3 2 5 8 . Majewski Piotr nożownik lat 4 3 przybył umiera­

jący do szpitala.
32 9 9. Kotulska Cecylia wyr. lat 5 3 na zapalenie płuc. 
32 60. Małocina- Urszula lat 60  na wyniszczenie sił.
32 61 . Zaniewicz Juliusz syn Julii służ, 2 mies. mający 

na szkarlatynę.
32 62. Pieczorkowskiego Józefa nieżywo urodzone dziecię

p łc i  ż e ń s k ić j .
3 2 63* K a ta r a o n k a .  K a ta r z y n a  c ó r k a  M a r y i  s łu ż .  1 5  d n i 

na konwulsye.
8 2 64. Piotrek Franciszek syn Katarzyny służ. 4 dni na 

słabość sił.
3 2 6 5 . Kornikowski Piotr syn wyr. ’/ a roku na suchoty 
32 6 6. Chila W ojciech wyr. 'at 2 2 na puchlinę.
32 67 . Durak Jakób wyr. lat 18 na zapalenie płuc.
32 6 8 . Bugajski W ojciech czelad. kraw. lat 44  na ziar- 

nienie wątroby.

ler z Józefą Korzeniowską wdową. 7 ) Paweł Burzyński 
kawaler z Teresą W adowską wdową.

W parali! ś .  Anny.
Urodzeni: 1 )  Katarzyna córka Henisza 2 )  Marya cór­

ka M ichała Gołemberskiego. 8> Franciszek syn Anny 
Prucha.

W  parafii W szystkich-Swiętyeh.
Urodzeni: 1 )  Marya córka Jana Harajewicza. 2 )  Ka­

tarzyna córka. Stanisława Góreckiego. 3 ) Andrzćj syn 
Marka Cichego.

Zaślubieni: X) Błażćj Korczyński kawaler z Katarzy­
ną Fołejnonką panną. 2 )  Floryfin Juszczakiewicz kawaler 
z Franciszką Filipowską panną. 8 )  Aleksander Chrusiec 
ki kawaler z Agnieszką Szewczykowną panną. 4 )  Marcin 
Prorok kawaler. 5 )  Mikołaj Kowalski kawaler z Maryanną 
Piepieniowną panną. 6 ) Tomasz Malina kawaler z Anną 

Dukałów Dysowską wdową.
W parafii S .  Floryana- 

Urodzeni: 1 ) Maryanna córka Antoniego Im ielskiego 
2 )  Katarzyna córka Jakóba Kowalskiego.

Zaślubieni: 1 ) Stan. Swierczkowski z Herminią Knob- 
loch wdową. 2) Piotr Sławski kawaler z Julią Rychter 
panną. 3 )  Antoni Łopaczyński wdowiec z Klarą Pilińską 
wdową. 4 )  Leon Miaskowski wdowiec z Reginą Marchew­
ką panną. 5 )  W incenty Mazurkiewicz kawaler z W ikto- 
ryą Hasinek panną. 6 )  Hipolit Dukalski wdowiec z Pe- 
tronnelą Paluchowną panną.

W parafii ś .  Mikołaja.
Zaślubieni: 1 )  Piotr Sosik z Anną Karbowską. 2 )  

Piotr Siemieński z Katarzyną Franaszkowną. 3 )  Piotr 
Poprawa z Katarzyną Dziewońską. 4 )  Józef Nalepa z An­
ną Żołdonowną.

W parafii Zwierzyniec.
Urodzeni: l )  Marya córka Józefa Gąsiorowskiego. 
Zaślubieni: l )  Jan Grochowski kawaler z  Justyną Ko­

walską panną.

W Y K A Z
zmarłych staro zakonnych na Kazimierzu od dnia 21 

listop. do 10 grudnia 1855 włącznie.
6 8 0 . Hohberga Samuela syn bezimienny 3 dr-i mający 

na brak sił.
6 8 1 . Freundlicha M e c h la  co ka bezim. 5 dni na brak sił
682 . Infeld Chajm syn Mojżesza lat 14 na nagłe zapa­

lenie tkanki.
6 8 3 . GrOnfeld Chawe żona bakał. lat 55 na wadę płuc. 
6 8 4  Kinikel A lte syn Julii wyr lat 2 J/ 2 na odrę.
6 8 5 . Nachtigal Piniches syn Lazara wyr. 1 */2 na odrę. 
68 6 Kichler Joel lat 60  na durzycę.
6 8 7 . Dan Zipes lat 60 biedak na morbus niger.
6 8 8 . Grifel Izaak lat 60 faktor na puchlinę.
68 9. Blticher Jakel złotnik lat 7 2 na sparaliż. płuc.
6 9 0. Schaumer Samuel fakt"r lat 49  na zadawniony ka

tar płuc.
6 9 1 . Słomniker Hersz stróż nocny lat 5 0 na zapalenie 

płuc.
6 9 2 . Loebenheim Sara córka Bendera lat 2 w skutek 

trudnego zębienia.
6 9 3. Fleischer Gitla lat 4 6  na zapalenie chroniczne.
6 94 . Smeller Maria Gitla uboga lat 4 0  na puchlinę.
6 9 5. W iener Józef syn Szulema straż. 1 roku na odrę. 
6 9 6. Silberstein Józef syn spekulanta lat 2 na odrę,
69 7. Zadak J ó zef syn Samuela szewca 5 mies. z braku sił,
6 9 8. Poss Perlą córka Bera lat 2%  na odrę.
6 9 9 . Siódmak Perlą córka Hersza lat 2 na odrę.
7 00 . Buchenholz M ojżesz syn Jakóba mącznika lat

na odrę.
7 01 . M orel Nussyn syn Mojżesza wyrobn. %  roku na 

konwulsye.
7 0 2 . Spitzel Rachla córka bakałarza 4 tyg. na wrzody
7 03 . Hubert Salomon syn Szymona lat 2 '/2 na odrę.

W Y K A Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 21 do 30 listopada 1855.
W  parafii Panny Maryi.

Urodzeni: 1 )  Apolonia córka Kaspra Jurczyka. 
Zaślubieni: 1 )  J ó zef Spulak kawaler z Karoliną Cza­

pek panną. 2 )  Andrzćj C ięładło kawaler z Rozalią W ło ­
darczyk panną. 3 )  Ignacy Koprzewa kawaler z Francisz- 
ką Zajączkowską panną. 4 )  W incenty Marchewka kawa­
ler z Maryanną Lusiną panną. 5 )  Łukasz Hędrzak ka­
waler z Zofią Pyzik panną. 6 )  Karol Rozejowski kawa

M iszezyński,  Marc. H aberski, Karol Grabkowski, Tom. 
Dutkiewicz, Fran. Trzeski, Tom. Dutkiewicz, Błażćj Ja­
siński, Jan Pałka, Bart. Mazur, Ap. GrOnhut, Jan Prze- 
nisławski, Ign. Cygankiewicz, Antoni Buczyński po 30 kr., 
Chroszczewski, And. H aboweki, Fr. Kurhiewicz, Józef 
Kurkiewicz, Gasiński, Józ. Domagalski, W . Brosik, H. Grfin- 
wald, H. E rber, Sal. Cyzner, W . Szumski po 2 0 kr., 
Mich. Ż a liń sk i, Jacek M iszczyński, Tom. Dembowski, 
Józ. Tom czykowski, Wino. Seweryn, Sal. K reis, Piotr 
Szczypiński po 15 kr., W oj. Ząbkiewicz 12 k r ., Jan 
Zawrzy.kraj, Fran. Tyrkalski, Ant. K uryłow icz, Fran. 
Benowski, Jacenty Seweryn, Sebast. Kondzielowaki, Stef. 
Markiewicz po 10 kr., Jan Zieliński 8 kr. ____

Wiadomości isandłowe i przemysłowe
Lwów  22 stycznia. Spęd bydła rzeźnego na targu 

wczorajszym liczył 194  wotów, których w lOciu stadach 
po 04 do 13 sztuk z Szczerca, Stryja, Dawidowa, Roz- 
dołu i Żółkwi na targowicę przypędzono. Z tćj liczby 
sprzedano —  jak nam donoszą —  na targu 19 0 sztuk 
na potrzeb miasta i płacono za wołu mogącego ważyć 
18 kamieni mięsa i 1 kamień łoju, 144  c.j sztuka zaś, 
którą szacowano na 19 '/2 kamienia mięsa i 2 /.̂  kamie­
nia łoju, kosztowała 2 97 r. 3 0 kr. wal. wied.

o iz p o w i
( 1 7 1 )  Lista VI.
składek dobroczynnych przy nabywaniu kar 
uwolnień od powińszowań Noweyo -  Roku 

1 8 5 6  złożon ych .
PP. urzędnicy z dyrekcyi kolei żelaznój 2 6 złr. 2 5 t, 

Radca urzędowy i dyrektor policyi p. Neusser 1 złr. 
pp. nadkomisarze: Englisch 40  kr. i Kreutzer 3 0 kr. 
pp. komisarze policyi: H oworka, Brudzyński po 30 kr, 
Schindelarz, Paschma i p. adjunkt Schubert po 2 0 kr, 
sekretarz Dutkiewicz 30  k r ., pp. Gabryszewski, Olku 
szewski po 30  kr. Pruski 2 0 kr., Fridl, Hallastra, Dziem  
bowski i Krull po 10  kr.

Członkowie gymnazium krakowskiego 7 złr. 10 kr. 
major bar. von Gussich 2 złr., pp. Józef Bartl i  N . t  
po 1 złr.

PP. Ludwik von Hólzel i Karol von Treutler po 
złr,, p an ie: Kamilla Żelińska 2 5 złr., Salomea Romer 
Antonia Szawlowaka po 2 zł"., J. Tomkowicz, Skorupki 
Antonia Thiem e, Agnieszka Kozłowska, W iktorya Ziem 
bińska, Agata Siwecfea, Ewa Jabłońska, Wiktorya La­
chowska, Agnierzka Makowska, Marya Benowska, Marya 
Kurkiewicz, Marcyanna Kwiecińska, Konstancya Klepko 
wa, Konstancya W ojdzina, Sch. W nuczek, Marya Górek 
po 1 złr., Siewierska, Julia Owczarkiewicz, Marya Gaj er. 
Helena Stanowska, Marya Jędrzejowska, Józefa Arrnuło- 
wicz, Gol. Apfelbaum , W iktorya T urek, Magdalena a 
bińska po 3 0 kr., Marya P iaskiew icz, Katarzyna Swięt- 
nicka, Salomea Gasińska, Blu. GrUnfeld, Joanna /ie r n ic  a, 
Salomea Strzesińska po 2 0 kr., N iedźw iecka, Marya 
Wojna Erth. Rotblum, Małk. Kaczge, Rozalia Orczy. 
kowska, Agnieszka Sławińska, Marya a i ka , Marya 
M igdzińska, Marya Łapińska, Franciszka Kwiecińska po 
15 kr., Marya Domagalska 12 kr , Marya Pajker, Pau. 

jlina B ekier, W ikt. K ozłowska, Apolonia Dziurzyńska,, 
Tekla Guzikowska, Kunegunda Zygarkowsfea, Agata Rut­
kowska, Marya Chruścińska, Katarzyna Kłębkowska po 
10 kr., Anna Pszalnicka 8 kr., Marya Żelichowska 5 kr,

P P . T yszkiew icz, Franciszek Stuczyński i Jan B ilski 
po 2 z !r ., Adam M iecik , Józef i Marcin M ieeik, Jan 
Szydłowski, Kazimierz Grzegorczy , Mich. Bogdanowicz, 
H. Tomkowicz, Jan K uderski, X . Baniakowski, X . T y l 
kowski, Zubrzycki, Herman Rosenfeld, Kłobukowski, Wo- 
fański, Karol Modes, Błażćj Żwirek, Józef Lisowski, Jan 
Chropek, Kasper M otyka, Pawe Szczęślikowski, Karol 
Zajączkowski, Andrzej Kurkiewicz, Marcin Gryglewski 
W ojciech W ójcicki, Ant. Kurk‘ewicz, Ig n< Garbosiński 
W al. Oraczewski, Adamski, Feliks Świątek, W awrz. Cho 
chlew ski, J. H. Sm oliński, P. Leinzeig po i  złr., X  
Kopczyński 4 5  kr., K- Wajda 40  kr., J. G ielg, W . 
M ikiewicz, W awrz. Proc ows i ,  J6z.  Mroszkiewicz, Kaz. 
Puchalski, W in. W iadrowski, W ioc. Burdelowski, Onufry

Razem 17 0 złr. 4 5 kr. mk.
Do tego z listy V . 83 7 złr. 58  kr. mkj

Summa 1 0 0 8  złr. 48  kr. mk.

Ci 2 i )  Konkursausschreibung. (»)
B ei der k. k. Statthalterei-Abtheilung zu Pressburg i 

sind noch 21 Conceptspraktikantenstellen, darunter 10  
mit einem Adjutum von 3 0 0  fl. CMze unbesetzt. Mit 
diesen D ienstesstellen ist der Rang in der X II. Diaten- 
Classe verbunden.

D ie Bewerber um eine dieser Stellen haben ihr gc- 
hórig gestem pelten, eigenhandig in deutscher Sprache 
geschriebenen G esuche, und zw ar, wenn sie bereits im 
Staatsdienste stehen, im vorgeschriebenen Dienstwege, Bonst 
durch die politische Behórde ihres W ohnsitzes langstenst 
bis 3 0. Jsnner 185  6 hierorts einzubringen.

D ie Gesuche haben m ittelst der beizuschliessenden Be- 
lege genau zu erweisen:

1 )  den Nam en, R elig ion , Geburtsort und Jahr, den 
Aufenthaltsort, die dermalige Beschaftigung oder 
Diensteseigenschaft des Bewerbers;

2 )  dessen Stand;
3 )  die vorschriftsm&ssige Beendigung der durch di® 

bestehenden Gesetze ais verbindlich vorgeschriebe­
nen Rechts und statswissenscbaftlichen Studien;

4 )  die mit entsprechendem Erfolge geschebene Able- 
gung Einer Speciellen Abtheilung der vorge­
schriebenen theoretischen Staatsprufungen gegen  
den dass sich der Bewerber der zweiten speziellen  
Prtlfungs-Abtheilung binnen Jahresfrist unterziebt. 
Jene Bewerber, die etwa eine Dispens hievon irhiel- 
ten, haben die bezfigliche Decrete beizuschliessen;

5 )  die sonstige Befahigung insbesondere Sprachkennt- 
n isse ; •

0) ob der Bewerber mit juridischen oder politischen 
Beamten des Verwaltungsgebietes und in welchem  
Grade verwandt oder verschwagert i s t ;

7 )  ob und wo derselbe ein liegendes Besitzthum hat;
8) das politische tadellose Verhalten wahrend der Jahre

1 8 4 8  und 1 8 4 9  —  endlich
9 )  ist der vorgeschriebene gehórig legalisirte Sustenta- 

tionsrevers beizulegen ohne Unterschied, oh der Be­
werber auf adjustirte oder nicht adjustirte Concepts- 
praktikantenstelle refiectire.

Pressburg am 2. Janner 185 6.
Vom Presidium der Pressburger k. k. Statt­

halterei-Abtheilung.

n . 200.  Kundmacliung. ( i o s — s)
Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksamte in Pil- 

sno Tamower Kreises erledigten Kanzelisten stelle mit 
dem Jahresgehalte von 3 5 0  Gulden Konw. MQnze wird 
hiemit der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehorig instru- 
irten Gesuche bei der Tarnower k. k . Kreisbehórde mit­
telst ihrer vorgesetzten Behórde, und wenn sie noch nicht 
in offentlichen D ie n s te n  stehen, m ittelst der Kreisbehórde 
ihres W ohnbezirkes langstens vier W ochen nach der drit- 
ten Einschaltung des Konkurses in der Zeitschrift Czas 
einzusenden, und sich fiber ihren Geburtsort, Alter, S ta n d  

und Religion, uber die zuriickgelegten Studien, iiber die 
Kenntniss der deutschen, und polnischen Sprache, liber 
ihr tadelloses moralischcs Betragen, ihre Fahigkeiten, 
bisherige Verwendung und Dienstleistung auszuweisen, und 
letztere so nachzuweisen, dass darin keine Periode iiber- 
gangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob und in 
welchem Grade sie mit den Beamten des obbezeichneten 
Amtes verwandt, oder verschwagert sind.

Yon dt-r k. k. Kreisbehórde.
Tarnów den 7ten Jknner 1 8 5 6 .

Do numern dzisiejszego dołącza się Dodatek.

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Einberufungs-Edikt.
[N . 1 4 4 .] D ie Militarpflichtigen abwesenden Rekruten 

des hier&mtlichen Bezirkes, ais: Klein Nathan Mayer auś 
Chodyniec zur Con.-Zahl 35 ex 1 8 3 4  —  Flank Jassel 
von Brzesko zur Con.-Zahl 99 ex  1 8 3 4  —  Simon Hersch 
von Chodyniec zur Con.-Z. 4 7 ex  183 2 —  Bereł Reisserer 
von Brzesko ex  1 8 3 1 ,  unkonscribirt —  Moses Grader 
von Pojawię zur C.-Z. 6 3 ex 1 8 3 1 — welche skmmtlicb 
zur Judengemeinde Brzesko gehóren werden aufgefordert, 
binnen lkngstens vier Monaten sich bieramts behufs der 
Rollung auf den Assentplatz um so sicherer zu melden, 
ais sie sonst ais Rekrutirungspflichtlinge behandelt wer­
den mflssen. —  Vom k. k. Bezirksamte.

Brzesko am 14ten Janner 1 8 5 6 .  ( 1 1 8 —3)
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Antoni liłobukowski Redaktor odpowiedziały- w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukami.
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Dodatek do K  23 Dziennika „CZAS“ z d. 27 stycznia 1856.
K u n d m a c h u n g .  ( 1 4 6 - 1 - 3 )

V o n  S e ite  d e r  k. k . G en ie - u n d  B efestiguD gsbau  - D i- 
rek tio n  in  K ra k a u  w ird  b e k a n n t g em ach t, dass  b is  zum  
1 4 . F e b ru a r  1 8 5  8 b e i d e rse lb e n  g e s ie g e lte  sc h riftlic h e  
O fferte, f iber das im  B u u ja h re  1 8 5  6 e rfo rd e rlich  w erd en - 
de F u h rw e rk  z u r V e r f i ih ru n g  d e r  M a u e rz ie g e ln  a u f  d ie  
im B a u  beg riffen en  B a u -O b je k te  v c n  I  b is  V I I I ,  d e r 
B ru ch s te in e  u n d  des S an d ra  a u f  d ie  B a u - O b je k te  V I I  
u n d  V I I I ,  d a n n  i ib e r  d ie  B e is te llu n g  d e r  T a g fu h re n , und 
D icn s te s-K a lle8 cb fu h ren , an g en o m m en  w erd en . 
i ’ D ie  B e d in g n is se  z u r  U ib e rn a h m e  d ieses G eschaft.es sind  
fo lg e n d e :

l )  J e d e s  O ffert m uss m it dem  o b r ig k ti t l ic h e n  Z eug- 
n isse des lau fen d en  Ja h re s , u b e r  d ie  R ech tsch a ffen h e it 
des O ffe re n te n , d an n  m it e in em  C e rtif ik a te  d e r  h ies ig e n  
H andels- u n d  G e w e rb e l am m er d u rc h  w elcbes d e r  O fferen t 
b e fa h ig t e r k la r t  w ird , dass e r  d ie  V e rf i ih ru n g  d e r  B au- 
m a te r ia lie n , in  d e r  n o th w en d ig  w erd en d en  M en g e , un 
B e is te llu n g  d e r  T a g fu h re n  in  d e r  e rfo rd e rlic h e n  A n zah l 
i"  dem  fe s tg e se tz te n  T e rm in e  v e r la ss lie h  zu  b eso rg en  mi 
•Stande i s t ,  v e rseh e n  se in . M it E in re ic h u n g  des O fferts 

zug le ich  e in  V ad iu m  von  1 5 0 0  fl. C M z e  en tw  dhr 
im  B aaren , in  k . k . S ta a ts -O b lig a z io n e n  n a c h  dem  bfir-
aem assigen  K o u rse  b e re c h n e t,  o d e r  in  e .n em  yon  k.

a n erk an n ten  H y p o tek a r-In stru m en te  e r le g t  w e rd e  _ 
welches ;m E r s t e h u n g s f a l l c  z u r  K o n tra k ts  - K a u tio n  aut

3 0 0 0  A. crhfihet. w erden  m uss. _
Am 15 . F e b ru a r  1 8 5  6  w erd en  d ie  e in g e re ic h te n  U tte r  e 

um 10 U k r  V o rm itta g s  kom iss io n e ll e :o ffnet, und  ln erau  
a ls°g le ich  die m findliche V e rb a n d lu n g  fo itg e se tz t.

Je d e r O ffe ren t m uss sich  v crp flich ten  zum  B eb u te  
e r  M a te ria U v t r fu h ru; g en  u n d  B e is te llu n g  d e r  T ag fu li-  

r e n ’ v o r>kufig  1 0  P a g r  P je rd e  au f  d e r  S tre u  zu  halten , 

7 n° e e ? r  ihm  von S e ite  d e r  k . k. G en ie- u n d  B efestigungs- 
Anz'al i‘reD tio n  d ie  Z u sieh e ru n g  g e g e b e n  w ird , dass d iese

erhalten stu *6’ das ganze Jahr hindurch Bescbaft,gung

b e h r i S . t a n n  ***?  ^ T l ^ e n
obne weitere F  . T ®  VorPflicbtung blDT  21  g

o ta• _ -k ^ sc h a d ig u n g  g e k tin d e t w erd en .
7 . 1 1 . auerz*eg e ln  eind von F o rtif ik az io n s-Z ie g e lsch lag

Ci 6 3 )  S C o n k u r s a i i s s c l i r e i b u n g ‘

Z n r  B e se tz u n g  e in e r  im  K ra k a u e r  V m  u u d
th e  e r le d ig te n  K re isk o m m issa rss te lle  «  d r j t te r  K lasse  
w en tu e l e in e r  so lchen  p rov iso risch en  ^  ^  r t tk s ic h t-
m it d e r  ja h r lio h e u  B e so ld u n g  ^ 0 n . s E n d e  F e b ru a r  
;lich 8 0 0  fl. w ird  b ie m it d ,;r  K o n J tlp b e  d iese  S te l le  zu
d .  J .  a u s g e s o h r i e b e n .  B e w e r b e  , j .^ g f j j f i jg e n  m i t  e in e r 
e r h a l t e n  w iinsehen , b a b eu  i r °abelje v e rseh en en  G esuche 
o r d n u n g s m a s s i g e u  Q ^ ^ ^ V w e i s e  i ib e r  ih re  B e fa h i-  
u n t e r  B e ib r in g u n g  d e r  egad e r p o lo ischcn  o d e r  e in e r  an-
g u n g , fiber d ie  f ib e r  ih re  b ish e r  g e le is te te n
d e rn  slav ischen  ’ y e rd ien s te  b in n e n  d e r  fe s tg e -
D ie n s te  u n d  e r» o r  e a;e  b e re its  e in e  A n s te llu n g
se tz te n  K o n k u rs * vorg e se t» te n  B e h fird e n , so n s t a b e r  
b es itz en , ' '" " ' '" e f f e n d e n  K re isb eh fird e  an  d a s  k . k . L an - 
m itte ls t  e r  j^ ra k a u e in z u b rin g e n . A u ch  h a b e n  Bie
d esp ras i m m  m ;t  efnem  h ie r la n d ig e n  B e a m te n  v e r-
zu e rk la re n , ou .
w an d t o d e r v e rsc h w a g e rt sin d .

K . k. L an d es-P re s id iu m .
K ra k a u  vom  1 9 . J a n n e r  1 8 5  6 .

m it g u tem  E rfo lg e  a b g e le g te  P rf ifu n g  aus d e r  W a a re n - I  a u s Z b y szy c e
k u n d e  u n d  d em  Z o llv e r fa h re n , d a n n  fiber d ie  K en n tn iss  |  F ra n z  arw a  a  .
d e r  d e u tsc h e n  u n d  p o ln iseh e n , o d e r  e in e r  a n d e re n  d iese r I f MS l ic z n ik o w a
v e rw a n d te n  s la v isch en  S p ra c h e , e n d lic h  l ib e r  ih re  K a u - |  S tan islaus wi era i . . .
tio n s fa h ig k e it  au szu w e ise n  v erm fig en , h a b e n  ih re  G e s u c h e . orem ba  m a ła

v o rg e se h r ie b e n e n  D ie n s tw e g e  b e i  d e r  F in a n z -B e z irk s-1  A b e  L u s t b a d e r .......................................................

zu Zabłoci, 
re n , u . z . a u f  n acb s teh en d e  B a u  - O b je k te  zu  verffih-

I  A u f das K as t c l in  K ra k a u  a u f  .

TIT t ” r "m K ościuszko  . . . 5 2 0 0
In d ie  Lunette a u f  d e r  W a rsc h a u e r  
otrasse . . . .

I V  I n  d ie  L u n e tte  a u f  G rz e g ó rz k i ’.
Zum Thurme St, Benedict . . .

n K rzem ionk i

2 1 0 0 °  D ista n z  
o

o
V I

3 3 6 0 "
3 1 6 8 "
1 2 0 0
2 2 0 0 °

4 8 0 0 °
5 4 0 0 °

\  I I  Zur Schanze N r. 7 links b e i Ł obzów  
. ” * N r. 9 rech ts „

D ie  B ru c h s te in e  w erd en  aus dem  S te in b ru c h e  
u n te rh a lb  des K ościuszko  H figels au f 
d e r  e c u  h erz u ste lle n d e  S tra s  e lib e r  die 
B ło n ia  a u f  das O b je k t V I I  S chanze  N r .  7 
un d  V I I I  S chanze  N r . 9 . . 2  0 0 0 "

u n d  a llen fa lls  d ie  F ro n te  I ,  I I  a u f
„ „ V I  u n d  V I I  a u f .  3 6 0 0 °  „

wi© ^ e r  ^ an(  ̂ aus d e r  W eieh se l a u f  das
8 O b je k t V I I  a u f .............................................  3 8 0 0 °  „
d8S O b je k t V I I I  a u f . ..........................................  ”

verfflh ren  sein . _  . „  .
F u r  je d e s  d ie se r  O b je k te  m uss d e r  T ra n sp o rte -P re is

m it A n g ab e  der zu fiibrenden A rtik e l, einze n mi 
fern und B uchstaben ausgesohrieben sein.

E b en so  m uss d e r  P re is  f i lr  d ie  gan ze  u n d  h a lb e  ein -

u . 2 7 0 0 "  
. 1 7 0 0 "

n .  3 5 6  K o n k u i s - A u s s c h i e i b u n g .  ( 9 4 - 1 - 3 )
Z u r  W ie d e rb e se tz u n g  d e r  e r le d ig te n  A d ju n k te n s te lle n  

b e i d en  g em isc h te n  B e z irk s  S m te rn  in  K rosno , J a s lo e r  
K reises u n d  M yślen ice  W a d o w ic e r  K re ise s  m it dem  G e- 
b a lte  v o n  7 0 0  fl- CM . u n d  d em  V o rrf ic k u n g sre c h te  in  d ie  
h ó h ere  G ehaltsstu ffe  von  8 0 0  fl. w ird  d e r  C oncurs b is 
zum  6. F e b ru a r  1. J -  au sg eso h rieb en .

B e w erb e r um  d iese D ie n s ts te lle n  h a b e n  ih re  G esuche, 
u n te r  N ach w eisu n g  d e r  z u ru c k g e le g te n  ju r id is c h -p o litis c h e n  
S tu d ien , dann  dor B e fah ig u n g  z u r  A usO bung des R ich - 
te ra tn tes  u n d  d e r  p o litisch en  G e s c h a f ts -V e rw a ltu n g , w enn  
d icse lben  b e re its  an g e s te llt  sin d , im  W e g e  ih re r  V o rg e ­
se tz te n  B ehorde , u n d  w en n  sie  b ish e r  n ic h t a n g e s te llt  

‘ d  im  W e g e  d er K re is-B eh o rd e  in  d e re n  K re ise  sie 
ib re n  W o h n o rt h aben , an  d ie  J a s lo e r  K re is-B eh o rd e  be- 

li d e r A d ju n c ten s te lle  in  K ro sn o , u n d  an  d ie  W a -
zfig i- 1 , ,  ; p ehord e  b ezfig lich  d e r  A d ju n c te n s te lle  in
dow icer ivreis u

. , iiberre ich en .
1 ^ j, k  g tiin d ig en  C om m ission ffir P e rso n a l A n-

g e leg en h e^ ten ' d e r  g em isch ten  B e z irk s  A em ter. 
g K rak au  am  5 te n  J a n n e r  1 8 5  6.,_________________ __

fT 7 4T  " " E U i b e r u f u n g s - E d i c t .  a - 3 )

J  , 3  5 8 3 ) . V on  d e r k .k .  L a n d e sre g ie ru n g  des K ra -  
u C V  rw iu n g B g e h ie ts ,  w ird  d e r  n ach  K ra k a u  z u s ta n -
l; auCT VC 7et  H .n d e lsm a n n  S am uel L em el M eise ls , w el- 

ug e  g e r  inb efu g t in  K n g lan d  a u fh a lt , in  G e m a ssh e it des 
° ^ b f i h t e n  S t e n t s  von  2 4 . M a rz  1 8 3 2  §. 3 2 . v e rg e - 
lnden und  zu r R u e k e h r  in  se in e  H eim  a t, o d e r  R e c h tfe r ti-  
e u n V  se in e r u n b e fu g ten  A b w esen h e it im  A u s la n d e , in  d er 
vom  T a g e  d e r  E in se h a ltu n g  d ieses E in b e ru fu n g -E d ik ts  in  
dem  A m tsb la tte  d e r  L e m b e rg e r  Z e itu n g  zu  reeh n en d en  
F r is t  von  6 M o n a ten  m it d em  B e d e u te n  au fg e fo rd e rt, dass 
nach  A b la u f  d ie se r  F r i s t  g e g e n  d em se lb en  n ach  dem  a l le r  
liohsten  A u s w a n d e ru n g s-P a te n te  von  2 4 . M iirz 1 8 3 2  
w erd e  v e rfa h re n  u n d  d ie  d a rm  fe s tg e se tz te n  rech tlich en  
F o lg e n  u n d  S tra fe n  u n n ach s ieh tlic h  w erd en  in  V o llzu g  
g e se tz t w erden .

K ra k a u  d en  1 4 . J& nner 1 8 5  6.

B eh o rd e  zu  K ra k a u  b is  8 . M a rz  1 8 5  6 e in z u b r in g e n  u n d  
zu g le ich  a n z u g e b e n , ob  u n d  m it  w elch em  F in a n z b e a m te n  
im  B e re ich e  d e r  w e s tg a liz isc h e n  F in a n z -L a n d e s -B e h o rd e  
sie  v e rw a n d t o d e r  v e r s c h w a g e r t  se ien .

V o n  d e r  k . k . F in a n z -L a n d e s -D ire k tio n .
K ra k a u  am  2 0 . J a n n e r  1 8 5  6 . C1 6 9 )

(155) Kundmachung (i-s)
[N . 5 1 7  3 1 / 1 8 5 5 .]  D ie  T a b a k -G ro s s -T ra f ik  in  Z a leszczy k , 

m it w elch e r au ch  d e r  K le in -V e rsc h le is s  d e r  S tem p e lm ar-  
k e n  d e r  n ie d e re n  G a ttu n g e n  v e rb u n d e n  is t , is t  im  W e g e  
d e r  C o n c u rre n t zu  v e r le ih e n

D ie sc h rif tlic h en  O ffe rte  h a b e n  b is  e in sch lie ss lich  1 5 . 
F e b ru a r  1 8 5 6  b e i  d e r  k . k . K a m e ra l-B e z .-V e rw a ltu n g  
in  T a rn o p o l, b e le g t  m it  dem  V a d iu m  v o n  H u n d e r t  Z eh n  
G u ld en  C M ze e in z u la n g e n .

D ie F a ssu n g  d es T a b a k -M a te r ia ls  h a t  in  d en  5 M ei- 
len  e n tfe rn te n  A e ra r ia l-M a g a z in e  in  J a g ie ln ic a  u n d  d ie  
F a ssu n g  d e r  S te m p e lm a rk e n  in  loco  b e im  S te u e ra m te  zu 
geschehen .

D e r  M a te r ia l-V e rk e h r  b e tru g  im  v. J  1 8 5 4  4 2 ,0 0 0  U. 
im  G eld e  2  6 ,0 0 0  fl.

D ie  n& heren B e d in g n is se  u n d  d e r  E rtra g n iss -A u sw e is  
k an n  b e i d e r  g e d a c h te n  B e z irk s -V e rw a ltu n g  u n d  d e r  F i-
n an z -L a n d e s-D ire c tio n  e in g e se b e n  w e rd e n .

L e m b e rg  am  4 . J  in n e r  1 8 5  6.

. 92
V 12

Mośes Lustbader  ...................................... „ 12
w erd en  au fg e fo rd e rt, b in n e n  la n g s te n a  6 W o c h e n  in  ih re  
H e im a t zurfickehren  w id rig en fa ls  s ie  a ls  R e k ru tiru n g sf lfio h t-  
l in e e  angeseh en  und  h ie rn ach  b e h a n d e lt  w e rd e n  w firden . 

V om  k . k . po litischen  B e z irk s -A m te .

N eu san d ez  am  17 J to Der 1 8 5 6 ~______________

(173) K u n d m a c h u n g .  Cd

[N . 7 8 3 .]  Z u r  S cherste llung  der M a te ria lie n  u n d  A r -
b e i en zu  d e n  im  Bochniaer S tr a s s e n b a u b e z .rk e  f u r  d a s
D eiten  zu ueu im c,-„R,eIi - Conservations-Her-
J a h r  1 8 5  6 zu  bewirkenden S tra ss®  ,  ^  ^  ^  L a n d e s .

s te llu n g e n , w ird  in  ^ o lg e  D ek re ts  .0 f fe r te n -V e r-
R e g ie ru n g  vom  1 2 . 1. M ts Z . 8 3 0  g  u hr
h a n d lu n g  b is zum  2 8 te n  F e b ru a r  ^  ^  au ch  
A ben ds,  a u sg e sc h n e b e n  A n  diesem  g 
m u n d lic h e  A n b o th e  b e i d e r  k . k. K reisbehfirde ang

m en  w e rd e n . Unft  *
I  In d er  D rogin ier W egm eisterscriai . 

a )  H e rs te l lu n g  d e r  B r i lc k e  N . 2 m it dem  ^ ^ „ ^ a ^ k r  
von

sp iian ig e  o d e r zw e isp an n ig e  T sg fu h r , sow ie ffir em e ein- P a ten tee  vom 2 4 .

ze ln e  F u h r  a n g eg eb e n  w erd en .
J e d e  zw eispannige F u h re  h a t  e ine  L a s t  von  2 5 Z en t- 

n e r , also  2 5 0  S tfick  Z ie g e l zu  lad en , u n d  an je d e m  T a -  
S e 4 d eu tsche  M eilen  z u r i ic k z u le g e n , sc h w ach ere  L a- 
d u n g en  w erden  n ach  d e r  o b ig en  L e is tu n g  p ro p t. b e re c h ­
n e t ,  le ich te  T a g fu h re n  a b e r  eb en  so nach  d e r L a d u n g  

^  T s ' p ° b d e ile r  b e iz u s te lle n  sein
d e r B  ** ^ 6r H u t rn e h m e r  d ie  zum  A u f -  u n d  A b lad en  
l7 7  autn a te ria lien  e rfo rd e rlic h e n  A rb e itsk ra f te  b e izu s te l-  

' .7 7 ^ ®  in  dem  P re ise  m itb eg riffen  s ind .
vom  1 *U F o lg e  h o h en  H o f a m m e r -P r a s id ia l - D e k r e ts
j  . l7>  M ai 1 8 2 1  u n d  G u b e rn ia l- D e k re ts  vom  1 5 te n  
d(Jf \  8 2 1  Z> 3 1,2 6 9 §. 4 lit. h , a lle  m it F re ip iissen  
stell ’ a l 'g em e in en  H -fk a m m e r, o d e r von d e r  L an d es-  
a r i0ie pVer8ehenen F u h re n , w elche  e in  u n m itte lb a re s  A er-
h ef '• Q ber d ie  F ra n z -Jo se fs -B riic k e  ffih ren , d ie  M auth- 

rem ng g en ;B8en. go w erdcn  d ie  b e tre ffen d en  m it fo rti-  

“to n sc h e n  E ig e n th u m  b e la d e n e n  F u h re n ,  von  d e r  G e-
7  und  B e fe s tig u n g sb a u -D ire k tio n  m it F r e i r a s se n  v er-

sehen w erden , u n d  ' von d e r  E n tr ic h tu n g  d e r  M a u th  a u f  
b6r F ra n z - J o s e f s - B r u c k e  b efre it se in , w elchen  U m sta n d  
d e r , C e r e n t  b e i F e s ts e tz u n g  d e r  A n b o th sp re ise  «n be- 
rU eksich tigen  h a t, doch  h a t d e rse lb e  a lle  u b r ig e  
“enm au then  aus E ig e n e m  zu  b e s tre ite n .

®) S o llten  m e h re re  U n te rn e h m e r in  K om pagnn . 
e rfiih ru n g e n  e r s te h e n , so h a f te n  d iesn lhen  e .

ia  so lidum , d . i. E in e r  f tir  A lle , u n d  e 
fQr d ie  v o llkom m ene A u sfilh ru n g  d e r d u rc  i 

ert  ttb e rn o m m en en  V e rb in d lic h k e it , w obei a ls ei 1 b 
ttstgese tz t w ird , dass von  d en  U n te rn e h m e rn  p a r  
"■nem d ie  A b re c h n u n g e n , u n d  so n s tig e  V e rh a n  u 

gepflogen  w erd en .
7 )  A lle  a u f  den  K o n tra k t u n d  d ie  A b r e c h n u o g s - D o  

k u m en te  B e zu g  n eh m en d en  S te m p e lg e b u h re n  h a t  d e r  r  
s te h e r  aus E ig e n em  zu  b e s tre i te n

8 )  A u f O fferte , w elche  n ach  dem  fe s tg e se tz te n  T e r  
m in e  e in lau fen  s o l l te n , w ird  k e in e  R fick sich t genom m en 
w erden .

9) D ie  O brieen  K o n tra k ts -B e d in g n is se  kfinnen zu 
g jw o h n lk h e n  A m tss tu n d en  in  d e r  k . k . F o rtif ik a tio u s-
B a u re c h n u n g sk a n z le i in  K ra k a u , F ra n z rs k a n e r  G asse  N ro  
2 2 1  zu  eb en e r E rd e  e in g eseb en  w erd en .

Krakau d en  1 6 te n  J a n n e r  1 8 5  6.

E in b e r u fu n g ’s - E d ic t .
[N . 3  3 , 8  6 8 .] V o n  d e r  k. k . L a n d e s re g ie ru n g  d es  K ra 

k a u e r  V erw a ltu n g sg e b ie ts  w ird  d e r  nach  K ra k a u  zustan- 
d ig e  P r iv a t- In g e n e u r  E rn e s t  B au m an , w e lch e r sich  u n b e  
fu g t in  P re u sse n  a u fh a l t ,  im G ru n d e  des a lle th o ch s te n  

‘ ' M&rz 1 8 3 2  §. 32 d u rch  g eg en w a rti-  
R u c k k e h r  n ach  K ra k a u

b )
c )
d )
e )  
O

d to
d to
d to
d to
d to

N . 3 
N . 4 
N . 18  
N . 2 4  
N . 2 6

N . 3 6 2 .)  E d i c t .  ( 1 3 8 - 1 - 3 )

D ie  n a c h s te h e n d e n  vom  H au se  i l le g a l ab w esen d en  m i- 
li ta rp f lic h tig e n  In d iv id u e n  u n d  z w a r :

aus Men - Sandez
Ja k o b  M u h a l i k ................................................................H .  N ro  3 65
M ichae’ T u re k  .  ...........................................
F ra n z  S ty czeń sk i .................................................
F ra n z  J e l o n e k .............................. ......
A u g u s t M a l a r z .......................................................
P e te r  F a b i a ń s k i ................................................ ......
M ic h ae l M ro zo w icz  . . . . . . . .
S ta n is la u s  B r a c h e l ................................................
C h r is tia n  R i l l e .......................................................
J o h a n n  T u c z y ń sk i . . . . . . . . .
S im on  S c h w e i d .......................................................

eib  L in k e r   ...............................
S am uel I s a k  B o h i n ............................................
N a th a n  A be L u s t b a d e r .....................................
I s e r  K n o b l o c h ......................................................
S au l F u o h s .....................................................  *
O scb e r L a n d a u e r ................................................
N u ch en  W e i n f e l d .........................................* *
B e n jam in  G r i i n b e r g ..........................................
Salke H e l le r .........................................   * *
H ersch  G o ld f in g e r ................................................
M oses H o c h h a u s e r .......................................... ......
A ro n  B u x b a u m ......................................................
I la s k e l  S o h i m m e l ................................................

aus Zalubincze
Sim on H e r l ............................................................
I tz ig  H e r l  . . . . . . . . . . . .
Johann S zu g a le k   .........................
Joseph K l a g .......................................... ......
F ra n z  G a w l i k ......................................................

aus Zawada

g )  A u sffih ru n g  d e r  S itz m a u e r
h )  d to  G e len d e r

1 89 fl. S4®/4 kr- 
d to  6 7 0  * 5 3/4 » 
d to  5 7 1  „ 1 1 %  r> 
d to  1 9 7 „ 1 5 %  * 
d to  97  „  6 %  v 
d to  5 3 „ 1 4 %  # 
d to  3 2 6  „ 2 6 %  a 
d to  2 1 8  „  2 4 %  a

II. In  d er  B ochniaer W eg m eis tersch a ft:  
a )  H e rs te llu n g  d es  G elen d e rs  m it dem  F isk a lp re ise  von

1 6 2  fl. 13  %  k r .

»
n
Y>
v
V
V

n

v
n
n
n
»
w
V
n
n

4 5 0
14
4 9

1 1 8
1 3 4
3 2 1
4 2 9
4 1 8
5 6 7
5 4 2
1 1 8
1 1 8
1 6 7
1 8 6
1 9 9
2 0 4
2 1 9
2 2 3
2 3 3
2 3 5
2 4 3
2 4 9
2 5 2

2 9
2 9
41
4 2  

1 0 8

b )
c)
d )

d to  d e r  B ru c k e  N . 62 
d to  d to  N . 63
d to  d to  N . 6 7

d to
d to
d to
d to

5 6 „  2 6 — • » 
5 8  „ 1 5 %  » 
8 3  „  1 6 %  B 
7 0 „ 55  ae )  H e rs te llu n g  des G elen d e rs

III. In der Wegmeisterschaft Brzesko:
a )  H e rs te llu n g  d es  G elen d e rs  m it d em  F isk a lp r e is e  von

1 5 0 A .1 0 —  k r .

IV. In der Wegmeisterschaft Proszówki-
a )  H e rs te llu n g  d e r  B rficke  N . 4 m it dem^ F E k a lp r e ise

d to  N . 2 4  d to  2 7 2  „ 2 9  „
d to  d es  U fe rd eck w er k e s  aus S te in

.3 4 5  „ 2 5  —

sre3 E d ik t  v o rg e la d e n  u n d  zu r 
o d e r R e c h tfe r tig u n g  se in er u n b e fu g ten  A bw esenhei . 
A u slan d e  in  d e r  vom  T a g e  d e r  E in se h a ltu n g  d ieses E m -  
b e ru fu n g s -E d ik ts  in  dem  A m tsb la tte  d e r  L e m b e rg e r  Z e  - 
tu n g  zu rech n en d en  F r is t  vom  3 M o n a ten , m it d e m  B e  

d e u te n  au fg e fo rd e rt, d a .  n ach  V erstre icM in g

ichael P o re m b a  . 
M a rtin  S ch m itlin g e r 

ilo ses S te in h a f

dt

n a c h s ic h th c h  w erd en  in  v o u z  g  B ( 1 3 3 - 1 - 3 )
K ra k a u  d en  1 5 . J a n n e r  1 8 5 b .

1 1 2 ) K o n k u r s - K u l ) < ł I H a c ^, H n » • CD

W o h n u n g  o d e r dem  Q u a r t 'e rg e  J  C au tion  im  Be.
m it d e r  V e rp flic h tu n g  zu r L e is tu n g

tra g e  des J a h re sg e h a lte s  zu _b .C8et%  te n  G esuche u n te r  
B e w e rb e r  h a b e n  ih re  gehfirig  d e r  z u rtick -

N ach w e isu n g  d e r  b ish e rig e n  D iens h’0n K en n tn isse
g e le g te n  S tu d ien , d e r  erw o rb en en  p r  p rQf ung  aug d e r 
im  K assa -  u n d  R e c h n u n g sw e s e n , e .t t | j cben  W o h lv e r-
S ta a ts -R e c h n u n g s -W isse n sc h a f t, %  9* t ;onsfa h ig k e it  u n d
h a lten s , d e r  S p ra c h k e n n tn isse , d e r  au s;e*m it F in an z -
u n te r  A n g a b e , ob  u n d  in  w elchem  rft v e rw an d t
b eam ten  des K ra k a u e r  V erw altungsg®  D ien stw eg e
o d e r v e rs c h w a g e r t  s ind , im  vorgesc r ie  dp s-D irec tion
b is 2 Oten F e b ru a r  1 8 5 6  b e i d e r  F in an z - 
in  K ra k a u  e in z u b rin g e n . T. .

V o n  d e r  k . k . F in an z -L an d es-D irec tio n .

Jo se f  F eck o  . • 

A d a lb e r t C zoch . 

A dam  W ó jc ik  . 

J o s e f  K rzeszo w sk i 

A n to n  G o re e k i . 

M a th ia s  K o tu ś  . 

Ig n a c  F u la r z  . 

J a k o b  K lim e k  

M ich ae l K a san a  

K a s p e r  K o ra l .

K ra k a u  am  9 te n  J a n n e r  1 8 5  6 ____

Konkurs-Ausschreibung1- ^
[N . 1 5 1 7 .]  B e i dem  k . k . N e b e n z d la m te  1 . ^  fl 

zu C h e łm ek  is t  d ie  m it dem  G eh a lte  v ^ ereQ
u n d  dem  G enusse  d e r  N a tu ra l  w ohnung ô  ._-4.:orflrp.ldes.

Ja k ó b  B u x b a u m  
Jo s e p h  G rzy b ek

J a n k e l  W e ’n e r

P e te r  G o len ia

A dam  K o śc ió łe k  
F e lik s  K o w alik  •

aus Rdziostów
•  •  ................................................

aus Dąbrówka 
. « • • • • *  

aus Skrzętna
, • •

•  •  •  •  • 

aus Just
• *

aus Klęczany
................................

aus Krasne
.....................

'aus Witowice dolne

aus Jjęlci

aus Łęka

aus Librantowu 
• • • * 

aus Januszów u

aus Wielopole
•  •  •  •  •  f  * *

aus Dąbrową 

aus Frycowa

24
92
9 6

28

4 2

U

12

19

v on  . .
b )  d to

c)  . . . .
m it dem  F isk a lp re ise  ___ ____ ___________

Z u sam m en  in  C M ze3 6 1 2  fl. 3 0 a/ ^ k r .
Z u  d ie se r  V e rh a n d lu n g  w erd en  alle U n te rn e h m e r  m it 

dem  B e isa tz e  e in g e la d e n , dass d ie  L ie fe ru n g sb e d in g n is se , 
so wie auch die einzelnen Erfordernisse in der Kanzlei 
d e r k . k. Kreisbehorde jederzeit eingeseben w erd en  k&nnen. 

D ie  sc h rif tlic h e n  O ffe rten  m iisse n  l ib r ig e n s :
a ) D as O b je k t, ffir w e lches d e r  A n b o th  g e m a c h t w ird , 

m it B e z ieh u n g  a u f  d en  S tra sse n b a u b e z irk  u n d  d ie  
W e g m e is te rs c h a f t ,  d a n n  d en  o b g en an n ten  T e rm in , 
u n d  en d lich  au ch  d ie  v o rlie g e n d e  k re isb eh fird lich e  
A n k iłu d ig u n g  n a c h  ih rem  D a tu m  u n d  Z ah l geh firig  
b e ze ich n e n , u n d  d ie  S um m a in  C M ze, w elche  g ebo- 
th e n  w ird , m it Z iffern  u n d  W o r te n  a n g eb en .

b )  M u ss in  d ie sen  O ffe rten  d ie  E rk la ru n g  e n th a lte n  
se in , dass d en  U n te rn e h m u n g s lu s tig e n  d ie  L ie fe ru n g s­
b e d in g n is s e  b e k a n n t s in d , u n d  sich  d e n se lb e n  u n b e -  
d in g t  u n te rz ie h e n  w ollen.

c )  M u ss d ie sen  O ffe rten  d as 1 0 %  V a d iu m  des F isk a l-  
p re ise s  im  b a a re n  G e ld e  o d e r  in  an n e h m b a re n  und  
h a ftu n g sfre ie n  O ffentlichen O b lig a tio n e u  n a c h  ih rem  
K u rs  b e re c h n e t, b e ig e le g t  se in

d )  D ie  au sse r  dem  B o c h n ia e r  K re is e  w ohnhafcen  U n ­
te rn e h m u n g s lu s tig e n  m iissen  ih re n  O ffe rten  v o n  d en  
b e tre ffen d en  k . k. K re isb eh fird en  b es t& ttig te  Z e u g -  
n isse  fib er ih re  SolićLitat u n d  g e se tz lic h e  Z u lk ss ig -  
k e i t  zu  fiffentlichen  U n te rn e h m u n g e n  b e ile g e n .

e ) E n d lic h  m fissen  d ie se  O ffe rte n  d as D a tu m  d e r  A ub- 
f e r tig u n g  d e rse lb e n  e n th a l te n ,  u n d  m it dem  V o r -  
u n d  Z u n am en  des O ffe re n te n , d a n n  dem  C h a ra k te r  
u n d  W o h n o r t  d e sse lb e n  u n te r fe r t ig t  se in .

V o n  d e r  k . k . K re isb eh fird e .
B o c h n ia  am  1 9 . J  Sinner 1 8 5 6 .  (1 7 3 )

4 9

22

3 4

61

16
32

2 6

( 1 7 4 ) C i r k u 1 a r e
an samtliche k. k. Bezirksdmter.

[N . 12  5 9 .]  V o n  S e ite  d e r  W a d o w ic e r  k . k . K re isb e- 
hfirde w ird  h ie m it b e k a n n t g em ach t, dass z u r  S ich erste l-  
lu n g  d e r  E rfo rd e rn is se  f u r  d en  N e u b a u  d e r  O sie lec  er 
S kaw aflussbrficke  N . 3 2 1  in  dem  M aków ’e r  k . k. S tra s- 
se n b a u  - B e z irk e  e in e  L iz ita tio n s -  o d e r O ffe rten -V erh an d - 
lu n g  am  1 1 . F e b r u a r  1 8 5  6 in  d e r  M ak o w ’e r  k . k. ®e" 
z irk sa m tsk a n z le i um  9 U h r  V o rm itta g s  a b g eh a lten  wer

d en  w ird . »a»ge-
D ie  sc h rif tl ic h e  O ffe rte  m uss vorchriftsm kss1# ^ . ^ . ^  

s te ll t  se in , u n d  d e r  1 Ote T h e il  des A nbo ths a » 

b e ig e le g t  e n th a lte n . F isk a L
D e r  m find liche  A n b ie th e r  h a t  das vom “  ;t a t ion zu  

p re ise  e n tfa llen d e  1 0 %  V ad iu m  bei fi.

, o ?  O u artie rg e ld es,
E rm a n g lu n g  m it dem  B e zu g e  des 1 /o  p j en stk au tio n  
dan n  d e r  V e rp flic h tu n g  z u r  L e is tu n g  e r  ?'inehmers-
im  B e tra g e  des J a h re s g e h a lts  v e rb u n d en e  ^  

stelle de fln itiv  zu  b ese tzen . , F in an z -M i-
B e w erb e r, w elche  sich  fiber d ie  gem  89 j .  N . C.

n is te r ia l-D e k re t vom  2 4 . A u g u s t 1 8 5 3

T h e o d o r  Ż aczek  

M a rtin  N o ssa l . 

M ath ias M a jo ch a

Wolf Silbermftnn 
Nathan Ring . . 
Mandel Ring , ,

aus Nawojowa
.............................
aus Popardowa

aus Z ło tn z  

aus Sienna

2 9
6 9

62

10

3 5

3
3
8

e r le g e n . w erden  am  g e -
D ie  w e ite re n  L ic ita tio n sb e  •lDg , ftnnt g e g e b e n  w erd en . 

d ach  te n  L ic ita tio n s ta g e  d o r to rts  l g 5  g,
W ad o w io e  d en  2  2 ten  J»n n e _____________________

( 1 7  5 :
(8)

» 8 ten  und D ie n s ta g  d e n  2 9. J k n n e r  1. J .  
M o n ta g  % % owitz u. z. am  je d e n  T a g e ,  1 0 0  S tfick  

w e rd e a  ,z a gtp je rde d e r  1 9 5 . F u h rw e se n s  P ro  C on to  D i- 
k ; k- offeren ti v e rk u sse rt .
vision, p y om  i .  k .  R e sp lz iru n g s-C o m m an d o  des hoben

2 . In fa n te r ie -A rm e e -C o rp s .



Dodatek do d2 lennika „CZASa z dnia 27 stycznia 1856.

[ 1 2 4 - i - s . ]  E d i c t .
[N  2 9 2  7.] V om  k. k. T arnow er K reisgerichte w erden 

in  Fo lgę  E in s c b r e i t e n a  des Hr. K asim ir G rafen S ta r z y ń ­
ski bflcherlichen Besitzers und B ezugsberech tig ten  des im 
T arn o w er K reise  liegenden , in de r L andtafe l Dom. 152 
pag. 1 vorkom menden G ates Z dzary  behufs der Zuwei- 
suD g  der kk. K rakauer G rundeatlastungs-M inisterial-C om - 
m ission vom 25 Jan i 1 8 5 5  Z . 4 1 4 6  fflr obiges Gut be-
w illig ten  U rbaria l-E ntschadigungscapita ls Pr - 5811  fl. 2 0
k r. CM-, diejenigen, denen ein H ypotbekarrech t auf den 
genannten  Gfltern zusteb t, h iem it au fgefordert, ihre 
Forderungen und Ansprflehe langstens bis zum 2 8 ten  Fe- 
b ru a r 185 6 bei diesem  k . k. G erichte  schriftlich oder 
mttndlich anzum elden.

Die A m neldung h a t zu en tb a lten .
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens. dann 

W obnortes ( H a u s - N r o . )  des Anm elders und seines 
a llfalligen  Bevollm & chtigten, welcher eine m it den 
gesetzlicben E rfordernissen  versehene und legalisirte  
V ollm aeht be izubringen ha t;

b )  den B e trag  <ler angesprochenen H ypothekarforde- 
ru n g , sowobl beztiglich des C ap ita ls , ais auch der 
a l l f a l l ig e n  Zinsen, in so w eit dieselben ein gleicbes 
P fandrech t m it dem Capitale gen iessen ;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post,
und

d ) wenn der A nm elder seinen A ufen tbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k . G ericbtes hat, die N am haft- 
machung eines biero ts wohnenden B evollm achtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben ledig lich  m itte lst der P o st an den Anm el­
der, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung, wie die 
zu e igenen H&nden gescbebene Z ustellung, wurden
abgesendet w erden. , . .

Z ugleich  w ird bek an n t gem aeh t, dass d e r je m g e , der 
d ie  A nm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen  
w tird e , so angesehen w erden w ird , ais wenn e r  in die 
U eberw eisung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs- 
-C apital nach M assgabe de r ihn  treffenden Reihenfolge 
eingew illiget h&tte, dass er ferner bei de r V erhandlug  
n ich t w eiter gebort w erden w ird. D er die A nm eldungsfrist 
V ersaum ende verlie rt auch das R ech t jed e r Em w endung 
und jed es R ecbtsm itte l gegen  ein von den erscheinenden 
B ethe ilig ten  im  Sinne §. 5 des kais. P aten tee  vom 25 
Septem ber 185  0 getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der 
V o rau se tzu n g , dass seine F o rderung  nach M ass ib re r  b u -  
cherlichen R angordnung  auf das E n tlastungs-C apital iiber- 
wiesen worden, oder im  Sinne des § 2 7 des kais. Pa- 
ten tes vom 8 ten  N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und Bo 
den versicbert geblieben ist.

Aus dem Rathe des kk. Kreisrerichtes.
T arnów  von 18 D ezem ber 1 8 5 5 .

thekarrech t auf den 'g en an n ten  G utern  z u s teb t, hiem it 
aufgefordert, ib re  F orderungen  und AnsprUche langstens 
bis zum 1 4 ten  F eb ru a r 1 8 5 6 . bei diesem  k  k. G erichte 
schriftlich oder m iindlich anzumelden.

D ie A nm eldung h a t zu en tha lten :
a) die genaue A ngabe des Y or- und Z unam ens, dann 

W obnortes ("H aus-N ro) des A nm elders und seines 
a llfalligen B evo llm ach tig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm aeht beizubringen h a t;

b )  den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des C ap ita ls , als auch d e r allfal­
ligen  Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches P fand­
rech t m it dem Capitale geniessen;

c) die bucherliche Bezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d )  wenn de r Anm elder seinen A ufentbalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  d ie N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten 
zur Annahm e gerich tlicher V ero rdnungen , w idrigens 
d ieselben lediglich m itte lst der P o st an  den A n­
m eld er, und zwar m it gleicher R echtsw irkung, 
w ie die zu eigenen H anden geschehene Z ustellung, 
w u rd en  abgesendet w erden.

Z ugleich wird bekannt gem acht, dass derjen ige de r die 
Anm eldung in obiger F r is t  e inzubringen unterlassen  wflrde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in  die' Ueberwei- 
gung seiner Forderung auf den obigen E ntlastungs-C apita  s 
Yorschuss nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge 
eingew illiget hatte; und dass d ie .e  stillschw eigende E inw il i 
gung in die U eberw eisung auf den obige Entlastungs-^ 'a 
pitals-V orschuss auch fflr die noch zu e rm ittelnden B etrage.des 
E ntlastungs-C apitals ge lten  w e rd e ; dass er fe rner bei der
V erhandlung nicht w eiter gehort w erd en  w ird . D er die An­
m eldungsfrist Versfiumende ve rlie rt auch das R ech t jed e r  
Einw endung und jed es R echtsm itte l gegen ein von den 
erscheinenden B ethe ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Pa ten tes 
vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkom m en, 
u n ter der V oraussetzung, d a s s  s e i n e  F o rderung  nac i ass
ih rer bflcherlichen R angordnung  auf das E n tlastungs- a 
p ita l iiberw iesen w o rd en , oder im Sinne des §. 2 7 es 
kais. Paten tes vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und
B oden versichert geb lieben  ist. _ ,

Aus dem  R ath e  des k. k. K re isgench tes . 
N eu-Sandez am 24 . D ecem ber 1 8 5 5 .

N. 9 9 8 3 . E d

e inzureichcn , und in derselben n icht nur die R ich tigkeit 
seiner F o rd eru n g , sondern auch das R e c h t, k ra ft dessen 
er in  eine der gesetzlich bestim m ten K lassen gese tz t zu 
w erden v e r la n g t, zu e rw e isen , w idrigens nach V erflies- 
sung des e rst bestim m ten T a g e s , N iem and m ehr gehort 
w orden, und d iejenigen die bis hahin ih re  Forderung 
n icht angem eldet h ab en , in R uksich t dieses Ccneurs- 
Y erm ogens ohne Ausnahm e auch dann abgewiesen sein 
solten ,°w enn  ihnen w irklich ein Kom pensationsrecht ge- 
b u h r te ,  oder wenn sie auch ein eigenes G ut von der 
Masse zu fordem  h atten  cder wenn ihre Forderung  auf 
cin liegendes G ut das V erschulden vorgem erkt w are, 
also dass solche G laQ biger, wenn sie etw a in  die Masse 
schuldig sein so llten , die S ch u ld , ungehindert des Com­
pensations E igenthum s und Pfandrecbtes das ihnen sonst 
zu S ta tten  gekomm en w a re , abzu tragen , erhaltcn  werden 
w ilrden.

Z ur W a h l des C reditoren-A usschusses und ernes neuen 
V erm ogensverw alters oder zu r B estk tigung des in der 
Person des H andelsm ann H . Ig n a tz  Schaitter einstw eilen 
beste llten , w ird  d ie T ag fah rt auf dem 5 May 185 6 
V orm ittags bei diesem  G erichte b e s tim m t, wozu sam t- 
liche G lalib iger vorgelanden, d ie A usbleibenden aus der 
W ahrheit der E rscheinenden be itre tend  gehalten  werden, 

Rzeszów am 16 Jilnner 185  6.

i C t. ( 3 3 - 1 - 3 )
Vom k. k. Tarnow er Landrechte werden in Folge Ein- 

schreitens des H errn  Stanislaus Kotarski und F r . Kune- 
gunde K otarska in eigenen und als Vormunderin der F raul. 
M arianna K otarska bocherlicher Bcsitzer u n d  Bezugsberech- 
tigten der im Jasloer Kreise liegenden, in der Landtafel Dorn
1 i7  n 152 et D. 218. pag. 414. dann Dorn cod p. 176. et
Dom. cod p. 16 4  vorkommenden Giitcr B rzy sk , Ujazd un 
Kłodowa Behufs der Zuweisung der mit Ausspruch der k. k. 
Grundentlastungsbezirks Commission in Jaslo vom 2oten Pe- 
bruar 1855. fur obige Giiter u. z. fur Brzysk mit 16.429 fl , 
fflr Ujazd mit 15511 fl. 55 kr. und fur Kłodowa mit 8609 fl. 
42*/ kr. also fur alle Gutter mit 30,550 fl. 37*/„ kr. in Con.
Mze definitiv erm itteltenU rbarial-Entschadigungscapital, te- 
jenigen denen H y p o t h e k a r r e c h t  au f  ̂ e n ^ n a n n te n  G * e r n z u -

s te h t ,  hiemit aufgefor  e r _ , ^  |)ei k  k  R re i s -G e r i c h t e

l n n N e u n S a n d e c * s c h r i f t l i c h  oder mflndlich anzumelden.
Die A n m e ld u n g  hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn- 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines allfal­
ligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Vollmaeht 
beizubringen ha t;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl an Kapitał, und Z insen, in  so weit d ie s e lb e n  
cin gleiches Pfandrecht mit dcm Kapitale * » " « “ “  ’ .

c )  die bucherliche Bezeichnung der
dfl w e n n  d e r  A n m e ld e r  s em e n  A u fc n th a lt  aussernain des 

S p r e n g e ls  d ie se s  k. k. G e ric h te s  hat die Namhaftma- 
c h u n g  e in e s  h ie ro r t s  w o h n e n d en  Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel

.......... -.i _i _ J   on ilon Anmpldpr nn

[Z. 7 5 8 ]  E d i c t .  (1 6 2 -1 -3 )

V om  N eu  Sandecer k. k . K reisgerichte werden in  Folge 
E inschreitens de r F r .  E leonora B ielańska biieherlichen 
B esitzerinn  und B ezugsberechtig ter des im Ja slo e r Kreise 
liegenden, in der Landtafel Dom 297 pag. 1 0 6  n. 6 haere- 
d it. vorkom menden Gutes S iary  Behufs der Zuweisung 
des m it E rlass des k. k. M inisterium s des Inneren  vom far 
das obige G u t e rm itte ltsn  U rbaria l-E ntschadigungscap ita ls 
p r. 712 5 fl. 4 0 x r. C.  M. d ie jen ig en , denen ein H y p o th ek ar- 
rech t auf den genannten  G iite rn  z u s te h t, hiem it aufge­
fordert, ihre F orderungen  und Anspr&che lkngstens bis zum 
letz ten  M iirz 185  6 bei diesem  k . k. Kreis G erichte 
s c h r if t l ic h  o d e r  m iin d l i c h  a n z u m e ld e n .

Die A nm eldung h a t zu e nth alt, n  :
a) die genaue A n g ab i d ts  V o r-n n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des A nm elders und seines 
a llfalligen B evollm achtig ten , w elcher eine m it d  n 
gesetzlichen E rfordernissen  v .rseh en e  und legalisirte  
V ollm aeht be izubringen h a t ;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Kapitals, als auch der allfalli- 
den Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand­
recht mit dem Kapitale geniessen ;

c ) die bucherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes hat, die N am haftm a- 
cbung eines h iero rts w ohnenden B evollm achtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben lediglich m ittols de r Post an den A nm elder, 
und zw ar m it g le c h e r  R ech tsw irk u n g , wie die zu ei­
genen H anden geschehene Z ustellung , wurden abgesen­

det werden.
Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die

przy ulicy Franciszkańskiej —  we Lwowie u Wgo J* 
P. Arseneczka archiwaryusza mapp katastralnych— w Wic 
dniu u Karola de Kumersberg.

(143) Cirkulare
an die sdmmłliche k. k. Bezirks-Amter.

[N . 7 9 3]. V on Seite der W adow icer k. k . K reisbe- 
hórde wird hiem it bekannt g em ach t, dass zur Sicherstel- 
lung der M aterialien  und A rbeiten  zu den Strassenbau- 
Conservations-B aulichkeiten in dem  K enty e r  k. k. S tras- 
senbaubezirke und zw ar: in  den W egm eisterschaften  B iała, 
Kenty, Andrych&u und K alw arya auf der W iener H aupt- 
s tra sse , dann K enty  und Oświęcim auf de r Oświęcimer 
H auptstrasse und dem B obreker A nfange, fu r  die drei 
jah rige  Periode 1 8 5 6  —  1 8 5 7  und 1 8 5 8  eine Offert 
V erhandlung am 31 Jan n er 1 8 5  6 in de r W adow icer k. 
Kreisbehórdlichen K anzlei V orm ittags urn 9 U hr abge- 
halten  w erden wird.

Das P raetium  fisci fu r das l t e  J a b r  d. i. Pro 185 6 
b e tra g t:

in der Wegmeisterschaft Biała . 2 , 6 2  0 fl- 1 Ji kr- 
» „ » Kenty 3 83 „ 2 /„ »
„ „ n A ndrychau2 81 n l i  n

. . ” K alw arya 1 2 0  z 45  „
auf der O święcim er H aup tstrasse  17 5° » /455

woven jed e r  Offerte das 1 0 %  V adium  beizuschliessen ist.
D ie w eitęren L icitatious-B edingnisse w erden am ge- 

dachten L ic ita tio n s-T ag e  h iero its  bekannt gegeben werden.
W adow ice den 17 ten  Jan n e r 1 8 5 6 .

Zawiadomienie.

fi i E
pierw szej c. k. uprzyw. T ryesteńsluej

AZIENDA ASSICURATRICE
u W. Jana Czcrnieckiego

w «Roz/W(X̂ oone- oSwoc)&ie> Jiz^ózowókuu^j 
została z dniem 2 kw ietn ia 185  5 W . Franciszkow i Ga* 
'oriel exoffo proviszorowi A pteki i w łaścicielowi realność* 
w Rozwadowie z wszelką form alnością oddaną —  zaczai® 
od tego dnia począwszy je s t  W . F ranciszek G abriel 
zastępcą W . Czernieckiego, lecz na m iejscu tegoż— rz ^  
czywistym A gentem  tak  d la  m iasta Rozwadowa jak  
i okolicy. J ó z e f  B ie lański

( 1 1 5 - 3 )  pełnom c cny.

Do sprzedania lub wypuszczenia na  la t k ilka

wieś L E S Z C Z  A W A dolna
położona o granicę od B ierczy w obwodzie BireckirUi 
gdzie ta rg i tygodniow e na bydło  b y w ają , m a 5 00  m ot' 
gów pola, 5 0 0  m orgów lasu , p ro p in ac je  w 4ch k a rc z ­
mach, ta rtak , m łyn, cesarski gościniec robi się teraz  z Sa* 
noka do Przem yśla przez wieś. O wszystkićm  m ożna sit 
przekonać na miejscu, lub zgłosić się frankowanym  listę® 
do w łaścicielki. (1 4 1 -3 -8 )

Sprzedaż Baranów.
W  Państw ie Hołhocze, w B rzeżańskim  C yrkule, na ce­

sarskim  gościńcu, je s t  sto m łodych, rosłych, silnych 1 
bogato wełnistych baranOW na 6przedaż z runem  ró- 
wnćm, zupełnie zam kniętćm  a z w ełną cienkości owiec 
Elektów. T a  owczarnia dąży ła  od 17 lat do powiększe­
nia i spotęgow ania budowy owcy, do pom nożenia ilości 
wełny na m erynosach, utrzym ując tę  sam ą cienkość i ela­
styczność. Cena baranów od 40 fl. do 200 
fl. C. m . O sta tn ia  poczta Podhajce. (1 6 3 4 -1 2 -1 4 )

Annanmc geriuium uoi . °  | /^ugieicu „  -
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder , u,l(1, Anm eldung in de r obigen F ris t  einzubringen unterlassen 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung, wie ic zu eigenen | so angesehen w erden w ird , als wenn er in die U iber-
Handen geschehene Z ustellung, wurden abgesendet FQ rderung auf den ob;g(;n Entla3h]ngs. Capi.

Zugletch° wird bekannt gem acht. dass derjenige, der die tals-V orschuss nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge 
Anmeldung in der obigen F ris t einzubringen unterlassen w flr- ■ p;ngaw;ii;g<,t  hŁtte. und dass di se stillschw eigende Einw il- 
de, so angesehen werden wird, als wenn er in die Uibcrwci- . .  ,  , .  TT„iierw eisung auf den obigen E ntlastungs-
Biinp* seiner Forflerung auf das obige Entlastungs-K apital b g unS . .  ■* orm lłłolndn d
nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget C apitals-V orschuss auch fu r  die noch u erm ittelnden B e -  
hatte  und dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter ge - I trilge des E n tlastung-C apitals gelten  w erd e ; dass e r  fer- 
h ó r t ’werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende} bei der V erhandlung  n ich t w eiter gehort werden wird.
v e rlie r t  auch  das Recht jed e r Einwendung und jed esR ech ts- -  - ’ .........................verliert aucn uas n-coui- ... *
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im S.nnc 
s  5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 gctioffenes 
Uibereinkommen, unter der Voraussetzung, dass scine b o r-  
derung nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung aut das 
Entlastungs-K apital iiberwiesen w orden, oder im Sinne des 
§ ,  27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 au f Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Ausgefertigt von Neu Sandecer k . k. Kreisgerichte im N a- 
men des bestandenen k. k. T arnow er Landrechtes.

Aus dem Kathe des k. k. Landrechtes.
Tarnów  am 31. August 1855.

[L. 1 2 1 8 .]  E d i c t .  ( 1 6 1 - 1 - 3 )
Vom  k . k. K re isgerich te  zu N eu-Sandez w erden in  Folge 

E inschreitens des D i°ni3 'W ójcikowski bflcherlichen B e­
sitzers und B e z u g s b e r e c h t i g t e n  des im SandezerK re ise  lie­
g e n d e n ,  in  der L and tafe l Dom 1 1 5 . pag . 7 0 , u . Dom. 
22  2. pag. 4 0 6 . dann Dom . 1 1 3 . pag. 3 2 1 . vorkom m en- 
den Gflter D om brów ka, Z akam iem ca, Bielowice und 
Antchl. von Przetakow ka. B ehufs de r Zuweisung des m it 
E rlass der k . k . G rundentlstgs. M inistenal-C om m ission in 
K ra k au  dd. 8. Ju n i 1 8 5 5 . Z. 3 6 0 4 . fd r das G ut Dą-

nei uei uci » “
D er die A nm eldungsfrist Y erskum ende verliert auch das 
R echt je d e r  E inw endung und jed es R echtsm ittel gegen ein 
von den erscheinenden B e the ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. 
Patentes vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U iberein­
kommen, u n ter der V o rau sse tzu n g , dass seine Forderung  
nach M ass ih re r  bflcherlichen R angordnung  auf das E ntla-

n . 8 6 0 . C i r k u l a r e
an sammtliche k k. Bezi^ks Amtcr.

V on Seite  der W adow icer k. k. K reisbehórde wird 
h iem it bekann t gem ach t, dass zur 8 icherstellung der 
M aterialien  und A rbeiten  zu den Strassonbau Conserva- 
tions-B aulicbkeiten  in dem Sajbuscher k. k . S trassenbe- 
zirke und zw ar: in den W egm eisterschaften \V i 1 k o w i (' o,
S a jb u :c h , G ilow ice, Kam esznica und Andrychau auf der 
V II  K arpaten- und V II I  ungarischen H auptstrasse fiir 
die .lahre 1 8 5 6 , 18 5 7  und 1 8 5 8  eine Offert V erhand­
lung  am 6. F eb ru a r 185 6 in der Sajbuscher k. k. Be- 
zirksam tskanzlei um 9 U hr V orm ittags abgehalten  w er­
den wird.

Der F  skalpreis fflr das l t e  Ja h r  d. i. pro 185 6 be­
tra g t :

in de r W egm eisterschaft W ilkow ice . 24  7 2 fl. %  k.
„ „ Sajbusch . . 1 5 4 5  „ 2 1 2/ 4 »

a  B „ Gilowice . . 1 4 2 9  „ 3 3 %  „
Kam esznica . 1 5 9 9  „ 5 5 1/ 4 r 

w A ndrychau . 1 1 2  6 n 2 3/ 4 „
wovon jed e r Offerte das 1 0 %  V adium  beizuschliessen ist.

D ie w eiteren  L icitatious-B edingnisse w erden am ge- 
dachten L ic ita tions-T age  dorto rts bekannt gegeben werden.

W adowice d .n  17 ten  Jan n er 1 8 5 6 . ( 1 4 4 )

j j J T  W a ż n a  w i a d o m o ś ć

dla P. T. właścicieli dóbr i Agronomów!

Gnano Peruwiańskie.
Otrzym aw szy św ióiy  tran sp o rt praw dziw ego nawozu» 

zwanego G l i a U O  I * C r U H l n ń s k ł ( ‘  tak  słynnego 
w świecie agronomicznym  i z najpom yślniejszym  skutkiem  
w pogranicznym  Szląsku ja k  rów nie w Saksonii i w ca­
łych N iem czech powszechnie do upraw y g ru n tu  używa­
nego ; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tćm  
Panów  właścicieli dóbr i Agronom ów, aby przy zbliża- 
jącćj się porze do gnojenia rz ep ak u , wcześnie w zapas 
tego  w ybornego środka nawozu zaopatrzyć się m ogli 
zaręczając p rz jtó m  za prawdziwość ( a l i a i l f f c  tego wprost 
z Londynu od PP. G ibbs e t Sons do podpisanego domu 
kom issowo-spedycyjnego przesłanego, i k tó rego  tak  w m niej- 
szój ja k  większćj ilo ści, w raz z objaśnieniem  stósownćm 
właściw ego sposobu użycia nawozu tego  (w  osobnój w tym 
celu przez sław nego chem ika „ J. C. N esb ita 1* napisanćj 
a w przek ładzie  polskim  wyszłćj broszurze  zaw artćm ), po 
cenie najum iarkow ańszćj nabyć można.

J ó z e f  A dler,
(1 0 7  9 -1 8 -2  0 ) przy ulicy Ś. Jan a , pod L . 4 62 na 2 p iętrze .

n s e r a t y.
Ogłoszenie(1652)

na Mappe Królestwa Galicyi, ^ Sp' ^ twa ż a ­
kowskiego i Księstwa B u k ow iny , która według najno­
wszych pomiarów katastralnych związkowo^ na 60 kar­
tach wydaną zostanie. Za norme |  M  mdę odpowia- 
dąjącą 2 ł/a calom wiedeńskim. Każda karta bedzie for­
matu 1 8 %  cala szerokości, a  1 -  / ,  długości.

Mappa ta z nąjwiekszemi szczegółami zajętą bedzie,
a  nawet g r a n i e e ^ «. . . . . . . . . . . . .  -  . . S l i m  c d o in  adm irastractinym  „ d p o w ,,,  o-

stungs-Kapital [flberwiesen worden, oder im Sinne des §. j st0Dnja jeOgraflCZIiegO, który na brzegach bedzie
27 des kais. P a t e n t e s  vom 8 N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund Procz Stopi J  b a ta stra ln v  nnrlfim m:i : . t .  __
und Boden versichert geblieben ist. ^

Aus dem R ath e  des k. k. Kreisgenchtes.
N eu  Sandec am  19 D ezem ber 1 8 5 5 .

j99_  l i  d  1 ® ( 1 8 9 - 1 - 3 )
Vom  k. k . K reisgerich te  zu Rzeszów w ird durch ge- 

g e n w irtig es  E d ic t bek an n t gem ach t: Es Sei von diesem 
G erichte in  d ie ErOffnung ernes Konkurses fiber das ge- 
sam te bew egliche und  in  G alizien  beflndliche unbew eg- 
liche V erm ogen dęs h iesiegen H andelsm ann D avid W it-
tela gew illig t worden- „  . . . . . .

E s w ird daher jederm ann  der an David W itte ls  eineK ra k a u  dd. 8 Jun i  1 8 5 5 .  A. 3 b u * .   ‘ - ’ i -  r.s wiru u iu ra  j o   . —
brówka m it 5 2 9 2  fl. 10 x r., Zakamienica m it 643  fl 5 0  j Forderung zu stellen beree lg! ZU, . “ ’1' ) g aJ ' t > h ie )mi( 
z r „  Bielowice m it 11 , 06  fl. 15 xr. u. f&r den Antheil erinnert bis zum 16 A pril 1 8 5 6  d.e Anmeldung 
des Gutes Przetakowka m it 3 7 fl. 12%  x r. C. M. defi-; Forderung in Form  e in erfo rm bcherK lagew iderH errn
u i t iv  erm itte lten  U r b a r ia l - E n ts c h k d ig u n g s c a p i t a l  6 pr. m  J u r .  D r .  Zbyszewski als V e rtre te r  de r D avid W ilh  s c h e n

G  E t, F o n d s  Obligationen, diejenigen, denen ein H ype- Concursm as.e bei diesem  k .  k .  K reisgerichte so gewiss

uwMocznionyrn; podział katastralny podług jak Cprzy
pomiarze był używany, oznaczonym bidzie, gdy za ze- 
woleniem Wysokiego Ministerstwa i opertaa katastralne 
do sporządzenia Mappy tej uzytemi być mogły. Próżne 
miejsca kart pojedynczych statystycznemi i innemi obja­
śnieniami wypełniane bg ą.

Cena prenumeraty za całą tę Mappę na 30 złr. m. k. 
a tak za każdą kartę po oU kr. nu k. jes t oznaezona. 
Wychodzić będzie arkuszami, z których każdy z oso­
bna 40  kr. ni. k. kosztować będzie. Po odbiorze ka­
żdego arkusza należytosc uiszczoną być winna w go- 
towiźnie. Co miesiąc, a jeżeli można, w krótszym prze­
ciągu czasu arkusz jeden lub dwa Mappy tej Abonen­
tom franco przesłany zostanie. Dotąd ju ż  wyszło kart 
19. Po wydaniu całego dzieła cena sklepowa podwyż­
szoną ustanowiona zostanie. Prenumerata przyjmuje się= 
w Krakowie u Wgo Kunceka archiwisty w gmachu ar­
chiwum mapp katastralnych wklastorze Franciszkańskim

P rzy  dw orcu  kolei żelaznej
w  S ł o t w i n i e  p o d  I B r z e s k i e u i

otworzony

D o m  Z a j e z d n y
z pokojami gościnnem i, stajniami w y g o -  

dnemi i traktyernią.
( i  7 6 -2 -4 ) __________________ J ó z e f a  B a c a .

I j S j j K *  P a p i e r  l i s t o w y ,  ozdobny Btalo-ytami 
.  rozm aitych gm achów m iasta K r a k o w a ,

między którem i widokiem k r ó l e w s k i e g o  z a m k u  
z dwóch stron w idzianego, je s t  do sprzedania w K s i ę ­
garni Wydawnictwa d z ie ł  katolickich

Cena in 4 to .  . • . g r * P°L 8 albo k r. 4 mk.
—  in 8vo . . . g r .  poi. 6 albo k r. 3 mk. 

B r i e f - P a p i e r  m it A n s i c h t e n  von 14.r a -  
k a u ,  in S tahl gestochen, in 4to und 8vo sind in der 
kato łisch en  B uchhandlun y  R ing  N ro  15 zu be- 
kommen. (12  3—3 )

Korzystne kupno
m o g ące , to je s t  dwa domy z ogrodam i, pojedyńczo lub 
razem, procent odpowiedni kapitałow i przynoszące, w po­
bliżu dworca kolei żelaznój. W iadom ość pod N r. 1 7 1  /„ 
gm. V III-  przy ulicy K urn ik i na K leparzu  u w ła­
ściciela. ( 9 9 —8 )

Potrzebny  je s t e k o n o m  bezżenny do

Czulić w cyrkule krakowskim . M l / o d y  c z ł o w  i e k ,  
chcący się sposobić do zawodu rolniczego’, m ógłby ró ­
wnież tam  znaleść umieszczenie. —  B liższą wiadomość 
powziąśś m ożna w Czulicach lub w K rakow ie przy ulicy 
Szpitalnćj N . 5 6 1 . ( 1 6 8 - 2 - 3 )

Pasztety sztrasburgskie
t r u f l e ,  s a r d y n k i  i  k o r n i s z o n y

angielskie świeżo nadeszły do handlu

(ieo) A . Q tJ M P Ł O W IC Z A .(8 .e )



Dodatek do dziennika ż  dnia 27  stycznia 1856 .

Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król. Bawarskie Ministeryura Stanu

( I I S  i ' i l l B l i  1 ŁPI1 I S
przyrządzany z wonnych zió ł alpejskich osobliwie zalecających się i skutecznych w za­

drażnieniach krtani, pluc. kanału oddechowego, w kaszlu i chrypce.
* Zbaw ienne sk u tH  otrzym ywane od la t w ielu przez używanie s o k u  * i o ł O V V e ą O  S z w a j c a r s k i e g o .  w l a z ł y  tak  powszechne u zn an ie , że sok ten  n iew ąt­

pliw ie zajm uje teraz p . e r w S Z C  m i e j s c e  m iędzy w szystkieud podobnemi w yrobam i, a najsław niejsi lekarze ze szczególnćm  zapisują  go upodobaniem . Sok ten  przy- 
rządzany z nader w łaściwych i wypróbowanych roślin Alpów s z w a j c a r a ^ ,  odznacza się przyjem nym  i miłym sm akiem  i wolny je s t  od wszelkiego zanieczyszczenia 
obc m, pierw iastkam i. O bdarzony siła  rozpuszczającą , powlekającą i łagodzącą, u s p a k a j a  , O d w . l / a j ą C  g O I  organa piersiow e i oddechowe, a  przez to  wyw iera 
skutek swój jako  wyborny środek leczący i kojący na kaszel, f W f -  ckX f - gardła l k u ta r a ln e cierp ienia p iersiow e, ja k  niem uićj zadawać go
w o rz e  k ! T ° ' V  * sa^ m niemowlętom z widocznym pożytkiem. W  f  traw ieniu  powstaMm w skutku kataralnego  zadrażn ien ia  żo łądka , tudzifż
w przeszkodach Wydzielania Sie żółci, ja k  również w lekkich cierpieniach wątroby wyborne spraw ia on skutki i po krótk .em  naw et zażyw aniu go znacznie napraw ia apety t.

S*Ok Ziołowy szw ajcarski daje się długo przechowywać n.e tracąc  na dobroci i skuteczności . należałoby go z tego  powodu m ieć w zapasie w każdćm  
gospodarstw ie, żeby spiesznićj i tćm  skuteczniej użyć go można w przypadku choroby p ,ersi , g a rd ła .

Cena jednćj w ielkiej opieczętowanej flaszki oryginał"^ praw dziw ego soku Ziołowego szwajcarskiego w raz z obszernym  przepisem  
Iff, naznaczoną je s t  na 3  frailki czyli 1 złr. 3 0  kr. 111. 14., a^ każda flaszka ma w szkle i na pieczątce „ h e rb  szwajużycia,

szw ajcarski*, ażeby =  uniknąć zam iany go za inne podobnież nazwane preparat a =  na okoliczność tę  najuprzeim iei baczny w zelad 
raieć należy. — W yłączną sprzedaż na K R A K Ó W  u Jozefa  B a r tla , na L W Ó W  u ap tekarza  F ranciszka Tom anka , a na S T A N IS Ł A W Ó W  u ap te­
karza  Jana  Tomanka'. - Zamiejscowe żądania załatwiane będą sp ieszn ie , m niej nad dwie flaszki nie przesyła się. Zapakow anie 2 oh do 4 cli flaszek 2 0 kr. mk ,
k tó re  franko załączyć należy.     (1 5 2  6- 8 - 5)

de Jean  Vincent Bully U Paris. —  O cet arom atyczny wyna­
leziony przez Jan a  W incentego B ully na wystawie paryskiej 184  9 roku 

dla swej skuteczności zalecony, a na wielkiej wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy jako  środek do 
podwyższenia i zachowania wdzięków piękności zapraw iając kilku kroplam i wodę do mycia, zapobiega trądom , gorączko­
wej ospie, liszajom  i piegom , wzm acniając bowiem skórę, dodaje jój naturalnej świeżości i połysku, niem niej uspakaja 
Palenie po goleniu, je s t  niezbędny damom przy toalecie, dla swych własności hygienicznych, je s t  wielce przydatnym  do 
kąpiel, wzm acniając i łagodząc ważne funkeye skóry, a ożywiając system m uskularny; przyw raca siły  całem u organizm o­
wi- Z równym  skutkiem  używa się ta k ie  octu tego do p łakan ia  ust dla zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom białości 
5 wzmocnienia dziąseł. N acierania  tym octem bez wody łagodzą wszelkie reum atyczne boleści, balsam icznym  zapachem  
orzeźwiają mózg, uśm ierzają ból głowy, a zwilżając oczy, wzmacniają pow iek.; nanoiliec kropienie tym  octem 
oczyszcza zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych np .cho lery  i  każdej zarazy.

1 Flakonik w raz z  opisem do w iU^an\a» ^ ł̂  * z *r  30  kr
( ,  _ Główny Skład na całą A ustryacką M onarchią, u t r z y m u j e  K a r o l  I »« l i n  w Krakowie.
(1 5 5 6 -3 -4 )  « f  a n  W i n c e n t y  B u l l y  W Paryżu.
w * T egoż O ctu arom atycznego nabyć można w handlach pod firmami:
w A gram  B . Sivanovich. -  1__ PM .T. T raxler. w Pradze J . B.

szw ajcarski “ i słowa „ sok ziołowy

VINAIGRE AROXATIQUE Ś w ie ż y  transport

’ Bkł<y  K arola Haempel.
* " Th. Jasiński.
" p  r“ 'e P ran c- WiUmann.
” Bt ckni Paw eł N iedzielski.
" Buczaczu J- Czerkawski.
” Cleszynie C. J . Breitkopf.

E . O atruschka. 
n ^zerniow cach T h  Zacharyasiewicz.

55 Józ. R óżański.
y> B racia Czuczawa e t C.

V) Dzikowie N arcyz G iryński. 
r> D rohobyczu Ch. P iroszka.
55 E g er R . W . Diehl.
55 G rosswardein J . C. Róssler. 
v> Gablonz F ranc . P ietach, 
r> Josefatadt J . E . Potach.

w Josefatadt E d. J .  Traxler.
Jarosław iu  B racia Jurkiewicz.

„ Kołomei T h . Zacharyasiewicz et U  
Zachar. Krzystofowicza.

„ Kom ornie K arol Borghese.
„ L eibach J a n  K lebel.
„ Lwowie J a n  Klein.
„ „ C. F . Milde.
„ „ M ańkowski.
„ M yślenicach Jan  Dzięgielewski.
„ Nowym Sączu J .  Kosterkiewicza wd. 
„ N eutitschein  V im . Stumpf- 
„ O łom uńcu J. P . Hackensollner.
„ Opocznie A. J .  Skucherski.
„ Peszcie A . Thallm eyer e t Comp.
B Przem yślu Edw . M achulskiego.
_ P radze  V. M aad r.

Clilum etzki.
R zeszowie F . Jaśkiewicza.
I-o?, wado wie K arol M arecki. 
Sam borze F r. K arola Gilatowskiego. 
Sem linie F . G. Jancovits.
S issek Franc. Pokorny.
Tem esw arze Job. Jancovits.

„ L ad. R oth aptekarz. 
T arnow ie Józ. J  hn.
T u rce  u  A. Czyrniańskiego.
U dynie Giovanni B a 'tis te  Am arli. 
W iedniu  F . B . G eitler R iem erstrasse. 

„ D ienstl e t M einl S trauch- 
gasse N . 2 3 8 . 

W adow icach lg . Brosig. 
Zaleszczykach J .  K odrębski e t Com. 
Zna m Jos. Schwarzer.

M b  _
chińskiej czarnej, żółtej i zielonej

odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze­
daje takowy po cenach najumiarkowańszych, 
a mianowicie:
Herbatę czarny od z łr. Si do z łr. 9 J za 1 funt

n

n
zielony 7

9

wagi
polskiej

5 n 
żó łtą  „ 6

Bezpośrednie związki handlowe z pierwszemi 
domami, które herbatę wprost z Chin sprowa­
dzają, stawiają podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

Dla osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie­
sięć od sta, to jest jeden funt na dziesięciu.

Handel pod firing:
(1 702-6) Antoni Hoebzel.

In  de r H errschaft Sicdliszowice m it Dem - 
TT' • i  b l i n  zu w elcher des k. k. G ra n z - Zollam t 

SC ie  . ezuickie  g e h ó r t , gegentiber des R nssisch-Pol- 
ms. i .n  nllam tes O patow iec , ist von 24 ten  Ju n i 1 8 5 6
em anse inhches A usschanks Recht m it einer 
Brennerei und  einer Bierbrauerei zu  v cr-  
p a c n t e i l .  D ann  zwei U iberfOhren auf der W eichsel 
und au em u n a je tz , aach  die Fisch; re i in diesen bei- 
den Flus=en , welche besonders L achse liefert. Ausser 
eimgen Einkehr - H au se ra  sm d m ehrere  Schank-W ohnun- 
gen, es werden eine zwe.g&ngige W in d -M u h le , ein H op- 
fen- und mehrere andere G&rten und W ohr.ungen, im 
V erhaltuisse des Contractes b e izu g eb en , ab er kein B renn- 
holz; daher wQnscht man, dass d e r P&chter m it dem Ge- 
brauche der Steinkohlen zur B randtw ein- und B ie r-E r- 
zeugung vertrau t sei, da die S teinkohlen au f d e r W eich­
sel viel entsprechender beigestellt w erden kónnen , ais das 
Brennholz auf der Dunajetz. N&beres kann m an persónlich 
in Siedliszowice erfahren oder m it f r a n c o  B riefen  
Post Tarnów. ( 6 0 - 2 - 3 )

W handlu towarów btawatnych
ANTONIEGO WOJCZYNSKIEGO

(2  7 9) W  K R A K O W IE  ( 1 7 - 2 4 )
utrzym yw ane są zaszczytnie znane ręcznego wyrohu

konopne płótna webowe i kopo we, sto­
łow a  bielizna i chustki płócienne,

za k tóre  w im ieniu fabryki za pewność i trwałość pod 
odpowiedzialnością zaręczając, sprzedawanemi są w cenach 
wyższych, stósunkowo do cen tegoczesnych, rozpowszech­
nionych sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych.

F olw ark o pó ł m ili od Krakowa 
przy ces. gościńcu, sk ła­

dający się z 2 5 m orgów g ru n tu , z porząd- 
nemi zabudow aniam i, je s t  z wolnćj ręk i do sprzedania. 
W iadom ość u w łaściciela dom u pod N r. 851 przy ulicy 
Szewskićj. (1  7 0- 2-8)

N a  W ielopolu za K apucynam i są do sprzedania ró ­

żnego ga tunku  drzewa sągów wiedeń­
skich 2 0 0  po różnych i ba rJzo  um iarkowanych cenach. 
Drzewo nadzwyczajnie suche. U dać się do gospodarza tam  
m ieszkającego. ( 1 4 2 —3)

K a ro l H errm ann  w Krakowie.

ZABEZPIECZANIE ŻYCIA
to jest •»' apitałucKjii pensyi

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo

„ASSICURAZIONI GENERALI4
r r  n . ' V E g B C I B E l .

k. uprzyw. Towaizystwo zabezpieczenia „Assicurazioni Generali44, które się obok 
zabezpieczeń elementarnych już oddawna zabespieczeniem ży c ia , tojest kapitału albo
pensyi, t 
akowe

tak zvanej Tontiny trudni, pozwala sobie zwrócic uwagę na korzyści, jakie
nastręcza: mianowicie owym 0- 
'e albo częściowo bez środków  

/ albo pi 
potrzebne kapitały

owe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa n 
?  5 których śmierć ukochaną rodzinę albo zupełna
o życia zostawićby m ogła; prócz tego ojcom fam ilii, którzy albo posag córkom za -  
°~yć) a/bo do zajęcia sie sztuka ja ką  lub rzemiosłem  potrzebne kapitały synom  

11rzygotować zechcą) jakoteż f u m ” osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
w m ^ h fat’ kiedy  prawdopodobnie pomocy potrzebować będą, kapitał albo dozy-

uirt/.iiM.. - , st w stan ie , osobom w jej zabezpieczeniach
ułatwienia i  korzyści nadać , jakich żadne inne Towarzystwo

Pensyę zabezpieczgć zechcą. 
u d z -T ar.ZyStwo jj-A-Ssicarazioni Generali44

biorącym takie ułatwię/««* - -  -------7 j -------  - . .„ „ „ i , . . . ; -
«bczpieczenia przew yższyć nie potrafi, a podpisany u którego statutów bezpłatnie do-
tac można, udziela najchętniej wszelkich w tym względzie objaśmen.

Imieniem c. k. uprzyw. Tow arzystw a „Assicurazioni Generali44 
<d021—20) pełnomocny zastępca « /. l i .  G rO tdH H lH ti w Tarnowie.

Podn
O strzeżen ie.

Ipisany ostrzegam  wszystkich panów kupców, han­
dlarzy, kom issantów, rzem ieślników  i m ajstrów  fabryk i 

a lo w n ic tw a , iż p łacąc zawsze g o tó w k ą , niemam i nie 
przyjm uję żadnych rachunków , kwitów od kogokolwiek, 
lub poleceń na imię moje przez kogokolwiek wydanych, 
niebędąc nic nikomu winnym, oprócz d la prędkości i wygody 
branych bakalij i eo k w arta ł regu larn ie  płaconych, a na­
wet i częścićj. ( I 6 6 - 2- 3)  A le x a n d e r  B r z e ś c ia ń s k i.

G ospod yn i uzdatniona
w średnim  wieku po trzebną j ,.st. Z głosić się o s o b i ś c i e  

ma d o  księdza p lebana do W ietrzy ellO W i C w cyr­
kule Bocheńskim . ( 1 5 6 - 3 )

Do składu
1 .  s a t a ł e c k h b © ®

przy ulicy F lory .ńsk ió j pod N. 493  pod Gan lem , na 
szedł świeży transport

słoniny, w ę d l in ,  szm alcu, po­
w id eł i śliwek w ęg ie r sk ic h ,

których za pom ierną cenę w tymże składzie nabyć można.
w  handlu na Podelw iu P«y ’-̂ y Grodz-

kićj pod N. 8 S/4 je s t do sprzedania

50 garncy mas*®
razem lub częściowo. 1 --------------

W e wszystkich m iastach Państw a A ustryaekiego zasz ży­
tn ie  znane

A N G IE L SK IE p^Q fU Q PA T E N T O W E
na każde cierpienie pod tgryezno-reum atyczne jak o  jeden  
z najpewniejszych środków  przeciw  kurczow i, róży, pu ­
chlinie i k łuciu  w boku, prócz tego przeciw  każdego ro­
dzaju podagrze , reum atyzm owi w staw ach , bólu głowy, 
zębów i tw arzy, szum ieniu w uszach, cieczeniu ó cz , bó.

doWuiyoiaierSiaCh’ p le° ach 1 k rzy iaeh  * pewnym skutkiem
W  paczka' h z opisem do użycia po z łr. 1 mk. 
dubeltowe na zadawnione słabości po z łr. 2 mk."

jedynie dostać można:
w Krakowie w handlu T . S e iferta ; —  we Lwowie 
w handlu  W . W illm an n s wdowy; —  w Czerniowcach 
w handlu R osenzw eiga ; —  w Suczawie w handlu E phraim a 
H aldirera; —  w W iedniu  w aptece pod Złotym  Słoniem 
(6 4 -2 -3 )  (S p ie te lberg , Stieftgasse N . 1 0 0 ).

■zn o s e m *  E ine K l s t e  R  I I .  N r .  1 4 .  S p c o  
1 7 5  I * f u n d  f t l a s w a a r e n  ist. Im

Perron de r hiesigen Eisenbahn in V e rlu it g e rathen  vom 
Falle  Jem aod diese K>’ste unter andern G d tern  unvor- 
sicht'gerw eise m itverladen, oder nach Hause gestreift, w ird 
um die R iickste llung  an uns gebethen. Je d e n fills  w ird 
derjenige der uns zur Auffindung dieses Collo behilflich 
sein w ird, von uns belohnt.
( 1 6 5 - 2 - 3 )  . Schlossman D s t e r s e f z e r .

(4 6) Nowo otworzony (5.6->

HOTEL LANGA WE LWOWIE.
Uwiadamiam Szanowną P u b liczność , że opuściwszy dom 
zajezdny, k tó ry  tu  is tn ia ł p rzez  p iętnaście  la t pod nazwą 
„H otelu  A ng ielsk iego* , otw orzyłem  w zabudow aniu, k tó re  
p rzed tćm  służyło  za g łów ną kw aterę  naczelnćj komendy 

I I I .  i IV . arm ii, nowy dom zajezdny pod n azw ą :

HOTEL LAMIA
O bszerny ten  budynek na najpiękniejszym  placu miasta, 

obok c. k. poczty (H ausnerow skiego pałacu) położony i 
przy budowaniu ju ż  na  hotel przeznaczony, urządziłem  
z w szelką wygodą i wytwornością i zalecam  P P . podró­
żnym z tćm  zapew nieniem , że go nigdy bez zupełnego 
zadowolenia nie opuszczą. F e l i k s  F a n g .

( 1 3 2 J  P o s / I i h u j e ' s i e  ( 2 )

d o b r e  J F o r t e p i a n o ,
nowszego fabrykanta  w iedeńskiego, do W y n o * v -  
c z c i l i a .  K toby takow e posiadał, raczy się zg łosić  do 
księgarń, p. F. Baum yardtena, a tam  osiągn ie  b liż ­
szą wiadomość.

W  oberży pod „C zarnym  O rłem  przy  ulicy 
i .  Józefa  w K rak o w ie , są do nabycia

— feonie do zaprzęgu. ( 1 0 1 - 4 )

Potrzebny  je s t  Ekonom
ale się żąda kaucyi i L e Ś l l i C Z y ,  zgłosić się mają 

posad w kam ienicy przy  głównym  R ynku
( 1 8 2 - 1 - 8 )

życzący tych 
N ro 2 4 0 .

( 6 7 ) (S)

C h ło p iec  do handlu liczący la t 1 4 
z potrzebnćro

wykształceniem  —  pragnie  być do sklepu oddanym. Zgło- 
s '5 się w tym w zględzie wyp da po bliższą wiadomość 
do A dm inistracyi „C zasu*. (1 8  7- 3)

Mit nor 3 0  kr. G. M. ais Preis eines Loses
kann man bei der schon am

5. Febrdiar 1856
stattfindenden, von dem lóbl. M agistrate der Haupt -  und Residenzstadt W ien arrangirten

Geld- Łfctcn-L otterie
die von Allerhochst Ihren Majestaten gespendeten prachtvollen mit Gold und Blumen v er-

zierten grossen #

Speisc-. Tliec - und Saffee- Service,
too §tiick Duealen in Gold, §0 hlr
und noch iiber 000 8tiick andere Gold-, kilbei “ u. Elfenbein-

Gegenstande etc. gewinnen.
Fertigtem, woselbst mail a 
Los ais Aufgabe erhalt.

Jo/l. F, Fischer Uaufmann in Rrakau.

posiadająca język  p o lsk i, niem iecki i muzykę na forte ^  _
pianie, życzy sobie z n a l e ś ć  miejsce w domu o b y w a  e s im | j er ^  w0selbst mail aucll bei Abnahme von funf

cdnój lub więcej pauiouc T . _ ® ,  4  . . f o -a hf* p r h a l t .
B liższą  w iadom ość u d zie li P. N iezab itow ska w Tarnowie, LoSCn ein

p p . M oraw skichr1

do nauczania i prow adzenia jednćj lub więcój 
eli P . Niezi 

w kamienicy W  W.W głównym  Rynku, 
pod N r. 82. ( 1 3 1 -2 -3 )



Dodatek do dziennika „C ZA Sa z dnia Sr stycznia 1 8 5 6 .

i

S S E S s *

U życie iłlydel lekarskie!* sporządzonych starannie i należycie, sta ło  się  w ostatnich 
sasach io trz e b ą , k tó rćj o ile  m ożna w najdoskonalszy sposób zadosyć się tu ta j czym 
Stan i ilość Icków zaw artych w tych m ydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie -  

Strony zdolnych i znakom itych lekarzy, i przez własne ich dośw iadczenia w sku 
tkach swoich s p r a w d z o n e  były, częścią żaś przepisy służące za podsta- 

> wę tych wyrobów pochodzą wyłącznie od mężów wysokiej w zawodzie te ar- 
fc)skim powagi. Skoro się tym  sposobem w szczupłych zakresach obudziło z a - ^  

jęcie, a  środki te  przychylnie przyjętem i zostały, zażądano upowszechnieniem  
ich nastręczyć Publiczności sposobność zaopatryw ania _ się w stósowne śro k 
ekarskie pod przyjemną form ą  a  2  małemi kosztami. .

Wylścaośie tu poniżej mydła lekarskie zawierają w
- me przetw ory, k tó re  w stanie czystym i niesfatszowanym w takich  ilościach przymię 
szywane byw ają do kompozycyi, aby zupełnie odpowiadały użytkow i lekarskiem u i pożądany 

skutek  z pewnością w różyć dozw alały
w mon. konw.

M ydło Z jodkiem potassu w c ierpieniach zołzowych (sk ro fu łach ) sztuka kr. 3 2
M ydło grafitowe w zastarzałych osypkach s k ó r n y c h ............................. * „ 2 0
Mydło terpentynowe w porażeniach  gośćcowych (reum aty ­

cznych) ...................................................................................................... ........  » 2 ®
Mydło benzoesowe w  szorstkości s k ó r y .................................................... ” « 2 3
Mydło kamforowe w gośćcu (rheum atism us) i dnie (a rth r itis )  • z » 20
Mydło z jodkiem siarki w  zastarzałych  o sy p k a c h .....................................  « 2 7

** _  T -1 l A l r n M d l r l A  * 1.

w mon. konw.
Mydło z tłuszczu wątroby miętusów ij  czyli tranowe| w zołzach

i w chorobach ubytow yeh w y n iszcza jący ch ..................................
Mydło smołowe w łuszczeniu  skóry i osypkach 
Mydło żółciowe w p iegach i do m ycia głowy .
Mydło siarczane we w szystkich osypkach skórnych 
Mydło rozmarynowe do wzm acniających obm ywać i kąpieli 
Mydło amoniakalne w  nabrzm iew aniach i stwardzeniach

„  «  „ 1 , ™ .  Publiczności z zu .

^ “ . n L ' ^ n ,  „ w . b . a L i

innych przypadkach i udzielania stosow nie do tego swoich ordynacyb farm arput0rn znajdują  się we wszystkich znaczniejszych aptekach

U  4 -  . . . .  —  -  L W W . W - .
F ra n ciszk a  Tom anka  i w STANISŁAWOWIE w aPtece J a n a  Tom anka.

O D E Z W A .
Ponieważ chów koni czystćj krw i angielskiej i arab- 

skićj znacznie się u nas rozpow szechnia, a  w każdym  
już k r a ju , gdzie podobny je s t  chów k o n i , księgi rodowe 
istnieją:

Przedsięw ziąłem  wydać „rodow ód koni czystej k rw i an­
gielskiej i arabski ćj " ,  znajdujących się w Galicyi w raz 
z Ks. Krakowskiem  i B ukow iną. U praszam  więc w ła ­
ścicieli koni czystćj k rw i angielskiej lub arabskićj , prze­
słać mi spis onych —  z wykazem  la t —  m aści nazwiska 
ojca i m atk i, oraz przychówku z 185  6—  w łaściciele koni 
czystej k rw i angielskiej m uszą się odnieść lub na jT h e  
G eneral S ta d -B o o k  L o n d o n " , lub „A llg tm eines Ge- 
s tu tt Buch B erlin"  arabskiej k rw i m uszą się w ykazać ory- 
ginalnem i rodowodam i arabskiem i —  inaczćj umieszczone 
nie będą. Bardzoby było pożądanem  obok tego  wykazu 
przesłać przez kogo i kiedy te  konie sprowadzone były 
z A nglii lub A rabii.

Czam okońce w obwodzie Czortkow skim , ostatnia poczta
Czortkow. E ra zm  tFolański.

ż fg łg. D la  u łatw ienia przystępu do stanowienia kla- 
# jS a ^ C B (c z y  z ogieram i czystćj krw i angielskićj: 
J O S y l  O głaszam  że każdym  z 3ch ogierów , za op łatą  
60 z lr. od k laczy i 5 z łr. d la  m asztalerza stanowić mo­
żna od d. 1 m arca do 1 c ze rw ca l8 5  6 r.

1. B ellewstown gniady 8 la t  1 6 m iary w grudn iu  1 8 5 5  
sprowadzony z A nglii.

2. Sovereiug gniady 6 la t 1 5 1/i  cali m atka z niem  zre- 
bna sprowadzona z A nglii w 1 8 4 9 .

3. D ark  J e g l  kary  5 la t 15*/4 m iary po D ark  L ady i 
M uley M olochu sprowadzonem i z Anglii.

S ta jn ia  osobna je s t  przeznaczona d lak laczy  owies i siano 
lub trzeb a  przysłać lub będzie m ożna kupić w m iejscu po 
cenach targow ych. 4 skoki przeznacza się d la każdej k la­
czy.—  Z ap łata  przed stanowieniem.

Czarnokońce w obwodzie Czortkowskim.
( 1 6 9 0 —3 - 8 j  E ra zm  Wolańnhi.

KfafflEisfiŝ uSSZS

Skład  m achin gospodarczych 
w łasnćj fabryki w A kadem ii 
budowniezćj N r. 7 i 10.

(£. Jteermann Jktfinie Z ak ład  m achin j rzy  ulicy 
K ópniker S trasse 

N r. 7 1 .
zaleca

zapew niając ja k  najw iększą dogodność i najtrw alszą  robotę
* Młocarnie ręczne podług HENSM ANA. Przenośne.

U życ ie :  Do wszelkiego rodzaju  zboża , grochów i koniczu. R uch  przez 3eli ludzi 
pom ocą k o rb . a  2 cli do nak ładan ia  i u p rzątan ia  —  K oła  i osada ze stali. —  Ciężar 6 cent­
n a ró w .  ---- C e n a  1 0 0  t a l .  ( 1 6  2 z t r .  m . k  )  ---- S k u 'e k :  l 1/ ,  wiupli pruskich  zi«m«i na  dzn n
ro b o c z y .  —  M ie js c e  <lla ru c h u  n ie  l ic z ą c  m ie js c a  n a  z b o ż e :  7 s tó p  w z d łu ż ,  6 s tó p  w  s z e rz .

Kieraty dwukonne z Młockarniami podług G A R R E T T  A. Przenośne.
c i y d , :  Do . . . . i . ™ * . r f r - i r s s * . ’. : a

Razem i w f c w p t a f c  « « •  *•>- <1 !1  >>'■ ” • k > Pk,Jt*  i* ki
rodzaj Zboża, cd 4 do 8 wisplów pruskich  ziarna w l o  godzinach; wym łot czysty i doskonały.

Szatko wilie do buraków podług SA M U ELSO N A. Dwojakie działanie.
U ży c ie :  Do każdego rodzaju  buraków  i ziem niaków ; obracając w jednę  stronę, k ra je  się 

w ko stk i; w przeciw ną z aś , w krążki. — R u ch : kołem  zamachowćm i korbą przez jednego 
człow ieka z takićm  natężen iem , gdyż jed en  nóż po drugim  działa. —  O praw a w żelazo —  
N oże stalow e. —  C iężar 3 >/a centnara. —  Cena 50 tal. (81 z łr. m. k .) —  S k u tek : 3 5 
szefli pruskich  na  godzinę. —  W syp lejkiem  z mocnćj b lachy żelaznćj w połączeniu z siatką 
że lazn ą , aby obce przedm ioty  nie dostaw ały się pod nuże. —  M aszyna t a  z  podstaw ą d r e -  

wnianą 3 5 ta l .  (5  7 z łr. m. k .)
"W ieiniki am erykańskie do czyszczen ia  kąkolu i ziarna na siew .

R u c h :  p « . .  c . lo . i e k a .  -  U ś U  J  - “ - W  i,p - ~  C" ‘ “  ‘ U
skutek: 1 -i.pei pru.ki n. soi™. ..t, slalowe podług W HITMBE i CHAPMANA.

C i y c i c :  Su w szelk iego' rod.aju -b u * , i p * . -  M ,  F -  jed n ^ O .Iu b  d .ó c h  l .d . i ,  -  P o ,,—  M m , . -
3  ~  a - l  o  1 \r A ____ f l l r t . ł - r h l r . O o c rn f ln  r t m a l r i P  r a r ó w k i  n a  f f o d z i

słoniny, sadła, smalcu i wszelkich 
tłuszczów

z Wegier sprowadzanych.
Podpisani uzyskawszy pozwolenie od W ład zy  miejsco- 

wćj, otworzyli przy ulicy F lo rya ń sk ić j  w domu naro ­
żnym pod liczbą 521 przy bram ie SKŁAD zaopatrzony 
w wszelkie gatunk i s ło n in y , Sttdła  i sm a lcu ,  także 
rozm aite wędlin]), wszystko z W ęg ie r  w najlepszych 
ga tunkach , z pierwszych ź ró d e ł,  z w ieprzów nie żołędzią 
lecz kukurudzą karm ionych i d la  tego w sm aku wyborne, 
równie u trzym ują w ęgierską p aprykę , Ś liw ki suszone 
świeże pełne i bardzo słodkie. W szystk ie  te  tow ary sprze­
dają tak  hurtow o ja k  i częściowo po cenach najum iarko- 
w ańszych , —  rów nie polecają się do obstalunków  wszel­
kich p ro d u k tó w  w ę g ie r s k ic h ,  rozum ie się w partyach zna­
czniejszych.

Polecając sprzedaż łaskaw ćm  względom Szanownćj P u ­
bliczności , zapew niają punktualną i spieszną usługę.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z w ęg;ier.

Cena 40  tal. (z łr . 6 5 m. k .)

C ię ia r

. . .  c e n tn a ra . " d e n * *M)* ta M [ z ł r .*81 m! L ) -  1 'k u te k :“  ''szeT e p ru sk ie '‘ razów ki na godzinę siłą  jednego  człowieka. -  U tw ierdzenie śrubam i dodanem i
'* i k tó rem i sie do pod łog i przytw ierdza żelazny sto łek  machiny. —  M iejsce d la ru c h u : 6 stóp  w zw yż, 4 stop  w szerz.

w tym  c e lu , k tó rem i się Po g p y L A V 0 1SY najświeższego pomysłu z wystawy paryskiej.

M aślnice u. — *  -  * £ J L l A i < « -* >  ”

Sieczkarnie pod ług  R A N SO M A  i SIM SA  3 6 tal.
( 5  9 z ł r .  m . k . )

Sieczkarnie pod ług  C O R N F S  70 tal. ( i  1 4 z łr.m k .) 
Żniwiarki pod ług  H U S S E Y A  i G A R R E T  A  2 4 0  tal.

(3  8 9 z łr . m. k .)
Kieraty pod ług  G A R R E T T A  na 1 konia 125  tal.

(2  03 z łr. m. k .)

Kieraty podług G A R R E T T A  na 2 konie 1 5 0  tal.
(2 4 3  złr. m. k .)

Siewniki rządkowe pod ług  G A R R E T T A  1 4 0  tal.
(2  2 7 z łr. m. k .)

Hakownice konne p o d ług  G A R R E T T A  140  tal.
(2 2  7 złr. m. k .)

Pługi angielskie pod ług  B U SB Y  z trzósłem  i

Pługi amerykańskie obrotne do grun tów  najcię 
szych 15 ta l (2 4  z łr. m. k .) _ 0

Płuąi ameryk. obrotne do gruntów  śre mc . i -a _  
dto dto dto dto ? .
d to  dto dto dto u^ . r °  1 °, .

Okopywacze amerykańskie 1 9 ta  . (  z r. m. .) 
Trzóslo 2 ta l. Lemiesz 2 tal.

40  t3 j_ (6 5  z łr. m . k .)  i n s l U I l i o
14a/.«la x pow yższych m aszyn na zadanie natychm iast podług; zam ów ienia przesłan a  ^
n v a / . « i a  X  p t » \ w y x  y  wszelki narz»,1 do m aszyn potrzebny, ta k ,  że każdą natychm iast użyć można. 1 J (  P s

Do cen wyżćj w skazanych dodany ° • • z!ipClnie  złożone, tak , że w postawieniu żadnćj nie ma trudności. -  Opakowanie me
i użycia i w ja k i sposób. -  W szy stk ie  £  lub’ zaprzęgiem ) na siłę konia, a  to pod ług  upodobania. ( 1 8 - 3 )  1
: rachuje  się. _  Ceny pozostają tc  same, tok  p rzy t arządzie na siłę b i d z k ą ^ ^ ^  — — —  ---------

S P E C K
und an d tre

F e t t w a a r e n  H a n d e l .
G efertig ter h a t m it B ew illigung des k . k . M agistrats 

der H aup tstad t K rakau  in der F lorian cr — G assc  N . 
521 niichst dem F lo rian er-T h o r einc N iederlage eróffnet. 
D iese ist state m it frischen und besten aus U ngam  ge- 
brachten  W aaren  ais m it w eissen  Koch - S p eck , 
geraucherten Speck  und P aprika , jungen  Speck  
zum B rodt, dann m it geschm ackvollen SchlDCin-Fetten  
von der besten Q ualitk t (d ie  Schweme w urden n ich t m it 
E ichel nu r m it K ukurudz g e fu tte rt) , auch gerducherte  
Schinken  von der besten Gattung und andere E ssw a a -  
r e n , welche um die b illigsten  und m assigsten P reise 
verkauft w erden, versehen. Auch sind bei ihm Flau~ 
men  von bester und schonster G attung, zu haben. B estel- 
lungen kónnen a u f  grosse P arth ien  gem acht werden.

E r  empfiehlt sich daher dem vereh rten  Publikum , und 
b itte t um einen Zahlreichen Zuspruch.

Hochachtungsfoll
Heinrich Fleisch e t  Goldschmiedt

( 1 6 6 4 —7 ) H and ler aus U ngam .

D nia 2 8 t. m . danym  będzie

I  M M  B 1 O T T S W H

urządzony przez pana l lL c lF O ld

B l f f l l S I t l  __
w ł a ś c i c i e l  h a n d l u  b ł a w a t n e g o

przy Ulicy Grodzkiej * 2T.

| ( U 7) Do Spized-nia Kl.OJ

h k o w a r  p i w n i
w K R A K O W IE  na Kleparzti dcm S .  61 z browarem 
piwnym i ogrodem 3/4 morgi mającym, z wolnśj ręki 
jest do sprzedania. B liższą wiadomość powziąść można 
u podpisanego zamieszkałego w tymże domu.

_______ _____________dakób P e tla n . __

i s  - ~ 4, . ., _ ri289) Mer heste und achtc (20-50)
#  tŁ r „ r r b a w ^ .a 'M “r 2 . S  * *  Awcher-HOWEN, dann

.b i . i z i e  będącrch ; . . .  B n « H » -P B C H , . n . e r l k » i « h « .  H A H Z
7j powodu potrzeby uczynienia miejsca innjm  owarom, postanowiłem cenę na ,  > .  roc aucb far Papierfabnken ist allerbilligst zu beziehen, durch

J m ló w zn nych prawdziwych płócic.l WCbOWych, Ropowych, tudz.eż ChUSteR płócien- - - -
Sych zniżyć do c e n  l a l . p y c x i . y c h ,  a to W ten sposób, łe  sztuka płótna web w ego kosztująca zwykle
5-tr 21 zniżona jest na zlot rećsk. 18 i tak stósownie do mnyc . - 4 )

aucn ------
die H o p f e n h a n d lu n g  des

Leopold Zdeborski in Prag-

C. k. T e a tr  niem iecki w K rak o w ie .
W  niedzielę d. 2 7 stycznia r. b. 4 ty  gościnny występ 

pana W . W eiss  śpiew aka nadw ornego m eklenburgskie-
go P R O H O R .  wielka historyczna opera w 5ciu ak- 
ta th  z francuskiego m uzyka M eyerbeera. Początek o go­
dzinie 6tćj.

■W N ie d z ie lę  d n ia  2 7 s ty c z n ia  B a l  M a s k o w y .  
P o c z ą t e k  o g o d z in ie  9 1/ , .

C. k. Teatr polski w  Krakowie.
\V poniedziałek 28  stycznia na wyłączny dochód pani 

A nieli Aszpergerow ćj arty stk i dram . K . © r s y K a n R a  
czyli N ien a w iść  dwóch rodzin , d ram at "W 6ciu od­
działach z francuskiego Viktora Ducange.

W kró tce  na tutejszćj scenie przedstaw ioną będzie ko- 
m edya w 4ch ak tach  oryginalnie przez A  M ałeckiego 
napisana, p. n. G r o c h o w y  W i e n i e c  czyli „M a­
zury w K rakow skićm ", rzecz s 'ę  odbywa za czasów Ja­
na Kazim ierza.

Antoni Kłobakowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzad7.ca drukami.


